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Mamy przyjemnos¢ odda¢ do dyspozycji Panstwa pierwszy numer oficjalnego czasopisma
Studenckiego Kota Naukowego Finanséw Migdzynarodowych — ,,Studencki Przeglad Ekonomiczno-
Spoteczny”. Nim zaprosimy do lektury, zachgecamy do zapoznania si¢ z krotkim wstgpem, gdzie
sprobujemy nieco blizej przedstawi¢ siebie, niniejszy numer naszego pisma, a takze zakresli¢ plany jego
rozwoju.

SKN Finansow Migdzynarodowych wznowito swoja dzialalno$¢ po dtugiej przerwie w maju
ubieglego roku. Obecnie mozemy $mialo o sobie powiedzie¢, ze przeszliSmy pomyslnie probg czasu; etap
formowania 1 konsolidacji naszych struktur organizacyjnych mamy za soba; sprawdziliSmy si¢ zarowno
w pierwszych probach realizacji przedsigwzigé stricte naukowych wewnatrz naszego gremium, jak i
polaczonych z promocja naszego wizerunku na glebokich wodach projektéw ogoélnouczelnianych.

Doprowadzenie do regularnego ukazywania si¢ czasopisma Kola jest przedsigwzigciem
przygotowywanym od kilku miesigcy 1 stanowi dla nas bodaj najwigksze dotychczas wyzwanie.
Pragniemy, by pismo byto przedpolem dla pdzniejszych prac dyplomowych oraz dysertacji doktorskich,
jak rowniez miejscem swobodnego prezentowania wiedzy, teorii i umiejetnosci autorow. Zywimy
nadzieje, ze na tamach ,,SPES” odbywa¢ si¢ bgda udane debiuty cztonkéw Kota, burzliwe polemiki z
pogladami zar6wno od dawna w nauce obecnymi, jak i ogladajacymi $wiatlo dzienne po raz pierwszy
wlasnie tutaj. Pierwszym i najwazniejszym celem istnienia pisma jest promocja wiedzy naukowej oraz
rozwoj cztonkdéw Kota. Pierwszenstwem wsrdd autorow beda wigc cieszy¢ sie wlasnie studenci nalezacy
do SKN Finanséw Migdzynarodowych, aczkolwiek pragnieniem naszym jest, by tre$s¢ publikacji
studenckich wzbogacana byla takze artykulami oséb znanych i powazanych, o co bedziemy wytrwale
zabiega¢. Warto w tym miejscu podkresli¢, ze z otwartymi ramionami wita¢ bgdziemy prace pisane w
jezykach innych niz polski — w zaleznos$ci od upodobania autorow.

Profil czasopisma definiowany jest w zatozeniu przez dwa czynniki — charakter dziatalnosci SKN
Finansow Migdzynarodowych, jak rowniez obszar zainteresowan naukowych samych autoréw. W
centrum naszej uwagi bez watpienia znajduje si¢ szeroko pojgta ekonomia. Od tego zrddla tresci
poszczegdlnych prac odchodzi¢ bgda w rozmaite strony, nie tracac jednak nigdy ekonomicznego
charakteru. Znaczny wptyw na ostateczny ksztalt pisma bedzie bez watpienia wywiera¢ socjologia,
historia, filozofia. Nie pragniemy jednak deklarowa¢ czysto humanistycznej natury pisma — wszak
nieodlaczna czgs$cia ekonomii, wigc 1 niniejszego tytutu, jest chocby ekonometria, czerpiaca gar§ciami tak
z matematyki, jak i statystyki. Modelowanie procesow gospodarczych, prognozy i wnioskowanie oparte
na danych, nie moga nie znalez¢ uznania 1 przychylnosci naszego zespotu. Ponadto na famach ,,SPES”
pragniemy w przysztosci regularnie zamieszczaé krotkie sprawozdania ze spotkan Kota dotyczacych
dwoch projektow realizowanych przez nasze gremium: posiedzen ,,Gabinetu Cieni Rady Polityki
Pienigznej”, a takze postgpow w konstrukcji modelu koniunktury gospodarczej. W naszym odczuciu
raporty takie, w formie stalych kolumn, zapewnia poczucie ciaglosci pomigdzy kolejnymi numerami, a
takze wzbogaca merytorycznie zawarto$¢ czasopisma.

Charakter pierwszego numeru jest z kilku wzgledow wyjatkowy. Nim zaprosimy do lektury,
pragniemy z gory zastrzec, ze dobOr materialu musi sprawi¢ wrazenie chaotycznego, nawet
przypadkowego. Z przykroscia musimy przyzna¢ pewna stuszno$¢ tej impresji, co podyktowane jest
wyzsza konieczno$cia. Po pierwsze, niedojrzato$¢ naszych prac jest naturalna konsekwencja ich
pochodzenia — to artykuty, ktore powstawaly na bazie prac pisanych na przestrzeni poczatkowych lat
studiow. Stad tez nieco przypadkowy dobor tresci — prace nasze przygotowywane byly przy okazji
rozmaitych zaj¢¢, z bardzo wielu dziedzin. Z tego tez wzgledu forma poszczegodlnych artykutéw jest
niejednorodna — cze$¢ z nich ma charakter formalnych prac naukowych, czg$¢ — eseju. Niech
pocieszeniem beda dwie konsekwencje tego stanu rzeczy: z czasem poziom prac ma prawo podazac tylko
w kierunku wyzszej jakos$ci; szeroki zakres tematyczny pozwoli na p6zniejszy stopniowy dobor metoda
eliminacji — pismo zapewne bedzie ulega¢ pewnej specjalizacji, za§ jego profil wykrystalizuje sig, gdy
przekonamy si¢, w jakich dziedzinach czujemy si¢ najlepiej. Nie wykluczamy, ze w niedalekiej
przysztosci wprowadzimy w kazdym numerze temat przewodni — woéwczas tematyka artykutow, z
wylaczeniem stalych pozycji, zwiazana bylaby i1 obracataby si¢ wokét motywu przewodniego,
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ujmowanego przez poszczegolnych autoréw w rézny sposob i prezentowanego w rozmaitych aspektach.
Na chwilg¢ obecna za$§ postanowiliSmy podzieli¢ uklad pisma na glowne dziedziny, ktoérym
przyporzadkowalismy poszczegdlne prace.

Nie trzeba dodawac, ze obecnos¢ na tamach czasopisma artykutéw uznanych ludzi nauki mozliwa
bedzie tylko wowczas, gdy zdobgdzie ono pewna renomg, co nie moze by¢ celem realnym, o ile poziom
merytoryczny prac nie bedzie stale poprawiany. Dbatos¢ o wysoki poziom tresci, jak roéwniez
kompetentny uktad formalny periodyku, czynimy naszym zobowigzaniem. Pozostawiajac gorliwym
staraniom doskonalenie ,,SPES”, a takze proszac o kredyt zaufania, zapraszamy do lektury, jak réwniez
zachecamy do wszelkich komentarzy, opinii, krytyki.

Z wyrazami najglebszego szacunku,

Zespot redakcyjny
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Michal Konopczak

Proliferation, pre-emption and persistence of monopoly

1. Introduction

2. Research on product proliferation

3. Simple product-differentiation model
4. Assumption relief

5. Persistence of monopolies

6. Summary

1. Introduction

The following article is a brief overview of the subject of proliferation and pre-emption as examples of
companies’ behaviour. The paper is based mainly upon the book by Jean Tirole, The Theory of Industrial
Organization, Cambridge, Mass. 1988, and its aim is to present the content thereof in a summarised
manner. The following parts contain a shortlist of research conducted on product proliferation, then a
simple product-differentiation model is solved, and after some of its assumptions being relieved, the
subject of persistence of monopolies is touched upon.

It is often the case that companies face discrete choices instead of continuous scale variables: the choice
of capacity may be limited to few discrete numbers; the number of potential new plants locations is hardly
ever large; new products to be introduced etc. If so, it is — or may be — beneficial to be the first mover on
such a market. The extreme form of this behaviour is called pre-emption. The problem is not only a
theoretical issue, as delay in entering usually has serious consequences for the profits.

The main focus of this paper is therefore:
» discrete choice by companies,
» pre-emption as means of gaining the advantage,
» persistence of monopolies (so whether firms will always be able to deter entry, and which market
structure is to be expected in the long run).

2. Research on product proliferation

The basic references to the topic involve the papers by:

- Scherer (1980) (the topic of ”packing” the market, which leaves no market niche unfilled),

- Schmalensee (1978) (cartels crowding a product space; the model is static, though, and involves no
optimal-timing problem),

- Eaton and Lipsey (1979) (pre-emption in a location model, this model is the basis of our further
discussion),

- Rao and Rutenberg (1979) (tackles the problem of optimal timing of plant installation),

- Gilbert and Newberry (1982) (endeavours to quote reasons for persistence of monopolies, and handles
the issue of patent race),

- Gilbert and Harris (1984) (introduces “threat dates” for firms to install new plants and increase
capacity),

- Fudenberg and Tirole (1986) (the model introduced in this paper is the one presented below; it is based
on Eaton and Lipsey (1979))
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3. Simple product-differentiation model

As outlined before, we will focus our analysis on the model by Fudenberg and Tirole (1986), which is
based on Eaton and Lipsey (1979). The assumptions of the model are as follows:
e the firms operate in a linear city with the length of 1
there are only two possible shop locations at both ends of the city
the consumers are evenly distributed with transportation costs t per unit of distance
the time in the model is continuous over the interval [0;+00)
at date 0, the consumer density is unitary, and remains such until date T
at date T, the consumer density doubles instantly and remains 2 forever'
there are two firms: the incumbent” and the entrant
at date 0, firm 1 (being the incumbent) serves the entire market from its single shop at the left end
of the city
e at any moment in future, any of the two firms can build a shop at the right end of the city at a
fixed cost f°
e we assume that having sunk the investment cost, a firm does NOT consider exiting
The problem to be tackled is therefore to determine which firm builds a shop in the second location and at
what moment in time.

In order for the analysis to be sensible, we need to define each company’s profits. They are as follows:
e Dbefore T (the date of doubling of the of population), firm 1 earns:

m
- H o » if neither firm has occupied the right location*

-T1 lm ,if firm 1 has built the second shop — the fixed cost of f needs to be subtracted in this case

d d
- H Af firm 2 was the first to build — in this case firm 2 also earns H minus f°
e these profits doubled after T for both firms

e weassume: | | 1n >T1 ;n — which means that, roughly speaking, it is better to have two shops,
provided we ignore the fixed cost;

m d
e we also assumel_[1 >2 H — so the monopolist’s profit is greater than the total profits of the

duopolies, as competition is considered to destroy profits

e let t;>0 denote the date of pre-emption — at that time one of the firms invests at the right end of
the city

e let Li(t;) and Fj(t;) be present discounted values of profits at date 0 for firm i (where L stands for
the Leader — who built the second shop, and F for the Follower — who was pre-empted)°

For each date of pre-emption before T, but after 0, we arrive at the following profit functions of the two
firms:

e assuming firm 1 becomes the Leader:

11 m oyt T m o _yt @ m_—rt —rtl
Ll(tl):IOHoe dt+LH1€ dt+IT2HIe dt — fe

" This is a simplification, but it still allows to conduct an analysis of an expanding city.

? Meaning the one already existing on the market.

* For the time being, we assume that the second shop may only be built in the right (unoccupied) end of the city.

* The upper case m stands for monopoly.

> The upper case d stands for duopoly, as this is the market structure in such a case.

% We assume discounting with an interest rate with continuous compounding, which is in line with the assumption of time
being continuous.
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Fa(t) =0
e assuming firm 2 becomes the Leader:

T ©
Lo(t)) = LHde‘”dt + IT 2] e dt — fe

1l m  —pt r —rt *® —rt
Ry = J, [Tge "de+ | TT e "de+ [ 2T e "dr

The functional forms of profits require some explanation. Time is continuous, so the integer is simply a
sum of profits within a certain period of time. Profit at any given moment t, discounted, is PV(t) = FV(t) /
DF(t), where PV is the present value, FV is the future value, and DF is the discount factor. The DF for
one period with n sub periods is DF(n)=(1+r/n)"n, where r is the interest rate. Since there are t periods,
the DF is: DF(t,n)=(1+r/n)"(n*t); and since n goes to infinity (we assumed continuous compounding), the
final form of the discount factor is: DF(t)=e"(r*t). Moreover, as outlined before, r is the interest rate, and
f is the investment cost.

d d
Now, if we assume that the following inequality holds: 2 H >rf> H , we are able to notice that it is

profitable for firm 2 to enter in general, but before T the investment cost is not covered by the profits.
Therefore, if there were no pre-emptive threat, firm 2 would invest no sooner than at T. Let us assume
that at T, firm 2 is indifferent between pre-empting and being pre-empted’.

Having presented the rules of the pre-emption game, we may proceed to the game itself. Both companies
would like to invest at T, as it is the moment in time when their profit functions are maximised. Using
backward induction to solve the puzzle, we arrive at the following set of conclusions:

e knowing that firm 1 would invest at T, firm 2 will try to pre-empt at some T-¢
firm 1, expecting that, will try to pre-empt by investing a bit earlier
the both race according to this schedule until T,, when firm 2 finds pre-emption too costly
firm 1, knowing that, will pre-empt by investing at T5-
therefore the equilibrium: the established firm (the incumbent) will pre-empt and retain the
monopoly
e pre-emption will occur before the population growth (before date T)

A correct formalisation of this analysis can be found in the paper by Fudenberg and Tirole (1985).
Basically, the outcome of the abovementioned game is the persistence of monopoly, which occurs as a

m d
result of the so-called efficiency effect: 1_[1 >2 H . There are more incentives for the incumbent to

pre-empt than for the entrant to enter the market. What is interesting, the social planner would aim to
eliminate the threat of pre-emption®, since the monopolist’s rent is by far dissipated owing to the too early
investment.

4. Assumption relief

As we may observe in real life, it is not always the case that monopolies persist. In 1985, Judd introduced
a model with a multiproduct incumbent who withdraw some of the products. It suggests that the
incumbent may have in fact more incentives to quit the market than the rival. Assuming that a low price
decreases demand for its other goods, the incumbent faces a commitment problem.

7 As Ly(T5)=Fy(T,)=0.
¥ As in Eaton and Lipsey (1980) model.
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In order to improve expand on our previous model, we will start with the situation when the incumbent
firm has already pre-empted and has two shops, and the entrant still can and does enter the right-end
location. Provided that no-one exits, the emerging market structure at the right end of the city is a
Bertrand competition’. However, firm 1 still makes a positive profit, since it also has a shop in the left-
end location. The goods are differentiated owing to transportation costs.

Let us investigate the incentives to quit the right-end for both players:
e we still assume that the fixed cost of f is sunk, but this time exit is feasible and generates no extra
costs
e firm 2 has little incentives to quit, as it makes zero profit either way
e firm 1 has strong incentives to quit, as it makes zero profit from the right-end location, because of
Bertrand competition between the both stores
e cxiting the right-end location by firm 1 would raise the price at the right end, thereby increasing
the residual demand for the goods sold at the left-end location'”
The equilibrium is therefore: firm 1 exits immediately and firm 2 stays. This way, a duopoly is formed.

However, recalling the conclusions from the former part of this paper, we acknowledge that neither firm
was willing to invest before T (except for pre-emptive reasons). Therefore, the result is that firm 1 will
never enter the right-end location, and firm 2 will do so, but only at T. The conclusion arising from such
assumpltlions is that pre-emption never occurs, when exit costs are low and product substitution is
present .

5. Persistence of monopolies

Earlier on, we have drawn a conclusion that the persistence of monopolies may be the result of the pre-
emption game. However, one of the assumptions leading to such conclusions — the efficiency effect, is
sometimes not sufficient for the persistency result to take place. There are further requirements, such as
the efficiency of pre-emption, or certain technology requirements.

As regards the first condition, we can imagine a situation, when e.g. capacity constraints exist and force
the pre-emptor to accumulate capital large enough to serve the whole market at a price equal marginal
cost. This may no longer mean that the sole possession of two shops is sufficient for the investment to be
profitable. What is more, the issue of technology was absent in the model. The lack of it makes the
simulation less persuasive, as we assume the technology to be deterministic. This is hardly ever feasible.
And the incumbent may pre-empt only provided it has means of pre-empting, i.e. is in possession of
proper know-how, technology etc.

Even with the abovementioned conditions fulfilled, it is still hard to assume that monopolies are able to
persist forever. It is often so that e.g.:

e the incumbent fails to possess the entrant’s technology

e there is not enough time to pre-empt the entrance (the case of innovation)

e the incumbent fails to acquire complete information about the entrant (vital for calculating T).
Sometimes the incumbent simply waits, as the closer it is to the date T, the more profitable the business it
runs. Striking the balance between the probability of entrance and the gains from waiting are therefore a
strong issue.

? Price equals the marginal cost, and profits of both firms are driven down to zero.
' The remaining shop of firm 2 at the right would no longer need to quote prices equal marginal cost.
"' Goods are differentiated only because of transportation costs.
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6. Summary

In this short paper, based on the model presented in the book by Tirole, the issues of pre-emption, and
persistence of monopolies were tackled. Some of the key reasons for pre-emption were quoted, together
with a few models and papers on the subject. We examined a simple product-differentiation model, then
relieved some of the assumptions. Lastly, some obstacles to the persistence of monopolies were
enumerated.

The topic touched upon in this paper remains an interesting issue, and undoubtedly requires a deeper
insight in the due course.
7. Bibliography
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Karolina Filipek

Die enorme Ungleichheit. Die Ursachen vom Wohlstand und Armut der Nationen.

,, Heutzutage ist es eigentlich immer schwerer zu sagen, dass die Amerikaner und die Somali in derselben
Welt leben.
- Ryszard Kapuscinski

Die Welt war nie so tief geteilt wie heute. In der Vergangenheit gab es selbstverstindlich Unterschiede,
aber nie waren sie so augenfillig, so auffallend und so schwer zu akzeptieren. Diese These wird am
besten anhand der Zahlen bewiesen. Der Unterschied zwischen dem Pro-Kopf-Einkommen in der
Schweiz und in Mosambik betrégt heutzutage etwa 400:1. Vor 200 Jahren war das Verhéltnis ungefdhr
5:1. Vor 100 Jahren standen die Vereinigten Staaten und Argentinien auf demselben wirtschaftlichen
Niveau. Heute gibt es zwischen diesen Landern eine unauthebbare Ungleichheit. Im Jahre 1950 waren die
Pro-Kopf-Bruttoinlandsprodukte in Spanien und in Polen fast gleich. 1989 betrug das polnische BIP 50
Prozent des spanischen. Das sind nur ein paar Beispiele, nur ein paar Zahlen. Hinter ihnen versteckt sich
aber die schreckliche Wahrheit iiber die Welt, auf die wir so stolz sind. 800 Millionen Menschen leben
ohne ausreichende Erndhrung. Jéhrlich verhungern rund hundert Millionen Menschen, vor allem Kinder.
Gleichzeitig herrscht in der entwickelten Lindern Uberproduktion von Nahrungsmitteln. In diesem Text
mochte ich sowohl die Faktoren besprechen, die Armut und Wohlstand verursachen, als auch die
Mechanismen zeigen, die dazu fithren. Ich mochte auch versuchen zu erkldren, warum es zu solchen
Ungleichheiten kam.

Am Anfang solcher Analyse soll man die Faktoren nennen, die die wirtschaftliche Entwicklung
bestimmen. Man kann diese Einfliisse in direkte und indirekte teilen. Man kann annehmen, dass die
direkte Faktoren unmittelbar zur Steigerung der Produktion fiihren. Das sind Arbeit, Kapital und
Technologie. Die drei miissen zusammenwirken, damit die Produktion iiberhaupt moglich ist.

Wie sieht also der Einfluss von Arbeit auf die Entwicklung aus? Viele Leute behaupten, dass es fiir ein
Land sehr gut ist, wenn es reich an billiger Arbeitskraft ist. Laut mancher Wissenschaftler ist es ganz
umgekehrt. Der Uberschuss an billiger Arbeitskraft verursacht Verschwendung. Als Beispiel kann man
das Zwangssystem der Arbeit in Russland — geprdgt im Zarismus und beerbt vom Sozialismus —
herbeirufen. Unterschiedliche Bedingungen, wenn es um die Reichlichkeit an Arbeitskraft geht, haben zu
der verschiedenen wirtschaftlichen Entwicklung von Nord- und Siidamerika im neunzehnten und
zwanzigsten Jahrhunderten gefiihrt. In Nordamerika war der Arbeitsmarkt so gering (im Vergleich zu der
Fldache) und deshalb war die Arbeitskraft so teuer, dass die sich entwickelnde Industrie starke Anreize fiir
die Ersetzung menschlicher Arbeit durch Maschinen und fiir die Standarisierung und Mechanisierung der
Produktion, zum Beispiel anhand des Fliessbandes, hat. In der Siidamerika, im Gegenteil, gab es sehr
viele Hdnde zur Arbeit, am meistens Sklaven — sowohl die Neger als auch die Einheimischen. Und das ist
der Grund, warum sich in Stidamerika fast keine Industrie entwickelte, obwohl es dort viele Ressourcen
gab, und warum gerade dort extensive Plantagen in der Wirtschaft iberwogen. Ein Wirtschafthistoriker,
Professor Wojciech Morawski, sagt sogar, dass wenn man wissen mochte, wie die Vereinigten Staaten
aussehen wiirden, wenn die siidlichen Staaten den Sezessionskrieg gewonnen hitten, soll man sich die
Geschichte von Argentinien anschauen. In Argentinien gab es auch solch eine Diskussion, die aber keinen
Krieg verursacht hat, ob man die eigene Industrie mit Hilfe von Protektionismus unterstiitzen soll oder
sich fiir Freihandel entscheiden, um vom Nahrungsmittelexporte zu profitieren. Dort hat das Agrarlobby
gewonnen, in den USA — die Unternehmer. Das hat die Geschichten dieser Staaten so anders geprégt. Die
gleichen Probleme kénnen bald in der Zukunft die Islamischen Linder, die jetzt dank des Oles wirklich
reich sind, betreffen. Aufgrund der notorischen Verachtung und Unterdriickung der Frauen, steht zur
Verfiigung eine Reserve von weiblicher Arbeitskraft und es lohnt sich mehr, diese Reserve kurzfristig
auszubeuten als riskante Investitionen zu unternehmen. Was noch mehr, die
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Bevolkerungsentwicklung in diesen Lindern tut ein Ubriges, um die Kosten der Arbeitskraft niedrig zu
halten.

Jetzt mochte ich mich auf die Rolle des zweiten Faktors in der wirtschaftlichen Entwicklung
konzentrieren, ndmlich das Kapital. Als Kapital versteht man sowohl die Maschinen als auch das Geld
und die Stoffe, die zur Produktion notwendig sind. Die Ausriistung ist fiir die Produktion von grof3er
Bedeutung, weil sie von der Effizienz und Produktivitit entscheidet. Wenn es um Geld und Zugang zu
den Ressourcen geht, ist die Situation mehr kompliziert. Spanien und Portugal, die aufgrund ihrer
Entdeckungen und langen Handelsmonopole im Spétmittelalter und der frithen Neuzeit wohlhabender als
der Rest von Europa waren, haben verloren, weil sie sich zu viel auf ihren Geldreichtum und zu wenig auf
eigene Arbeit verlassen haben. Sie sind eigentlich arm geworden, weil sie in der ersten Hélfte des 16.
Jahrhunderts einfach zu viel Geld hatten. Das leicht erworbene Geld kann ein Schliissel zur Erkldrung
wirtschaftlichen Schlendrians und der Neigung zur Verschwendung sein. Der Faktor kann gegenwirtig
auch die westliche Welt bedrohen und vor allem die Erdolstaaten, die fast ohne Miihe, dank nur der
Konjunktur an internationalen Markten, solch ein Vermogen besitzen. Die Verteilung von Ressourcen
spielt in der 6konomischen Analyse eine bedeutende Rolle. Der Zusammenhang ist aber auf keinen Fall
linear. Ein der rohstoffarmsten Linder in der Welt, ndmlich Japan, ist eine Wirtschaftsmacht. In Afrika
gibt es Gebieten — zum Beispiel Kongo — die sehr reich an Ressourcen (und zwar so teuer wie Diamanten)
sind und trotzdem herrschen dort Elend und Hunger. Viele Liander mit Rohstoffiiberfluss entwickeln
keine moderne Industrie und basieren nur auf dem Bergbau, weil sie keinen AnstoB3 zur Foérderung der
Effektivitit haben und deshalb werden sie in der ldngeren Perspektive arm bleiben. Der Mangel an
Rohstoffen kann sogar ein Vorzug sein. Aus den Erdkunde Biichern kann man lernen, dass es in Singapur
keine Ressourcen ausgenommen Fisch gibt. Trotz, oder vielleicht dank dieser Situation, ist die Wirtschaft
dieses Landes eine der am wettbewerbsfahigsten weltweit. Um zu iiberleben, mussten die Singapurern in
die neuesten Branchen investieren — am Anfang Elektronik, jetzt Biotechnologien — und immer wieder die
Welt tiberholen.

Als Technologie versteht man die Art und Weise, auf die Arbeit und Kapital vereinbart werden. Es gibt
Okonomen, zum Beilspiel Robert Solow, die behaupten, dass nur gerade Technologie zur langfristigen
Entwicklung beitragen kann und die anderen direkten Faktoren nur die Fluktuation beeinflussen konnen,
aber auf keinen Fall imstande sind, die Tendenz zu dndern. Das sind also nicht die Okonomen, sondern
die Ingenieure, die die Wirtschaft wirklich anreizen koénnen. Aus diesem Grund scheint es wirklich
tragisch zu sein, dass so viele junge gut ausgebildete Fachleute aus armen Landern z.B. in die USA
emigrieren und zur Entwicklung dieser Macht beitragen.

Ich habe den Einfluss der direkten Faktoren kurz beschrieben. Wie wird aber die Wirtschaft von
indirekten Kréiften gepragt? Es ist unmoglich, alle Faktoren zu nennen. Bestimmt gibt es solchen, iiber die
wir noch nichts wissen, die wir unterschédtzen oder deren Einfluss wir sogar nicht verdichtigen. Ein
kolumbischer Wissenschaftler Xavier Sala-i-Martin hat eine Studie geleitet, die den Einfluss von 63
Kréften untersuchte. Unter diesen Faktoren gab es: Prozentsatz von Buddhisten, Katholiken oder
Protestanten, der Grad von Freiheit, die geografische Breite, Revolutionen, usw. Ich versuche die
interessantesten Faktoren zu erkldren.

Am Anfang: Religion. In der modernen laienhaften Welt, unterschitzt man die Rolle der Religion in der
Gesellschaft. Verschiedene Untersuchungen haben es bewiesen, dass die Konfession z.B. nicht nur die
Zahl der Selbstmorden bestimmt, sondern auch die wirtschaftliche Erfolge. Der letzte Zusammenhang hat
Max Weber im Buch "Die protestantische Ethik und der Geist des Kapitalismus" beschrieben. In
Religionen wie Konfuzianismus, Buddhismus oder Judaismus ist es am wichtigsten, das Recht
einzuhalten. Man darf nichts dndern und soll alles so machen, wie seine Eltern, GrofJeltern,
UrgrofBleltern... Hier also gibt es keinen Platz fiir innovative Ideen oder fiir Fortschritt. Im Protestantismus
ist es ganz im Gegenteil. Die protestantische Ethik war die ideale Voraussetzung fiir die Entstehung des
Kapitalismus und der modernen Rationalisierungsprozesse. Dass die Entwicklung in den protestantischen
und nicht katholischen Landern begann — in den USA, England, Nord-Deutschland — war kein Zufall. Die
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Protestanten, ndmlich, waren von einer vollig anderen Gesinnung als die Katholiken geprigt. Sie
glaubten, dass es von Gott noch vor dem Geburt eines Menschen bestimmt wird, ob er erlost oder
verdammt wird. Schon wihrend des Lebens konnte man sehen — aufgrund seines Reichtums, ob man ins
Himmel gehen wird, weil wer erlost war, war auch auf der Erde gliicklich. Aus diesem Grund wollten alle
so reich wie moglich sein, um sich selbst zu ruhigen. Auf der anderen Seite bedeutete Reichtum keine
unnotige Konsumption, weil harte Arbeit, Ehrlichkeit, sparsamer Umgang mit Geld und Zeit verlangt
wurden (Alltagsethik). Auf solch eine Weise kam es zur Akkumulation des Kapitals, das Investitionen
und Entwicklung erméglichte. Es klingt vielleicht wie ein Paradox, aber heutzutage sieht der Einfluss der
Religionen anders aus. Das sind die asiatischen Lédnder, in deren die Mehrheit Konfuzianismen oder
Buddhisten sind, die sich am schnellsten entwickeln, und in deren es am hdufigsten investiert wird. Der
Grund dafiir ist, dass die Leute, die von diesen Konfessionen gepragt werden, sehr fleilig und ehrlich sind
und fast keine Neigung zum Streiken haben. Die protestantischen Religionen, dagegen, werden sehr
liberalisiert und verlangen keine Askese mehr.

Es kann unvorstellbar scheinen, aber die dkonomische Riickstidndigkeit kann die Folge klimatischer
Verhiltnisse sein. Fast alle am wenigsten entwickelten Lander liegen in einem 3000 Kilometer breiten
Streifen nordlich und siidlich des Aquators zwischen den Wendekreisen des Krebses und des Steinbocks.
Es gibt dort fast kein einziges hochentwickeltes Land. Das kann doch kein Zufall sein. Es geht nicht nur
um die Hitze, die die Arbeit erschwert und Krankheiten, die in den Tropen und Subtropen haufig
vorkommen. Einige Wissenschaftler behaupten, dass die Leute in heilen Klimazonen mehr zur Brutalitét
und Sklaverei tendieren. Die Sklaven werden als die Arbeitskraft ausgebeutet aber auch die freien Leute
werden von der Regierung als ihr Eigentum betrachtet. Deshalb konnte dort keine politische und
wirtschaftliche Freiheit herrschen. Es gibt eine spezifische Verbindung von 6konomischer Entwicklung
und politischer Freiheit — je mehr Freiheit, desto mehr Wohlstand. Die Freiheit, selbstverstandlich, muss
sich in verschiedenen Rahmen befinden — in Rahmen von Rechtsstaatlichkeit, dullerer und innerer
Sicherheit. Leute miissen sicher sein, dass ihre Miihe nicht umsonst ist, dass ihr Eigentum geschiitzt wird,
dass niemand ihr Vermogen wegnehmen kann. Erst dann wird Unternehmensgeist erscheinen. Ein
Soziologe, Professor Pawet Spiewak meint, dass die Freiheit der Grund war, warum die Geschichten von
Russland und dem Rest Europas so unterschiedlich gepragt wurden. In Russland gab es nie eine Teilung
von religiosen und politischen Michten. Der Zar hatte einen enormen Einfluss auf die Kirche: er
bestimmte selbst, was theologisch recht war. Aus diesem Grund konnte in Russland keine Freiheit
existieren. Dort herrschte Disziplin, Ausbeutung und Respektlosigkeit fiir die Leute und ihre Rechte. In
Europa sahen die Beziehungen zwischen der politischen Macht und der Kirche ganz anders aus. Seit dem
Streit zwischen dem Papst und dem Kaiser in dem elften Jahrhundert (Investiturstreit) gab es keinen
Einklang zwischen weltlichen und geistlichen Herrschaften und sie waren nicht imstande, die
Gesellschaft zusammen zu unterdriicken. Deshalb waren ,,Anarchie®, Konkurrenz und Eigeninitiative in
Europa mdglich.

Der Grad von Offenheit des Landes soll auch in der Analyse betrachtet werden. Die Portugiesen und
Spanier waren im 15. und 16. Jahrhundert die groften Entdecker, weil die Iberische Halbinsel tiber die
Jahrhunderte eine Briicke zwischen den Zivilisationen war — dank der Juden und Arabien, die dort
gekommen waren, gab es den Austausch von Kenntnissen und Technologien. Die Entwicklung mit Hilfe
der Offenheit kann durch die Theorie von komparativen Kosten (David Ricardo) erkliart werden. Wenn es
in einem Land Autarkie gibt, miissen dort alle Produkte geschaffen werden, sogar wenn ein Land sich
nicht besonders dafiir eignet. Wenn, dagegen, AuBBenhandel moglich ist, kann sich ein Land auf solch eine
Produktion konzentrieren, in der es gut ist, z.B. dank guten Boden, Ressourcen oder Spezialisten in einem
Gebiet. Dann kann man diese Produkte exportieren und andere, die im Ausland giinstiger produziert
werden, importieren. Es gibt Lander, die keinen Aulenhandel brauchen — z.B. China oder die USA, weil
sie selbst alles erwirtschaften konnen und einen geniigenden inneren Bedarf haben, aber sogar sie wiirden
ohne Offenheit schnell an Bedeutung verlieren (solch eine Situation ist im neunzehnten Jahrhundert in
China passiert). Die Nutzen aus dem Freihandel kann der Staat, selbstverstidndlich, nur dann ziehen, wenn
die Industrie gentigend gut entwickelt ist. Deshalb ist Protektionismus die beste Losung, solange ein Land
noch nicht stark genug ist, sich Freihandel leisten zu konnen.
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Als den nédchsten Faktor mochte ich das Eigentumsrecht besprechen. Professor Leszek Balcerowicz
meint, dass das der Schliissel zur européischer und amerikanischer Suprematie in der Welt ist. Das private
Eigentum wurde zuerst in Europa eingefiihrt. Die Situation in Asien sah ganz unterschiedlich aus. Dort
herrschende Verhéltnisse hat Karl Marx ,,die asiatische Formation* genannt. Die Landwirtschaft in Asien
ist sehr haufig vom Wasser abhingig — zum Beispiel der Reisanbau. Deshalb kann der Boden kein
Privateigentum sein — wenn es wére, konnte der Besitzer, dessen Teil am Fluss liegt, den anderen den
Zugang zum Wasser blockieren. Deshalb soll der Boden ein kollektives Eigentum sein. In der
Wirklichkeit hat diese Formation darin bestanden, dass es nur Staatseigentum gab. Alle haben am Boden
des Landes gearbeitet und es war der Staat, der die Nutzen gezogen hat. Aus diesem Grund entwickelten
sich Flusskulturen des Euphrats, Nils oder Indus so anders von europédischen Kulturen. Dort konnten sich
die Herrscher alles nehmen, was sie wollten, deshalb lernten die Menschen, das Reichtum zu
verheimlichen. Reichtum wurde als etwas illegales betrachtet. Die Verheimlichung von Vermogen
behindert wirtschaftliches Wachstum, weil sie Investitionen erschwert. Aullerdem, wenn man keine
Moglichkeit hat, von den Ertridgen der eigenen Arbeit zu profitieren, wird man nicht so viel leisten, wie
man konnte. Am Ende konnen wir die Kréfte iiberlegen, die in der Zukunft die Weltwirtschaft prigen
werden. Das wird vor allem die Einstellung zur Arbeit und Leistung. Das Gleichgewicht zwischen Arbeit
und Erholung kann sich unterschiedlich festigen. Schon jetzt ist es offen, dass sich zum Beispiel Europa
und Amerika anders entwickeln. Anhand der so genannten Solows Dekomposition ist es mdglich zu
priifen, im welchen Prozent das Wachstum durch Arbeit, Kapital und Technologie erklart werden kann.
Wenn es um Europa geht, ungefdhr 65 Prozent der Entwicklung durch Technologie erklért sind, in den
USA — nur 20. Die Arbeit ist fiir die Mehrheit von Wachstum in den Vereinigten Staaten verantwortlich.
Was bedeutet das? Die Okonomen sagen, dass das die Folge von zu viel Freizeit in Europa ist. Wir
basieren nur auf der Technologie und deshalb wachst unsere Wirtschaft so langsam. In den USA betragt
die durchschnittliche Arbeitswoche 42 Stunden; in Deutschland, zum Beilspiel, 34. Die Amerikaner
arbeiten mehr und deshalb konnen sie grofleres Wachstum schaffen. Um wettbewerbfahiger zu sein, soll
man vielleicht die Beachtung der Worten des amerikanischen Wirtschafthistoriker David Landes
schenken: ,,Zu viele von uns arbeiten, um zu leben, und leben, um gliicklich zu sein. Daran ist nichts
auszusetzen. Nur fordert es nicht unbedingt eine hohe Produktivitdt. Wenn man allerdings eine hohe
Produktivitdt will, dann sollte man leben, um zu arbeiten, und das Gliick als einen Nebeneffekt nehmen."

Ich habe in dieses Text die Probleme, die die wirtschaftliche Entwicklung angehen, nur erwéhnt. Die
wirklichen Wurzeln der Ungleichheit liegen in einem komplexen Zusammenspiel von geographischen
Gegebenheiten, historischen Ereignissen und kulturellen Gewohnheiten. Um sie genau zu studieren,
miisste man wahrscheinlich sein ganzes Berufsleben widmen.
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Kaja Pacholczyk

Trade patterns between the European Union’s new and old members

On May 1 2004 the ten new member states joined the European Union (EU). This expansion is unique
both in terms of the number of countries involved and their backgrounds. Except for the tiny island
nations of Malta and Cyprus (Greek side), the other eight belonged to the former communist block with a
different kind of economic system'. The aim of this essay is to assess the trade patterns that have emerged
between the EU-15 countries and the Central-Eastern European Countries (CEECs) prior to and after the
enlargement. It must be noted that since the accession to the EU is a relatively recent event, there is a
substantial lack of material evaluating the effects of those countries joining the Single European Market.
However, the trade barriers between the EU-15 and the CEECs countries have been gradually removed in
the 1990s through Free Trade Agreements and then the Preferential Trade Agreements (leading to trade
creation and trade diversion).

The trade patterns of the CEECs until 1989 were dictated by the Council for Mutual Economic Assistance
(CMEA or COMECON) and Soviet Unions’ trade policy. The collapse of the Communist regime led to
reorientation of the trade routes®. The main shift resulted in increased exports to and imports from the
Western European countries and diminishing trade among the CEECs themselves. The latter was mainly
due to the artificial setting of the trade patterns between these countries by the CMEA®. The shift to the
West was augmented by the asymmetric trade liberalisation between the EU and the CEECs that took
place during the 1990s. Since 1997, the EU has eliminated practically all tariffs (except on agricultural
and some other sensitive products) on imports from the CEECs’. Therefore, since the main trade
liberalisation had happened before the enlargement, some authors put forward ideas that there would be
very small trade creation after the accession’. Whether this is true or not, still remains to be seen;
however, after May 1 an increase in exports from the new member states has been observed that may be
attributed to the trade creation.

Although the main partner of the CEECs, both in terms of imports and exports, is the EU-15, the trade is
distributed in a very disproportionate manner. The reasons behind the disparities are: the geographical
location and old historical ties, as in the case of Lithuania, whose main trading partner has always been
the UK. The so-called CEEC-5° countries that share a common border with the EU are responsible for
82% of the candidate countries’ trade with the EU. Therefore the relationships are more intense in the
following cases: Austria and Germany with Hungary, the Czech Republic, Slovenia and Slovakia; Greece
with Bulgaria and Romania; and Finland and Sweden with the Baltic countries’. However, among the
EU-15 countries, Germany captures the bulk of trade accounting for over 40% of exports to the new
member states.

The majority of papers concerning the Eastern Enlargement and the impact it has on the trade patterns
usually focus on the traditional Vinerian model of trade creation and trade diversion. Since the disparities

! Atanosova H., Unsal F., The Eastern Enlargement of the European Union: An Analysis of Trading Patterns, Investment
Flows and the Challenges Ahead, 2005.

* Some authors like Luca de Benedictis and Roberta de Santis claim that the bulk of the increase in EU-CEEC trade was owing
to the return to normal trading patterns rather than to specific trade advantages offered by Europe Agreements (See also:
Benedictis de, L., Hub-and-Spoke or Else? Free Trade Agreements in the Enlarged EU).

3 Although it is worth recalling that in 1992, the Czech Republic, the Slovak Republic, Hungary and Poland established the
Central European Free Trade Agreement (CEFTA) and in 1996 Slovenia joined CEFTA as a full member. In 1994, the Baltic
Free Trade Agreement (BAFTA) also entered into force. In addition, the CEECs have signed several bilateral trade agreements
among themselves (See also: Benedictis de, L., Hub-and-Spoke or Else? Free Trade Agreements in the Enlarged EU, 2005).

* Boeri T., Briicker H., Eastern Enlargement and EU-Labour Markets: Perceptions, Challenges and Opportunities, 2001.

5 Atanosova H., Unsal F., op.cit.

% The CEEC-5: Hungary, Slovenia, the Czech Republic, Slovakia and Poland.

7 Caétano J., The Eastward Enlargement of the Eurozone Trade and FDI, 2002.
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in prices and income levels between the EU-15 and the CEEC:s still remain great, there is large scope for
trade creation to occur, as more competition in terms of cost goods will be exported to the EU-15. These
effects were already visible prior to the enlargement. However, the protectionist policy of the old member
states concerning agriculture and other sensitive industries prevented them (and still in a way does) from
truly coming to force®. Studies note that the asymmetric trade relationships that characterise the EU-15
imports and exports with the CEECs will have a great impact on welfare distribution. While it is expected
that the new member states will benefit most from the trade creation effects, countries like Germany,
France and the UK are likely to benefit to a much greater extent than Greece, Portugal and Spain.

At the same time, economic integration between the former communist countries and the EU member
states allows for the effects mentioned by the New Trade Theory to take place. Moreover, these effects
can be traced in the EU-CEEC trade patterns. In the early 1990s the majority of exports to the EU
consisted of primary-sector goods and low-skilled labour-intensive products. On the other hand, EU
exports to the CEEC were mostly concentrated on goods with a relatively high content of physical capital
and requiring highly-skilled labour. Following the liberalisation processes, productive structures in CEEC
countries underwent profound changes, which transformed the economic structures and, consequently, the
trade flows. Increasingly, those countries started to export products from the capital-intensive and
specialised suppliers sectors. Once again the leaders of those changes were the CEEC-5 countries.

As a result of specialisation and economies of scale effects, there has been a significant rise in the intra-
industry trade. Although this occurs mostly through vertical specialisation, continued economic
integration is bound to increase those effects. Moreover, the values of intra-industry trade in bilateral
terms are clearly higher in countries geographically close to each other. In fact, the Czech Republic,
Hungary and Slovenia have levels of intra-industry trade with Germany and Austria clearly higher than
those registered among many of the “old” EU members’.

To conclude, it is important to remember that in spite of strengthened EU-CEEC trade relations, there is
still great scope for growth, as income and price levels between the partners converge. As it was
mentioned, the volume of trade is correlated with the distance between the exporter and the importer
countries, indicating that economically and geographically closer countries are more capable of
expanding bilateral trade as is the case of the CEEC-5. At the same time, they may also suffer greater
competition effects due to reciprocal openness.

Therefore, the impacts on trade relations are quite different in each country, either in the EU or in the
CEEC, and this divergence may become more and more apparent as the economic integration progresses.
Thus the trade effects on each country’s economic growth are expected to be asymmetric.
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Kaja Pacholczyk

Commonly used investment appraisal techniques

Introduction

The aim of this report is to present commonly used investment appraisal techniques. The main focus will
be the Net Present Value rule, its theoretical rationale as well as the main strengths and weaknesses of this
approach. The second part of the report will highlight a critical comparison between the NPV approach
and two other commonly used techniques — the Internal Rate of Return and the Payback Period'.

Net Present Value — theoretical rationale

The NPV is a valuation method based on discounted cash flows. It is the difference between the sum of
present values of future cash flows and the initial cost of investment. The NPV rule states that a project
should be accepted if the value is positive and should be rejected otherwise. Albeit time consuming to
calculate and not devoid of weaknesses it remains one of the best investment appraisal techniques. The
main reason for its widespread usage is the theoretical rationale behind this approach, which ensures
objectivity when making investment decisions.

Fisher Separation Theorem

The theoretical foundation for the NPV rule was provided by Irving Fisher”. This report will focus on
what he called “second approximation to the theory of interest™. The Fisher Separation Theorem asserts
that the objective of a firm will be the maximisation of its present value regardless of the preferences of
its owners’. Therefore, there is a separation of the management’s decisions concerning “productive
opportunities” from the shareholders decisions regarding “market opportunities”. The fundamental idea
about investment established by the theory is that although each of the entrepreneurs has his own
preferences concerning “consumption today” and “consumption tomorrow” (the utility maximisation),
they will still choose the profit-maximisation objective. Given perfect and complete capital markets® the
shareholders will agree to pursue all investments opportunities which return is higher than the cost of
capital. This will allow it to maximise the value of the firm. The introduction of capital markets enables
the entrepreneurs to either further invest on the market or borrow from it according to their preferences
and thus reaching higher utility. The implication of Fisher Separation Theory is the “unanimity principle”
which states that all shareholders regardless of their own preferences will agree unanimously for a single
investment point where their joint wealth derived from investing in that firm is maximised’. Using this
theory Fisher highlights also the fact that given the capital market assumption the shareholders will agree
to invest regardless of the financing (they are indifferent whether the project is financed from internal
capital or from capital raised on the market). Summarising the Fisher Separation Theorem states that:
e the firm's investment decision is independent of the preferences of the owner;

" The report will focus solely on the appraisal techniques used to evaluate investments made by an all-equity firm.

? It was first introduced in his Nature of capital income (1906); however, its main exposition is found in his Theory of Interest,
(1930).

3 Fisher L., Theory of Interest, 1930, Chapters 6-8. See also: http://www.econlib.org/library/YPDBooks/Fisher/fshTol.html.

* http://en.wikipedia.org/wiki/Fisher _separation_theorem

> This refers to the process of investing “today” in order to receive capital returns in the future, hence allow for greater
consumption “tomorrow”. See: Brealey R., Myers S., Principles of corporate finance, 1996, pp. 17-23.

S This is one of the main assumptions made by Fisher. Although the real capital markets are not perfectly competitive, the
ongoing capital liberalisation and the free flow of capital (especially between the developed countries), allow to treat this
assumption as valid.

7 http://www.chass.utoronto.ca/~ngkaho/ECMC49F/Documents/Summary01.pdf.
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¢ the investment decision is independent of the financing decision.
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Figure 1 - Fisher's Separation Theorem

An entrepreneurial firm is endowed with a utility function U(.). The entrepreneur strives to maximize utility achieving a
solution akin to point G*. In this case, the optimal investment decision of the firm is affected by owner's preferences.
However, since firms have a two-stage budgeting process by which firms first maximises present value as before (point Y*)
and then borrow or lend their way to the entreprencur's optimal solution (such as at point C* or F*, depending on the
preferences of the firm's owner), the original point G* is not optimal.®

Strengths and Weaknesses of the NPV rule®

As it was mentioned before, the NPV rule is widely considered the best appraisal technique given the
theoretical advantages behind it. This part of the report will focus on listing and explaining those benefits
as well as warning the reader of potential weaknesses of this method.

Strengths:
= Discounted cash flows. Using discounted future cash flows the NPV makes allowances for the
risk connected with receiving money in the future — both the default risk and inflation risk (the
time value of money concept). At the same time applying a discount rate that reflects the market
interest rate allows to calculate the opportunity cost of the investment by comparing the profit
from the investment with the profit that could be achieved by opening a savings account.

» Incorporating all cash flows. The NPV method considers all cash flows that are made in
connection with the project, regardless of the time they were made. Additionally it can handle
non-conventional cash flows, meaning that it is indifferent whether the there are multiple outflows
and inflows of the money during the course of the project.

* Objectivity. As the theoretical rationale behind the NPV rule shows, this appraisal technique is not
based on arbitrary criteria that may be set by either shareholders or management but considers
only the profitability of the investment given the market cost of capital. Furthermore the method
allows to asses different investment projects regardless of their size and the time the cash flows

8 Source: http://cepa.newschool.edu/het/essays/capital/fisherinvest.htm.
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are made. The NPV approach will always show the absolute amount of wealth change. Another
benefit of this approach is that it may be used with regards to both mutually exclusive projects and
groups of different projects. Since the discounted cash flows are given the present day value they may
be summed allowing for an additivity of a group of projects.

Weaknesses:

* A constant discount rate. The original NPV method discounts all cash flows using the same rate of
return thus disregarding the volatility of the capital market. This is the major failing of this
approach not only given the velocity with which the interest rates may change. A project may be
more than just a one-time investment; it may also consist of the rights to use it in the future.
Moreover it should be remembered that every investment, unless it disappears is not immediately
undertaken, competes with itself delayed in time. As most projects posses this embedded
optionality on their own valuation, the NPV rule should be modified to be useful’.

=  Complexity. The NPV method is constantly criticised by the managers as being time consuming
to prepare and difficult for a layman to understand. The preparation of cash flow projections and
calculation of the discount rate require time for thorough research. The result, however, may be
unsatisfactory given inability to convey the meaning behind the rows of numbers. While not a
theoretical failing this should still be considered a major drawback.

NPV vs. IRR and Payback Method

The following section of the report contains a brief comparison (as shown in the inserted table) of the
advantages and disadvantages of the NPV method and two other commonly used appraisal techniques —
namely the Internal Rate of Return and the Payback Period. While the first one is generally considered to
be very similar to the NPV rule with the IRR being simply the discount rate by which the NPV of a
project equals 0, the latter concentrates on the time needed to recover the nominal investment.

Advantages

Disadvantages

uses all cash flows

accounts for the time value of
money

accounts for the size of investment
suitable for mutually exclusive
projects

using a constant discount rate
(does not account for variability
of the capital market)

does not allow for risk margin
calculation

may be difficult to understand and

Net Present Value . . .
appropriate for non-conventional | communicate
cash-flows assumes that all future cash flows
not based on arbitrary acceptance | are reinvested at the same rate
criteria time consuming to calculate
accounts for the risk of the project
additivity of projects is possible
easy to understand and | ignores the time value of money
communicate ignores the cash flows after the
focused on liquidity cut-off point

Payback Period quick to calculate relies on arbitrary acceptance

criteria
does not account for the risk of
the project

? Ross S., Uses, Abuses, and Alternatives to the Net-Present-Value Rule, “Financial Management”, Vol.24, p. 101.
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uses all cash flows not suitable for  mutually
accounts for the time value of | exclusive projects
money does not account for the size of
easier to understand than NPV investment
Internal Rate of | not based on arbitrary acceptance | unreliable for non-conventional
Return criteria cash-flows

accounts for the risk of the project | assumes that all future cash flows
are reinvested at the same rate
time consuming to calculate
additivity is not possible

The Internal Rate of Return

As mentioned before the theoretical rationale and the calculating method behind the IRR is similar to that
of the NPV rule. However, instead of depending on the market interest rate, it provides a single number
summarising the merits of a project'’. Thus the investment should be made when the market rate falls
below the IRR. Moreover, this approach allows to describe a complex investment project using a single
number and is easier to convey than the NPV method. However, the IRR has many deficiencies one
should be always aware of. Unlike the NPV which can be used to calculate the value of any kind of
project, the IRR cannot be applied when there are non-conventional cash flows connected to the project.
Additionally, with mutually exclusive projects the method does not account for the size of investment and
timing of the cash flows since it measures a percentage change in wealth and not the absolute change.
Similarly the percentage changes prevent this method to be used when assessing a group of projects, as
additivity requires absolute numbers.

The Payback Period

This is the most intuitive and the simplest method of investment appraisal. Unlike the two approaches
mentioned before, the Payback Period uses nominal cash flows thus it does not account for the time value
of money. Another difference regarding the previously discussed methods is that this approach sets
arbitrary acceptance criteria regarding the time the initial cost should be repaid. Hence all the cash flows
related to the investment after the set time are disregarded. Similarly to the IRR the Payback Period does
not depend on the market interest rate. It should be noted that although serious theoretical failings of this
approach exist it is still fairly widespread especially when regarding minor projects. The main explanation
is that it allows an appraisal of an investment in the shortest amount of time, conveying an answer easily.

Conclusion

Taking all the points that were made into consideration it is clear that judging by the theoretical merits
alone the NPV approach is the most appropriate albeit still not perfect. The rationale behind this approach
points to its objectivity when considering profitable investment projects. Moreover this method allows to
evaluate the majority of the projects regardless of their size or timing of the cash flows. The measurement
of the changes of wealth in absolute numbers allows to use the NPV rule when appraising the optimal
group of projects. However, the complexity of this method combined with the time length necessary to
compute all the figures makes it hard to use for many enterprises, especially the smaller ones. This is the
reason while other easier understandable approaches, like the IRR and the Payback Period, are widely
used. Since those methods have deficiencies they should be employed with caution. However, it must be
noted that while the NPV appraisal technique should be used to evaluate an important investment project,
for decisions of lesser importance and especially when time is of value the other methods discussed in
this report may be employed.

19 Ross S., Corporate Finance, 2005, p. 152.
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1. Introduction

Assuming that the economy and the free-market mechanisms are imperfect, and that some level of
intervention into the economy is necessary, we can justify the existence of the state. Basing on that
assumption, we may discover that there may exist certain types of goods that, even in demand, the market
itself is unwilling to supply. The arising problem may be tackled solely by the state and this is where the
first of two main activities of this peculiar agent appears — the government’s expenditures. The other is, of
course, inevitably connected with the first one: wherever there are expenses, some sources of revenue
must appear as well. And in the case of the state, the theory of economics quotes taxes as the basic source
of funds to finance expenditures.

The purpose of this paper is to present and analyse direct and indirect taxation, including the topics of tax
bases, types of tax rates, methods of collecting the revenues, and discussing effectiveness of both sorts of
taxation. Direct personal income taxes together with indirect taxes will be given particular attention.

The author would like to point out that stress will be put rather on the description of basic features and
comparison of direct and indirect taxation, than on evaluating which of them is preferable. For the sake of
transparency and cohesion, no optimal-taxation problem will be discussed, and no practical application of
taxation will be analysed.

The introductory nature of the following paper leaves hardly any space for the analysis of the interlinks
between the magnitude of taxation and tax revenues. Primary importance is attached to the description of
features and various aspects of direct personal income taxes and indirect taxes, as well as the comparison
of both.

2. Tax base

The case of personal income taxes may seem trivial, as far as naming the tax base is concerned: personal
income is what taxes are imposed upon. However, the issue is not that simple. The base for direct income
taxes may be different in different countries. This is because there are numerous sources of personal
income: some of them may be included in the base, but not all of them necessary need to. What is more,
the state often decides to broaden the tax base (only seldom to narrow it), which means that new types of
assets may easily be added to the list of sources of income undergoing taxation (analogically, some types
of assets may be excluded at some point in time). Therefore, the tax base for direct personal income taxes
is rather flexible and may involve following items:

* remuneration for labour (wages, salaries, bonuses, etc.)

= earnings from financial assets (e.g. dividends, coupons, interest payments, etc.)

= real-estate-related income

* inheritance
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= gifts (both physical and financial)
= pensions
= other income

Indirect taxes may be imposed through several different (and basically not mutually exclusive) channels.
The best known example of indirect taxes is Value Added Tax (VAT). In principle, all goods produced
and services offered in the economy may be included in the tax base for VAT. What is more, VAT does
not necessarily need to be imposed on the final good only. Each stage of production of a good (to be
precise: each time additional value is added) may undergo indirect taxation. Other sorts of indirect taxes
involve tariffs and excise. These may be imposed on imported goods and services. Again, each imported
item may undergo such taxation and build the tax base. Also in this case, the tax base may be broadened
or narrowed.

It is worth mentioning at this point that broadening the tax base may serve at least two purposes:
including more items into the base usually increases tax revenues; a greater number of factors undergoing
taxation (assuming fixed tax revenues) leaves room for the tax rate decline.

The basic discrepancy between direct personal income taxes and indirect taxes is that they gobble up
income in two different ways. This statement requires a brief explanation. All sources of revenues added
together form our total revenue. However, each revenue usually involves some costs borne by us in the
process of gathering funds. After the costs are subtracted, our income is formed and this amount
undergoes direct taxation, i.e. a certain amount of money is again deducted. This way, the so-called
disposable income is what we are left with and what we can actually spend on goods and services. Direct
taxes may be treated as sort of costs that simply need to be subtracted from our revenues before we may
either spend the rest on consumption, or save it. Indirect taxes, on the other hand, are usually less visible
and less tangible, since they decrease our purchasing power only when we actually buy something.
Therefore: indirect taxes are not obligatory (as long as consumption of goods burdened with them is not
obligatory), and indirect taxes decrease only our disposable income (what remains after direct taxation).
Direct taxes are usually imposed on everybody and they decrease our income regardless of whether we
buy anything or not.

3. Tax rates

Although it is not the paper’s aim to thoroughly discuss the variety of tax rates, even a brief description of
the basic types will help understand the nature of direct personal income taxes and indirect taxes, and will
highlight the crucial differences between the two.

The rate of taxes is in most cases a percentage amount of the total value of an asset that constitutes the tax
revenue from this particular asset, e.g. a good worth $100 under the tax rate equal to 20% constitutes a
revenue for the state of $20. Analogically, the income tax rate stands for a part of income that is due to be
collected as a tax payment, e.g. our earnings of $100 (costs deducted) under the tax rate of 20% are split
between what the state receives as a tax payment — $20, and what we are left with to spend — $80.

As far as direct personal income taxes are concerned, three common forms of tax rates are imposed: a
progressive tax rate, a regressive tax rate and a flat tax rate. Flat tax rates set at a particular level
encompass everyone, i.e. everyone is due to pay a certain part (for example: 20%) of one’s income to the
state, regardless of how much one earns. Progressive tax rates increase together with income: the more
one earns, the greater part of income one must deduct to receive the disposable income. Regressive tax
rates diminish along with the growth of income. Progressive tax rates are commonly believed to be
socially just, since the redistribution of wealth within a society is from the rich towards the poor. Flat and
regressive tax rates are exercised in times of economic stagnation: retention of funds by the richer is
supposed to encourage investments, trigger job creation and boost economic growth, as the affluent
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agents are believed to be more creative in transforming surplus income into investment (this theory is
based on the assumption of diminishing marginal propensity to consume along with greater income
levels).

In the case of indirect taxes, tax rates are not dependent on the value of a particular good or service, but
rather on its type. Products are grouped together and different rates may be imposed on e.g. food,
electronics, cars etc. Of course it may happen that there is only one tax rate embracing all goods and
services undergoing taxation, but such a combination occurs rather rarely. Manufacturers of goods treat
indirect taxes similarly to other costs and excessive tax rates may of course discourage from supplying,
but since tax rate increases are usually passed on to the consumers, greater tax burdens are often simply
reflected by higher prices of final goods.

Tax rates do not necessarily need to take form of percentage amounts deducted from income or based on
value. For the sake of accuracy, the concept of lump sum tax requires mentioning. Such tax is simply
expressed as an amount of money, e.g. $100, which is due to be collected as tax payment. Regardless of
income, everyone is subject to a constant fee, and in the case of indirect taxes — a certain amount of
money constitutes an additional fixed cost accompanying each item produced. Although the concept is
from the theoretical point of view extraordinarily accurate, introducing no distortions into the economy, it
is hardly feasible in terms of equality and social justice. For this reason, it remains quite unpopular among
the governments.

4. Effectiveness of taxation

Probably the most important feature of taxation is its effectiveness. Unfortunately, the term is somewhat
ambiguous, while a proper analysis requires the setting of concrete problems: how to understand
effectiveness and how to measure it. The most obvious goals of taxation for the state would probably be
collecting a particular level of revenue with as little social welfare loss as possible. Since taxes, both
direct and indirect, decrease income, they are usually not popular with the society. The more so as the
goods and services provided by the state in exchange for taxes are often either intangible, or at least not
evenly distributed (we tend to believe that for the amount we pay we ought to receive much more in
return).

The approach chosen in this paper is concentrated on the comparison of direct personal income taxes’
effects and the effects of indirect taxes. Positive and negative aspects of the two (both in terms of equality
and in terms of revenues), as well as possible distortions in income distribution within the society, are
presented. Such an analysis may then serve as a reference for future optimal-taxation decision taking.

Direct personal income taxes introduce massive distortions into the economy virtually at all times. Active
fiscal policy in the field of direct taxation may channel funds between different groups of taxpayers using
a number of tools, two of which are of paramount importance: tax rate and rules of tax exemption. The
most probable effects of different tax rate regimes have already been described earlier on in the paper
(see: 3. Tax rates). Depending on the state’s current priorities, the objectives may be set either with
pressure put on economic revival, or on reducing the discrepancies between the members of the society
and on life standard levelling. In order to boost revenues, it is natural to increase the tax burden.
However, such an approach may occur counterproductive if the maximum level of revenues has already
been exceeded. Without going into details, reducing the tax rate may sometimes increase the revenues
(see Bibliography for further readings on the subject). Tax exemptions often take form of certain amounts
of money that are deducted from the already calculated tax payments. The consequences are significant:
the effective tax rates paid begin to change along with the level of income (even under a flat tax rate, the
effective tax rates for each agent differ). Although such distortions may harm the effectiveness of taxation
in terms of revenues, they may be socially justified as they serve to the benefit of the poorest members of
the society.
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Indirect taxes also often introduce distortions into the budgets of households. As the indirect tax burden
usually influences the price of final goods, both the tax rate and the rules of tax exemption may become a
powerful tool in the hands of a smart economist. The effectiveness of taxation depends on the subject of
taxation, and on the magnitude of it. Depending on the particular society, the demand for certain types of
goods and services may differ, e.g. affluent societies will show significant demand for luxury goods.
What is more, certain parts of the society will demand certain goods, e.g. food will probably constitute the
major part of the basket of goods among the poorest layers of the society. Consequently, also indirect tax
policy may help redistribute income within the society, transferring funds between certain groups of
people. The transmission is possible and sensible only assuming that changes in fiscal policy have impact
on prices of goods and services, and that demand for certain goods and services is neither extremely stiff,
nor extremely flexible. This assumption, however, is rather likely to hold true. The effectiveness of
taxation is therefore once again the matter of striking the balance between the desired level of revenue
and the unavoidable social welfare loss.

One more aspect of taxation, inevitably connected with its effectiveness, is how the taxpayers perceive
being imposed direct and indirect taxation. Leaving all the obvious and already mentioned arguments
aside, it needs to be pointed out that indirect taxes seem to arouse less controversy for two reasons. One is
that it is still not obligatory. The other is that it is usually hidden, included in the price of goods and
services, and we tend to adjust our demand to prices that are already net. Paying the price for a particular
good, we seldom take into account that part of it reinforces the state’s revenues.

5. Summary

At the beginning of this paper, the author assumed that some level of taxation is necessary for the state to
supply certain goods and services otherwise not available on the market (or available only to a restricted
number of consumers). The following description of both direct and indirect taxes offered a thorough
presentation of tax bases, an analysis of different tax rate regimes, and a brief study of effectiveness of
these two types of taxation. Direct personal income tax was granted special attention, as the other major
representative of direct taxes — corporate income tax, is to a great extent alike.

The main aim of the paper, which was the discussion and comparison of both methods of collecting tax
revenues, has been achieved. Some other topics of no lesser importance, however, require further studies
and utmost attention. Firstly, for reasons of clarity and simplicity, the problem of optimal taxation has
been avoided. The form of comparison allowed to present direct and indirect taxation, without stating
which is better or preferable. Another open issue is the analysis of links between the tax burden and the
revenues from taxes. Merely touching upon the subject is hardly satisfactory, as the concepts and theories
of Joseph Schumpeter, Arthur Laffer and many others, remain fascinating even today.
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1. Wstep

1.1. Cel modelu
Celem konstrukcji modelu byla préba odpowiedzi na pytanie, czy w kilkunastoletnim horyzoncie
czasowym polityka gospodarcza rzadu danego kraju ma wplyw na ksztaltowanie si¢ w nim poziomu
Produktu Krajowego Brutto (PKB) na mieszkanca. Jako zmienne objasniajace uzyto wielko$ci
makroekonomicznych, ktore zgodnie z teoria ekonomii maja wptyw na ksztattowanie si¢ wzrostu 1, co za
tym idzie, poziomu PKB per capita — wydatki socjalne (oznaczane WYD_SOC), wydatki na badania i
rozwdj (BiR) oraz wielko$¢ subsydiéw rolniczych (ROL).

1.2. Zrédlo i forma danych
Wplyw polityki gospodarczej na ksztattowanie si¢ PKB zbadano na przyktadzie Korei Potudniowej. Dane
pochodza ze strony internetowej Organizacji Wspotpracy Gospodarczej i Rozwoju (Organisation for
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Economic Cooperation and Development — OECD)' i obejmuja lata 1990-2004 (nieznaczna dhugo$é
szeregu czasowego podyktowana jest duza iloscig brakow danych w szeregach zrodtowych). Ze wzgledu
na niewielka ilo$¢ obserwacji, co przy duzej ilo$ci zmiennych powodowatoby mata liczba stopni
swobody 1, tym samym, utrat¢ precyzji oszacowan, ograniczono liczb¢ zmiennych objasniajacych do
trzech podstawowych aspektow polityki panstwa. Zmienne wydatki socjalne oraz wydatki na badania i
rozwo6] przedstawiane sa jako procent PKB, za$ wielko$¢ subsydiéw rolniczych jako czg¢$¢ dochodow
rolnikéw uzyskiwanych ze $rodkéw publicznych. PKB na mieszkanca (w parytecie sity nabywczej)
mierzone jest w dolarach amerykanskich. Uzyte do estymacji parametrow dane zawiera nastgpujaca

tabela:

PKB Wydatki Wydatki na Subsydia
Rok . . R ‘s :
per capita socjalne |badania i rozwdgj| rolnicze
1990 8203 3,13 1,80 74,57
1991 9195 2,94 1,84 74,02
1992 9857 3,22 1,94 72,32
1993 10594 3,31 2,12 72,75
1994 11623 3,36 2,32 73,06
1995 12818 3,64 2,37 72,02
1996 13843 3,87 2,42 64,07
1997 14592 4,24 2,48 63,07
1998 13644 5,94 2,34 56,53
1999 15047 6,91 2,25 65,47
2000 16351 5,61 2,39 66,57
2001 17261 6,12 2,59 61,97
2002 18453 6,41 2,53 65,33
2003 19279 6,52 2,63 61,42
2004 20907 7,13 2,65 62,55

Zrodto: http://www.oecd.org

2. Estymacja modelu

2.1. Spodziewane wyniki estymacji

Zgodnie z powszechnie przyjetym przekonaniem, wydatki przeznaczane na badania 1 rozwdj sa
krytycznym czynnikiem rozwoju gospodarczego danego kraju i przesadzaja o jego diugookresowej
migdzynarodowej pozycji gospodarczej, jako ze pozwalaja na zbudowanie przewagi komparatywnej w
szczegolnie istotnych wspotczesnie dziedzinach — sektorze nowoczesnych technologii czy biotechnologii.
Dlatego tez mozna spodziewac sig istotnej statystycznie dodatniej korelacji migdzy omawiang zmienna a
poziomem PKB per capita, co powinno mie¢ odbicie w dodatnim oszacowaniu parametru przy zmiennej
BiR w modelu.

Wplyw zmiennej WYD_SOC na ksztattowanie si¢ PKB wydaje si¢ by¢ ambiwalentny. Z jednej strony,
wydatki te przeznaczane sa w gtownej mierze na konsumpcjg, nie za§ na inwestycje, wigc ich wysoki
poziom powinien przyczynia¢ si¢ do spowolnienia wzrostu gospodarczego i tym samym wplywaé na
coraz mniejsze przyrosty PKB. Co wigcej, negatywna relacja powinna by¢ wzmocniona poprzez wptyw
wysokosci wydatkow socjalnych i ich dostgpno$ci na zachowania ludzi — przy wysokim poziomie
transferow socjalnych istnieje mianowicie grozba tzw. ,,pokusy naduzycia”, czyli korzystania z pomocy
panstwa, nawet w przypadku zdolnosci do pracy. Z drugiej za$ strony, zgodnie z teoria J.M. Keynesa,
wzrost sity nabywczej ludnosci — réwniez dzigki transferom publicznym — jest czynnikiem pobudzajacym

! Zrodto: http://hermia.sourceoecd.org/vI=2216153/cl=12/nw=1/rpsv/factbook/.
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gospodarke poprzez rozszerzone mozliwosci zbytu dla przedsigbiorcow. Zmienng WYD SOC mozna
roOwniez rozpatrywa¢ z nieco innej perspektywy. — nie jako przyczyng wzrostu (czy ostabienia wzrostu
gospodarczego), ale jako pewien symptom rozwoju gospodarczo-spotecznego kraju. Mozna si¢ bowiem
spodziewad, ze wraz ze wzrostem zamoznosci mieszkancéw zmieniaja si¢ rowniez priorytety polityki
panstwa, a rozwdj spoteczny (rozumiany jako zmniejszenie rozpigto$ci majatkowych, np. programy
ograniczajace biedg¢) zaczyna by¢ traktowany na rdwni z gospodarczym. Potwierdzeniem takiej tezy moze
by¢ historia gospodarcza Szwecji. Z tych wzgledéw Autorzy nie maja pewnosci co do przewidywanego
znaku oszacowania parametru przy omawianej zmienne;j.

Kolejnym czynnikiem uwzglgdnionym w modelu jest polityka panstwa w zakresie subsydiowania
rolnictwa. W tym przypadku Autorzy spodziewaja si¢ ujemnej korelacji powyzszej zmiennej z poziomem
PKB, jako ze protekcjonistyczna polityka panstwa w zakresie rolnictwa niekorzystnie wplywa na
konkurencje w tym obszarze, wspierajac nieefektywny sektor (zamiast pozwoli¢ na konkurencj¢ ze strony
panstw posiadajacych pod tym wzgledem przewagi komparatywne), co powoduje wyzsze niz wynikajace
ze stosunkéw wolnorynkowych ceny produktow rolnych oraz nieefektywna alokacj¢ zasobow.

2.2. Wyniki estymacji

Zgodnie z metodologia from general to specific, estymacj¢ rozpoczynamy od modelu zdynamizowanego
(ADL tylko z jednym opdznieniem wszystkich zmiennych ze wzgledu na mata ilos¢ obserwacji 1, co za
tym idzie, problemy z liczba stopni swobody).

Posta¢ modelu wyj$ciowego:
PKB =a,+b,PKB., +aWYD SOC +bWYD SOC , +a,BiR +b,BiR , +a,ROL +b,ROL , +&

Wyniki estymacji rownania ADL przedstawiaja si¢ w nastepujacy sposob:

EQ( 1) Modelling GDP_p.c. by OLS (using Korea.in7)
The present sample is: 1991 to 2004

Variable Coefficient Std.Error t-value t-prob HCSE PartR"2
Constant -9625.2 7248.7 -1.328 0.2325 4141.4 0.2271
Wydatki socjalne -153.29 411.35 -0.373 0.7222 285.92 0.0226
Subsydia_rolnicze 129.91 49.100 2.646 0.0382 63.490 0.5385
Badania i rozwoj 943.32 1997.5 0.472 0.6534 1699.4 0.0358
GDP_p.c._1 1.0095 0.22570 4.473 0.0042 0.22584 0.7693
Wydatki socjalne_ 1 277.52 311.28 0.892 0.4070 308.52 0.1170
Subsydia_ rolnicze 1 -31.452 66.670 -0.472 0.6538 55.518 0.0358
Badania i rozwoj_1 495.22 2061.5 0.240 0.8182 1959.7 0.0095
R"2 0.992533 F(7,6) = 113.93 [0.0000] \sigma = 457.368 DW = 2.31

RSS 1255110.677 for 8 variables and 14 observations

Information Criteria:
SC = 12.9117 HQ = 12.5127 FPE=328719 AIC = 12.5465

Poniewaz wyniki regresji wskazuja na nieistotno$¢ znacznej liczby zmiennych w modelu, przetestowano
warunki ograniczajace natozone na parametry przy zmiennych opéznionych? (czyli Hy : model statyczny
bo=b;=b,=b3=0 vs H;: model dynamiczny) za pomoca testu F:

2 Musimy dopusci¢ pewna arbitralnos¢ poczatkowego wyboru zerowych ograniczen, jakie beda testowane” — Charemza W.,
Deadman D.F., Nowa ekonometria, tham. E. Syczewska, Warszawa 1997, s.95.
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_ (SSE, - SSE)/ m
SSE /(T — k)

Gdzie:

- SSEj to suma kwadratéw reszt w modelu z ograniczeniami
- SSE to analogiczna wielko$¢ w modelu bez ograniczen

- T to liczba obserwacji

-k to liczba parametrow w modelu bez ograniczen

- mto liczba ograniczen

Wartos$¢ statystyki F dla omawianego modelu i testowanych ograniczen wynosi 1,68, za§ warto$¢
krytyczna przy poziomie istotnosci 0,05 wynosi 4,12. Nie ma zatem podstaw do odrzucenia hipotezy
zerowej, w mys$l ktorej model jest statyczny. Dlatego tez w kolejnym kroku oszacowany zostal model bez
opoznionych zmiennych:

PKB, =a,+a,WYD_SOC, +a,BiR, +a,ROL, + ¢,

Wyniki estymacji sa nastgpujace:

EQ( 1) Modelling GDP_p.c. by OLS (using Korea.in7)
The present sample is: 1990 to 2004

Variable Coefficient Std.Error t-value t-prob HCSE PartR"2
Constant -21270. 7503.5 -2.835 0.0162 8842.6 0.4221
Badania i rozwo]j 8819.8 1403.7 6.283 0.0001 l664.6 0.7821
Subsydia rolnicze 122.73 75.997 1.615 0.1346 86.694 0.1916
Wydatki_ socjalne 1403.0 260.37 5.388 0.0002 295.26 0.7252
R"2 0.956145 F(3,11) = 79.941 [0.0000] \sigma = 905.115 DW = 1.30

RSS 9011560.774 for 4 variables and 15 observations

Information Criteria:
SC = 14.0281 HQ = 13.8373 FPE=1.03769e+006 AIC = 13.8393

Wyniki estymacji poprawily si¢ w tym sensie, ze wszystkie szacowane parametry (z wyjatkiem parametru
przy zmiennej ROL) okazaly si¢ statystycznie istotnie rézne od zera. Statystyka R® obnizyta sie
nieznacznie, ale miara ta jest bardzo wrazliwa na dodawanie kolejnych zmiennych do modelu, wigc nie
ma pewnosci co do tego, czy wyzsza poprzednio wartos¢ nie byta jedynie wynikiem wigkszej ilosci
zmiennych w modelu. Bardziej niepokojacy jest fakt zwigkszenia si¢ wartosci kryterium informacyjnego
Schwarza 1 Akaike (odpowiednio: SC oraz AIC), ktére ,karza” za nadmierna liczb¢ zmiennych w
modelu, wigc nie mogty by¢ poprzednio zanizone.

Oszacowanie stalej modelu jest ujemne, co oznacza, ze przy zerowych naktadach na badania i rozwoj

oraz braku wydatkéw socjalnych i subsydiow, PKB w danym roku byloby ujemne, co nie jest z
ekonomicznego punktu widzenia mozliwe, dlatego tez zdecydowano si¢ na usunigcie statej z modelu.
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W nastgpnym kroku dokonano estymacji statycznego modelu bez statej:

EQ( 3) Modelling GDP_p.c. by OLS (using Korea.in7)
The present sample is: 1990 to 2004

Variable Coefficient Std.Error t-value t-prob HCSE PartR"2
Badania i rozwoj 6165.5 1317.2 4.681 0.0005 857.22 0.6461
Wydatki socjalne 1119.5 302.79 3.697 0.0031 268.53 0.5325
Subsydia rolnicze -82.316 29.363 -2.803 0.0159 19.174 0.3957

R*2 = 0.995115 \sigma = 1139.98 DW = 1.24
* R*"2 does NOT allow for the mean *
RSS = 15594626.16 for 3 wvariables and 15 observations

Information Criteria:
SC = 14.396 HQ = 14.2529 FPE=1.55946e+006 AIC = 14.2544

Ze wzgledu na brak wyrazu wolnego w modelu, policzono niescentrowany wspolczynnik determinacji:
R*\ = 0,99508.

Jako ze wszystkie zmienne sa istotne statystycznie, wzrost wartosci kryteriow informacyjnych jest
nieznaczny, a warto§¢ wspolczynnika R? bardzo wysoka, zwlaszcza ze modelowaniu podlegaja
zagregowane dane makroekonomiczne.

Za ostateczna posta¢ modelu, ktora podlega¢ bedzie testowaniu, Autorzy uznali rGwnanie:

PKB, =1119,5-WYD _SOC, +6165,5- BiR, —82,3- ROL, + ¢,

3. Weryfikacja merytoryczna modelu

3.1. Interpretacja ocen parametrow

Oszacowania parametroOw sa dodatnie dla zmiennych zdajacych sprawg z transferow socjalnych i
wydatkow na badania i rozw0j. Potwierdza to tez¢ o dodatnim wptywie tych ostatnich na PKB. Dodatni
znak parametru przy zmiennej WYD SOC pozwala odpowiedzie¢ rowniez na pytanie, ktéry z efektow
polityki spolecznej (negatywny, zwiazany z ,przejadaniem SrodkOw” czy pozytywny, zwiazany ze
zwigkszonym popytem) przewazat w Korei Potudniowej w analizowanym okresie. Mozemy rowniez
przypuszczaé, ze w badanym okresie zwigkszona redystrybucja dochodow zwiazana byla ze wzrostem
zamozno$ci mieszkancoéw i do pewnego stopnia transformacja w kierunku modelu spolecznej gospodarki
rynkowej. Oszacowanie parametru przy zmiennej ROL jest ujemne, co jest zgodne z oczekiwaniami
Autorow.

3.2. Stopien dopasowania modelu do danych

Jako ze stala nie zostala uwzgledniona w modelu, policzony zostal niescentrowany wspolczynnik
determinacji’. Jego warto§¢ jest bardzo wysoka — R’y = 0,99508, co oznacza, ze niemal 100 procent
zmiennosci PKB per capita w Korei moze by¢ tlumaczone analizowanymi wydatkami. Tak wysoka
warto$¢ wspotczynnika jest jednak niepokojaca ze wzgledu na potencjalne wystapienie efektu katalizy i
regresji pozornej, co zostanie omowione w jednym z kolejnych rozdziatow.

? Stala nie znalazla si¢ w modelu ze wzgledu na brak merytorycznego sensu jej oszacowania. Mozna p6jsé krok dalej i
zauwazy¢, ze obecnos$¢ statej w podobnym modelu nie nabiera sensu takze przy innych warto$ciach oszacowania: mozemy
wszak zalozy¢, ze brak wydatkéw uwzglednionych jako zmienne w modelu, a szczegélnie transferow socjalnych, oznaczatby
de facto brak panstwa, jako ze zawsze istnieja jednostki korzystajace z szeroko pojmowanej pomocy spotecznej sektora
publicznego.
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3.3. Efekt koincydencji

Skorelowanie regresorow
Z regresantem

Zmienne Wspolczynniki korelacji
WYD SOC 0,88408917
BiR 0,89320779
ROL -0,69563329

Oszacowania parametrow sa zbiezne ze wspoOlczynnikami korelacji zmiennych objasniajacych z
objasniana, co §wiadczy o wlasnosci koincydencji modelu, a tym samym o poprawnej jego specyfikacji (a
przynajmniej o braku razacych btedoéw specyfikacji).

3.4. Efekt katalizy

Niezwykle wysoka warto$¢ wspotczynnika determinacji sktania do przetestowania modelu na
okolicznos¢ wystegpowania efektu katalizy. Regresory uporzadkowano rosnaco zgodnie z sita ich
skorelowania z regresantem: ROL, WYD_SOC, BiR

Macierz korelacji regresoréow

Zmienne |WYD SOC BiR ROL
WYD _SOC 1 0,691847 |-0,7572
BiR 0,6918473 1 -0,6991
ROL -0,757206 |-0,699086 1

Regularnymi parami korelacyjnymi sa: (ROL, WYD_SOC), (ROL, BiR), (WYD_SOC, BiR). Analiza
wspolczynnikoéw korelacji wykazata, ze zmienna ROL jest katalizatorem i moze zawyza¢ warto$¢ Ry,
Natezenie efektu katalizy wynosi: m = 0,99508-0,8498=0,1452, za§ wzgledne natgzenie: 14,6%, co
oznacza, ze efekt katalizy zawyza warto$¢ wspotczynnika determinacji o niecate 15 procent.

4. Weryfikacja statystyczna modelu

4.1. Wzgledny blad oszacowania parametrow

Zmienna |Oszacowanie|Blad standardowy | Blad wzgledny
WYD SOC 1119,0 303,3 27,10%
BiR 6169,7 1318,6 21,37%
ROL -82,4 294 35,66%

Rowniez pod tym wzgledem model odznacza si¢ zadowalajacymi parametrami, — tzn. oszacowania sa
precyzyjne, jako ze wzgledne btedy szacunkow nie przekraczaja 50%.
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4.2. Badanie zalozen KMNK

4.2.1. Badanie postaci funkcyjnej modelu

Skladniki resztowe
-259,473
657,713
245,169
-190,843
-431,751

54,199
-136,570
-252,170

-2778,896
-1171,976
812,695
-464,878
1054,940
818,475
1733,803

o'|C|o |y O v |y |v (O | |Cc|o

Liczba serii w modelu: 8
Krytyczna liczba serii: 4

Na poziomie istotnosci 0,05 nie ma podstaw do odrzucenia hipotezy zerowej o liniowym charakterze
zalezno$ci, opisywanej przez model.

4.2.2. Pominig¢cie waznej zmiennej objasniajacej
Ze wzgledu na fakt, ze w modelu ogdlnym zmienna PKB;; byla istotna statystycznie, a takze ze
wzgledow merytorycznych — jako zZe poziom PKB z danego roku zalezy od jego poziomu w roku
poprzednim, postanowiono przeprowadzi¢ dla tej wlasnie zmiennej test na blad specyfikacji — test
mnoznikOdw Lagrange’a, ktorego wyniki znajduja si¢ ponizej:

LM test for omitted wvariables
Add F(1, 11) = 34.51 [0.0001] *=*

Added wvariables:
GDP 1

Przy poziomie istotnosci 0,05 nalezy odrzuci¢ hipotezg¢ zerowa o statystycznej nieistotnosci opoznionej
zmiennej objasnianej, jako zmiennej objasniajacej w modelu. Mozna zatem oczekiwac, ze wlaczenie jej
do modelu poprawiloby oszacowania.
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4.2.3. Badanie wlasnosci skladnika losowego

Wykres reszt modelu

»

Analiza wykresu reszt modelu sktania do przypuszczen, ze sktadnik losowy modelu nie jest bialym
szumem. Wiasno$ci sktadajace si¢ na t¢ ceche sktadnika zostana poddane testowaniu w kolejnych
podrozdziatach.

4.2.3.1. Normalno$¢ rozkladu skladnika losowego
Wartos¢ statystyki Jarque-Bera wynosi dla analizowanego modelu 5,797, za§ warto$¢ krytyczna statystyki
¥’ przy poziomie istotnosci 0,05 wynosi 0,1. Nalezy zatem odrzucié¢ hipoteze zerowa, w mysl ktorej
sktadnik losowy modelu ma rozktad normalny.

4.2.3.2. Autokorelacja skladnika losowego

Warto$¢ statystyki Durbina-Watsona dla modelu wynosi 1,24, za$ warto$ci krytyczne dla 15 obserwacji i
3 zmiennych niezaleznych przy poziomie istotnosci 0,05 wynosza odpowiednio: d;=0,82, du=1,75.
Empiryczna warto$¢ statystyki wpada w obszar niekonkluzywnosci, co nie pozwala na rozstrzygnigcie,
czy autokorelacja sktadnika losowego wystgpuje. Co wigcej, model nie posiada wyrazu wolnego, wigc
stosowanie klasycznego testu DW jest bezprzedmiotowe. Alternatywny test mnoznika Lagrange’a
wymaga wigkszej niz 30 obserwacji w probie, co rowniez czyni go nieprzydatnym jako narzedzie
diagnostyczne w weryfikowanym modelu. Autorom nie sa znane inne testy pozwalajace na jednoznaczne
wykluczenie wystgpowania analizowanego zjawiska.

4.2.3.3. Heteroskedastycznos¢ skladnika losowego

Testing for Heteroscedastic errors
(squares)
Chi”~2(6) = 13.454 [0.0364] *

Wartos¢ statystyki White’a wskazuje na heteroskedastycznos¢ (odrzucamy hipoteze zerowa o
homoskedastyczno$ci przy poziomie istotnosci 0,05). Tym niemniej, test ten nie powinien by¢ stosowany
przy mniejszej liczbie obserwacji niz 30. Dlatego tez zastosowano test Harrisona-McCabe’a, dzielac
probe na podproby siedmio- i o$mioelementowe. Wartosci krytyczne testu wynosza odpowiednio:
b;=0,067; by=0,125, za§ warto$¢ empiryczna statystyki testowej b=0,043. Oznacza to, ze przy poziomie
istotnos$ci 0,05 odrzucamy hipoteze o homoskedastyczno$ci sktadnika losowego.
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4.2.4. Niezaleznos$¢ zmiennych objasniajacych

Zmienna VIF
WYD SOC|2,878309
BiR 2,532918
ROL |3,141942

Czynniki inflacji wariancji (Variance Inflation Factor — VIF) przyjmuja dla kazdej kombinacji zmiennych
objasniajacych modelu niskie warto$ci (nizsze od 5), co wskazuje na brak wystgpowania zjawiska
wspotliniowosci zmiennych objasniajacych w badanej probie.

4.2.5. Niezmienniczos¢ modelu ze wzgledu na obserwacje

Do badania stabilno$ci parametréw modelu postuzono si¢ testem Chowa. Probg podzielono na podokresy,
wyodrebniajac jako cezure rok 1997, kiedy to miat miejsce w krajach Azji Potudniowo-Wschodniej
powazny kryzys finansowy. W ten sposob przetestowana zostata hipoteza o podobnym ksztalttowaniu sig
poziomu PKB przed 1 po kryzysie przeciw hipotezie alternatywnej, w mysl ktérej wystapienie kryzysu
miato wplyw na ksztaltowanie si¢ badanego zjawiska. Empiryczna wartos¢ statystyki F wynosi 0,044 i
jest mniejsza od wartosci krytycznej testu: 2,96. Dlatego tez nie ma podstaw do odrzucenia hipotezy
zerowej o stabilno$ci parametrow modelu w badanym okresie. Oznacza to rowniez, do pewnego stopnia,
przydatno$¢ prognostyczng modelu.

4.2.6. Korelacja zmiennych objasniajacych ze skladnikiem losowym

Wspolcezynniki korelacji
WYD SOC BiR ROL
0,06426 | 0,176612 | 0,249368

Wspotczynniki korelacji poszczegdlnych regresoréw ze skladnikiem losowym sa niewielkie; tym
niemniej do przetestowania korelacji postluzono si¢ testem Bartleta. Dla Zadnej ze zmiennych
objasniajacych na poziomie istotnosci 0,05 nie ma podstaw do odrzucenia hipotezy zerowej o rdwnosci
macierzy ich korelacji ze skladnikiem losowym z macierza jednostkowa, co oznacza spetnienie przez
model tego zalozenia KMNK.

5. Analiza integracji i kointegracji

5.1. Badanie stacjonarnosci zmiennych w modelu

W analizowanym modelu nie jest spelniona nieréwnos¢ DW<R?, ktora jest sygnatem mozliwosci
wystgpowania regresji pozornej. Tym niemniej, na podstawie ponizszych wykresow ksztaltowania si¢
uzytych w modelu zmiennych, mozna podejrzewac ich niestacjonarnosc.

PKB per capita
25000
20000 ﬁ
& 15000
£
X 10000 -

5000
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Wydatki na badania i rozwgj
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Zmienne: PKB per capita, WYD _SOC oraz BiR odznaczaja si¢ trendem wzrostowym, za$ zmienna ROL
— malejacym. Dlatego tez wykonano seri¢ testow pierwiastka jednostkowego w celu wykrycia stopnia

integracji szeregow.

Ze wzgledu na to, ze sktadnik losowy modelu nie spelnia wszystkich zatozeh KMNK, konieczne jest
zastosowanie testu ADF zamiast klasycznego DF. Ze wzgledu na niewielka liczbg dostgpnych obserwacji
(1, co za tym idzie, zagrozenie zbyt mata liczba stopni swobody), przyjeto s=2 opdznien w modelu
testowym. Autorzy maja nadziejg, ze taka liczba opoznien wystarczy do wyeliminowania potencjalne;j

autokorelacji sktadnika losowego®.

* Nie ma niestety mozliwosci porownywania modeli z r6zna liczba opdznien miedzy soba (dla wybrania optymalnej ich liczby
— najmniejszej, przy ktorej nie wystepuje juz autokorelacja), poniewaz model nie zawiera stalej, wigc nie mozna wyciagac dla

niego wnioskow odnosnie autokorelacji na podstawie statystyki DW.
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Na poczatku zbadano, czy szeregi sa generowane przez proces bladzenia losowego. Wyniki testu ADF
dla kolejnych zmiennych przedstawiaja si¢ nast¢pujaco:

Unit-root tests 1993 to 2004
Critical values: 5%=-1.972 1%=-2.799

no deterministic variables

t-adf beta Y 1 \sigma lag t-DY_lag t-prob F-prob AIC
GDP_p.c. 2.5269 1.0845 697.07 2 -0.64492 0.5351 13.306
GDP_p.c. 2.9482 1.0697 676.41 1 -0.37138 0.7181 0.5351 13.185
GDP p.c. 4.9068 1.0624 649.36 0 0.7672 13.032
Unit-root tests 1993 to 2004
Critical values: 5%=-1.972 1%=-2.799 no deterministic wvariables

t-adf beta Y 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
Badania i rozwoj 1.2115 1.0223 0.12055 2 -0.82028 0.4332 -4.0191
Badania i rozwoj 0.99424 1.0168 0.11856 1 0.69061 0.5055 0.4332 -4.1137
Badania i rozwoj 1.6177 1.0228 0.11570 0 0.5862 -4.2338
Unit-root tests 1993 to 2004
Critical values: 5%=-1.972 1%=-2.799 no deterministic wvariables

t-adf beta Y 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
Subsydia rolnicze -0.93897 0.97970 4.7281 2 -0.20186 0.8445 3.3193
Subsydia rolnicze -0.96471 0.98074 4.4956 1 -1.1100 0.2930 0.8445 3.1572
Subsydia rolnicze -0.74464 0.98530 4.5428 0 0.5809 3.1067
Unit-root tests 1993 to 2004
Critical values: 5%=-1.972 1%=-2.799 no deterministic variables

t-adf beta Y 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
Wydatki socjalne 1.6883 1.0865 0.72704 2 -1.2645 0.2378 -0.42524
Wydatki_ socjalne 1.2245 1.0580 0.74849 1 -0.17952 0.8611 0.2378 -0.42837
Wydatki_ socjalne 1.3428 1.0541 0.71481 0 0.4722 -0.59182

Na podstawie kryterium informacyjnego Akaike wybrano model z optymalna liczba opdznien
(zaznaczone wiersze w tabelach). Empiryczne wartosci statystyk ADF dla wszystkich badanych
zmiennych sa wigksze od warto$ci krytycznych przy poziomie istotnosci 0,05, co $wiadczy o tym, ze
wszystkie te szeregi sa niestacjonarne (zawieraja trend stochastyczny).

Nastgpnie przetestowano, czy szeregi nie sa generowane przez procesy zawierajace takze (obok trendu
stochastycznego) trend deterministyczny. Na podstawie podobnej procedury, przy poziomie istotnosci
0,05, nie ma podstaw do odrzucenia hipotezy o obecno$ci trendu deterministycznego w procesie
generujacym dane (DGP). Wyniki testu ADF przedstawiaja tabele:
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Unit-root tests 1993 to 2004
Critical walues: 5%=-3.8B73 1%=-4,989; Constant and Trend included

t-adf beta ¥ 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-procb AIC
GDP_p.cC. -1.4872 0.0017009 665.37 2 0.51906 0.6197 13.295
GDP p.c. -1.6549 0.24151 634.26 1 0.66823 0.5228 0.6197 13.166
GDP_p.c. -1.6199%9 0.42613 614 .45 0 0.7245 13.054

Unit-root tests 1993 to 2004
Critical wvalues: 5%=-3.8B73 1%=-4,989; Constant and Trend included

t-adf beta ¥ 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-procb AIC
Badania_i_rozwoj -2.4910 0.23303 0.091803 2 0.19290 0.8525 -4.4819
Badania i rozwoj -3.0481 0.26579 0.086102 1 1.5018 0.1715 0.8525 -4.6432
Badania i rozwoj -2.5348 0.38406 0.091511 0 0.4115 -4.5615

Unit-root tests 1993 to 2004
Critical wvalues: 5%=-3.873 1%=-4.989; Constant and Trend included

t-adf beta Y 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-procb AIC
Wydatki_socjalne -2.0371 -0.023832 0.62844 2 0.10319 0.9207 -0.63469
Wydatki_secjalne -2.6652 0.0078895 0.58830 1 1.3440 0.2158 0.9207 -0.79984
Wydatki_seccjalne -2.2216 0.30308 0.61408 0 0.4878 -0.76293

Unit-root tests 1993 to 2004
Critical wvalues: 5%=-3.B73 1%=-4.%89; Constant and Trend included

t-adf beta ¥_1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
Subsydia rolnicze -1.7754 0.041306 4.4388 2 0.80859 0.4454 3.2751
Subsydia rolnicze -1.6438 0.29868 4.3417 1 0.032083 0.9752 0.4454 3.1877
Subsydia rolnicze -2.1435 0.30682 4.09386 0 0.7313 3.0312

5.2. Ustalenie stopnia zintegrowania szeregow
Dla ustalenia, w jakim stopniu zintegrowane sa szeregi, zastosowano analogiczny test oraz procedury, jak
w poprzednim podrozdziale:

Unit-root tests 1%%4 to 2004
Critical wvalues: 5%=-1.975 1%=-2.827 no deterministic wvariables

t-adf beta ¥ _1 \sigma lag t-DY_lag t-prob F-prob AIC
GDP_przyrosty -0.21998 0.93167 814.65 2 -0.96520 0.3827 13.864
GDP_przyrosty -0.57839 0.83135 §11.17 1 -1.09%7 0.3000 0.38627 13.7%2
GDP_przyrosty -1.1751 0.68949 920.66 0 0.3887 13.737

Unit-root tests 19%5 to 2004
Critical wvalues: 5%=-1.897% 1%=-2.B62 no deterministic wariables

t-adf beta ¥_1 \sigma lag t-D¥_lag t-prob F-prob AIC
GDP_Z2przyrosty -2.7168%* -1.5646 936.48 2 0.78990 0.4555 13.928
GDP 2przyrosty -3.4587%* -0.98033 914.21 1 1.0701 0.3158 0.4555 13.813
GDP_Z2przyrosty -4.7589%** -0.46157 921.55 0 0.4644 13.747
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Dla zmiennej PKB per capita okazalo sig, ze dopiero jej drugie przyrosty sa stacjonarne, czyli jest to

zmienna zintegrowana w stopniu 2.

Unit-root tests 19%4 to 2004
Critical walues: 5%=-1.975 1%=-2.827 no deterministic wvariables

t-adf beta ¥ 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
WYD_SOC przyrosty -1.1526 0.32646 0.83798 2 -0.94574 0.3720 -0.12653
WYD_SOC przyrosty -2.28890% -0.025410 0.83305 1 0.50683 0.6245 0.3720 -0.20237
WYD_SOC przyrosty -2.7090% 0.1245%0 0.80150 0 0.5848 -0.35604
Unit-root tests 1985 to 2004
Critical walues: 5%=-1.979 1%=-2.862 no deterministic wvariables

t-adf beta ¥ 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
WYD SOC 2przyrosty -2.4280% -1.2501 0.96303 2 0.21013 0.8396 0.16798
WYD_SOC 2Zprzyrosty -4.4800%%* -1.1227 0.903606 1 2.0217 0.0778 0.839%6 -0.025737
WYD _SOC 2przyrosty -4.2252%% -0.34097 1.0473 0 0.2307 0.18698%

Rowniez zmienna WYD_SOC jest zintegrowana w stopniu 2.

Unit-root tests 19%4 to 2004
Critical walues: 5%=-1.975 1%=-2.8B27 no deterministic wariables

t-adf beta Y 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
BiR przyrosty -1.5344 0.37448 0.12415 2 -0.699%01 0.5044 -3.5456
BiR_przyrosty -2.2795%* 0.22727 0.12057 1 0.40432 0.6954 0.5044 -4.0681
BiR przyrosty -2.5759* 0.30291 0.11542 0 0.7341 -4.2315
Unit-root tests 1994 to 2004
Critical wvalues: 5%=-1.975 1%=-2.827 no deterministic wariables

t-adf beta ¥ 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
ROL_przyrosty -1.8603 -0.33700 5.2457 2 0.17143 0.8681 3.5418
ROL przyrosty -2.3504% -0.26157 4.9548 1 -0.020512 0.9841 0.8681 3.3637
ROL przyrosty -4.1624%% -0.27038 4.7006 0 0.9853 3.1819

Juz pierwsze roznice zmiennych: BiR oraz ROL sa stacjonarne; sa to wigc zmienne zintegrowane w

stopniu 1.

5.3. Analiza kointegracji

Z racji tego, ze wszystkie zmienne w modelu okazaly si¢ by¢ niestacjonarne, a wspotczynnik determinacji
jest bardzo wysoki, mozna spodziewac si¢ wystgpowania zjawiska regresji pozornej. Z drugiej strony, nie
jest spetniona nierownos¢ DW<R®. Tym niemniej, dokonano analizy kointegracji. W tym celu
zastosowano test Engle’a-Grangera, czyli badanie stacjonarnosci szeregu reszt modelu. Zastosowanie
tego testu jest mozliwe’, mimo réznego stopnia zintegrowania zmiennych wystepujacych w modelu,
poniewaz stopien integracji regresanta nie jest wyzszy od stopnia integracji zadnej zmiennej
objasniajacej, jak réwniez nie ma w modelu zmiennych objasniajacych zintegrowanych w stopniu

WyZSzym niz zmienna objasniana.

5 Charemza W., Deadman D.F., op.cit.,s. 127.
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Unit-root tests 1593 to 2004
Critical wvalues: 5%=-3.148 1%=-4.137; Constant included

t-adf beta ¥ 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob AIC
Reszty -0.99239% 0.35088 1285.5 2 0.018245 0.9858 14.5%4
Reszty -1.3972 0.35886 1221.4 1 0.031297 0.9%757 0.9859 14.428
Reszty -1.8611 0.36784 1158.8 0 0.995%4 14.261

Unit-root tests 1594 to 2004
Critical wvalues: 5%=-1.975 1%=-2.827 no deterministic wariables

t-adf beta Y 1 \sigma lag t-DY lag t-prob F-prob
AIC B B
Reszty 1 -2.0166* -0.78380 1377.1 2 0.19823 0.8478 14.682
Reszty 1 -3.1249%% -0.64774 1301.5 1 0.75511 0.4655 0.8478 14.5086
Reszty 1 -4.3495%* -0.32664 1273.3 0 0.7670 14.385

Reszty w modelu sa zintegrowane w stopniu 1, a wiec stopien zintegrowania kombinacji liniowej
zmiennych, z ktorych czg$¢ byta zintegrowana w stopniu 2, jest zintegrowana w stopniu nizszym. Dlatego
przy poziomie istotnosci 0,05 odrzucamy hipotezg¢ zerowa o niestacjonarnosci szeregu reszt, co oznacza
kointegracje zmiennych w modelu. Wektor kointegrujacy ma postaé: [1; -6165,5; -1119,5; 82,316].
Oznacza to, ze miedzy zmiennymi wystepujacymi w modelu istnieje dlugookresowa relacja.

Dla znalezienia alternatywnych wektoréw kointegrujacych powinna zosta¢ uzyta metoda Johansena.
Niestety wielko$é proby nie pozwala na przeprowadzenie takiej procedury w module PcFimlC.

6. WhniosKki

Celem pracy bylo stworzenie modelu w jak najlepszym stopniu ttumaczacego ksztalttowanie si¢ poziomu
produktu krajowego brutto na mieszkanca w Korei Poludniowej w latach 1990-2004. Na podstawie
analizy merytorycznej zjawiska wytypowano zbior zmiennych objasniajacych, a nastgpnie — korzystajac z
wlasnos$ci bazy danych — wybrano ich najlepszy podzbiér (model statyczny). Dla tak dobranych
zmiennych oszacowano parametry, a nast¢pnie caly model poddano procedurze weryfikacji.

Procedura ta pozwolita na oceng wilasciwosci badanego modelu. Model spetnia zalozenia KMNK w
zakresie niezalezno$ci zmiennych objasniajacych, ich nieskorelowania ze sktadnikiem losowym,
stabilnos$ci parametréw oraz poprawnej specyfikacji modelu, lecz odznacza si¢ niepozadanymi cechami
sktadnika losowego (nie jest on biatym szumem), co moze powodowaé przeszacowanie wspolczynnika
determinacji oraz nieefektywno$¢ estymatora KMNK. Co wigcej, w modelu wystgpuje zjawisko katalizy.
Tym niemniej, btedy oszacowan parametrow sa niewielkie, a same oszacowania koincydentne i zgodne z
oczekiwaniami Autoréw sformutowanymi przed przystapieniem do estymac;ji.

Analiza integracji 1 kointegracji wykazala, ze — pomimo niestacjonarno$ci zmiennych — nie wystgpuje
problem regresji pozornej, a zmienne taczy dlugookresowa relacja. Pomyslne przejscie modelu przez bez
mata wszystkie standardowe etapy weryfikacji oraz silne osadzenie go w teorii ekonomii, pozwalaja na
pozytywna jego oceng i daja podstawy, by sadzi¢, ze w sposob uzasadniony jest on w stanie thumaczy¢
ksztattowanie si¢ poziomu PKB per capita w Korei w analizowanych ramach czasowych.

% Modut ten wykorzystywany byt do uzyskania wynikéw niniejszej pracy.
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1.Wstegp

,,Demokracja jest najgorszq formq rzqdu, z wyjqtkiem wszystkich innych form, ktorych od czasu do czasu
probowano”
Winston Churchill

, Historia uczy, ze demokracja bez wartosci tatwo przemienia si¢ w jawny lub zakamuflowany
totalitaryzm”
Jan Pawet II

Demokracja jest najlepsza forma rzadu. To stwierdzenie stalo si¢ we wspodtczesnym $wiecie zachodnim
oczywistoscia, niemal dogmatem. Uznanie zjawiska badZz stwierdzenia za oczywiste niesie ze soba
wielkie niebezpieczenstwo — skoro co$ jest oczywiste, to po co o tym dyskutowac, po co si¢ zastanawiac?
Rzecz oczywista staje si¢ po pewnym czasie niewidoczna, nikt juz nie pamigta, dlaczego wilasnie taki
osad jest stuszny ani jaka argumentacja za nim przemawia. Na kazda probg dyskusji, a co gorsza
kwestionowania oczywistosci, ludzie reaguja niezwykle emocjonalnie. Proba taka wzbudza u wielu lgk
przed upadkiem $wiatopogladu, ktory na takich quasi-dogmatach zbudowali. Jeszcze dotkliwsze wydaje
si¢ podwazanie oczywistosci, ktore stanowia podstawe systemdéw wartosci, na ktorych ludzie opieraja
swoje postgpowanie czy sady. Tego rodzaju sytuacje przedstawit Platon w swym dialogu Eutyfiron.
Sokrates probowat dyskutowac¢ z tytutowym bohaterem nad zboznoscia, ktora Eutyfron — jako cztowiek
religijny — utozsamial z wlasnymi czynami. Dzieto konczy si¢ ucieczka tytutowej postaci, niepewne]
swoich przekonan. Wracajac do tematu pracy, mozna réwnie tatwo wyobrazi¢ sobie reakcj¢ czlowieka,
ktéry glgboko wierzy w stuszno$¢ amerykanskiej misji szerzenia demokracji w $wiecie, na polemike z
warto$ciami, ktore ten ustrdj reprezentuje. Jakim systemem jest wlasciwie demokracja? Rozpatrujac
arystotelesowskie kryterium — najlepszym wzglednie, jak twierdzit Winston Churchill, czy bezwzglgdnie,
w co wierzy tak wielu? Czy to, ze nigdy dotad lepszego ustroju nie udato si¢ wprowadzi¢ w zycie
oznacza, ze lepszego by¢ nie moze, ze rozmy$lania o idealnej formie rzadow to tylko bezproduktywne
mrzonki, ze demokracj¢ jako taka nalezy zaakceptowacé i si¢ z jej niedoskonatoscia pogodzi¢? Czy wrecz
przeciwnie? Wytyka¢ bledy, pigtnowaé grzechy, by zerwaé z dogmatem, z oczywistoscia, by zmusié
ludzi do myslenia, do przewarto$ciowania wyuczonych frazeséw? Zdecydowanie ku drugiej opcji
sktaniali si¢ klasyczni mysliciele polityczni, czego $wiadectwem jest bogata w polemiki spuscizna
dotyczaca demokracji, jaka pozostawili. Wystarczy przywotaé takich filozofow jak Platon, Arystoteles,
Locke, Monteskiusz, Rousseau... Ze wzgledu na ograniczona objgtos¢ pracy, postanowitam zawezié
analiz¢ do czterech wybitnych teoretykéw — Platona, Alexisa de Tocqueville’a, José Ortega y Gasseta i
Ericha Fromma. Kazdy z nich (moze z wyjatkiem Platona, do ktérego mysli cata zachodnia filozofia,
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trawestujac A.N. Withehead’a, jest jedynie przypisami) poruszal inny aspekt demokracji, zauwazal inng
jej przyware. Dlatego omawianie problemu usystematyzowatam wokot gléwnych grzechow demokracji,
nota bene siedmiu — wigkszosciowego charakteru, rownosci, wolno$ci, pluralizmu, indywidualizmu,
masowosci, 1 zagrozenia tyrania, ktore ten ustroj niesie.

Na poczatku nalezatoby si¢ zastanowi¢, co wtasciwie oznacza termin demokracja w sensie gtgbszym niz
dostowny, czyli rzady ludu. Z filozoficznego punktu widzenia jest to przyznanie wigkszosci prawa do
rozstrzygania o tym, co dobre i sluszne, przynajmniej w kwestiach panstwowych, uznanie, ze wartosci
moralne nie sa bezwzgledne, lecz zalezne od woli ogotu, czy wreszcie, ze stuszno$¢ jest proporcjonalna
do ilosci. Na pewno o takiej interpretacji zasad tego ustroju mozemy méwi¢ w demokracji bezposrednie;j,
np. atenskiej 1 dlatego gldéwnie na tych kwestiach skoncentrowat swa krytyke Platon w wielkim dziele pt.
Panstwo. Nieco inne bolaczki trapia demokracj¢ w jej nowozytnym ksztalcie, czyli demokracjg
przedstawicielska. Problemem sa mechanizmy psychologiczne i socjologiczne, ktore sktaniaja ludzi do
danych wyboréw politycznych — podatno$¢ na hasta populistyczne, masowo$¢ spoteczenstwa czy
wycofanie z zycia publicznego. Te kwestie podjeli w XIX wieku A. de Tocqueville w ksiazce pt. O
demokracji w Ameryce 1 dwaj dwudziestowieczni filozofowie: J.Ortega y Gasset — w Buncie mas i E.
Fromm w Ucieczce od wolnosci.

2. Grzechy demokracji
2.1. Wigkszo$ciowy charakter

Zaproponowana przeze mnie kolejno$¢ przywar demokracji nie jest przypadkowa. Wszystkie pozostate
niedoskonatosci sa konsekwencja wigkszosciowego charakteru omawianego ustroju. Stanowienie przez
wigkszo$¢ o tym, co dobre 1 zte jest nie do przyjgcia dla absolutystow. Z tego wzgledu nie dziwi stosunek
do demokracji Platona, ktory uznawal wartosci moralne za bezwzglednie obowiazujace. Dla niego
panstwo miato kierowac si¢ Idea Dobra, istniejaca obiektywnie i niezaleznie, nie za§ wizja szczescia
reprezentowang przez ogol. Filozof nie dopuszczal mysli, ze wigkszos¢ jest w stanie Dobro ostateczne
zrozumie¢. Patrze¢ na Stonce, ktore jest symbolem Dobra, potrafia tylko nieliczni i to po wielu latach
nauki. Platon nie tudzil si¢ nawet, ze lud jest cho¢by zainteresowany poznaniem tej idei. Edukacja
wymaga czasu wolnego (schola), jest cigzka praca. O wiele fatwiej zy¢ w sferze mnieman (doksa). Poza
tym, jak pisze A. de Tocqueville, zeby umozliwi¢ kazdemu ksztalcenie, trzeba bytoby zagwarantowac
wolno$¢ od problemdéw natury ekonomicznej, co — biorac pod uwagg ograniczonos¢ zasobow na §wiecie
— jest niemozliwe: ,,(...) réwnie trudno wyobrazi¢ sobie spoteczenstwo, w ktérym wszyscy ludzie byliby
wyksztatceni, jak pafstwo, w ktorym wszyscy ludzie beda bogaci'”. Powotujac si¢ na platoniska alegorie
jaskini, mozna kazdemu spoteczenstwu postawi¢ nastepujaca diagnoze: wigkszos¢ karmi si¢ jedynie
cieniami, jest wigzniami potprawd, wytartych frazesow i pustych haset (czego wspdtczesnym wyrazem
moze by¢ uzaleznienie wielu od telewizji) 1 nigdy nie podejmie wysitku poznania prawdy droga rozumu.
Dlatego demokracja bgdzie najgorsza forma rzadu tak dlugo, jak w spoleczenstwie przewazaé beda ludzie
niewyksztatceni, krétkowzroczni, podatni na wptywy demagogéw (trutni). Co gorsza, ludzie zyjacy w
$wiecie mnieman nigdy nie uwierza cztowiekowi, ktory glosi prawdg i chce ja przed nimi odkry¢, czego
alegoria jest zamordowanie przez wigzniow jaskini cztowieka, ktoremu udato si¢ z pgt doksy uwolnic.

Te kwestie porusza roéwniez Tocqueville, opisujac ustrdj amerykanski: ,,(...) wszelkiego rodzaju szarlatani
tak dobrze znaja sekret przypodobania si¢ ludowi, podczas gdy czgsto nie udaje si¢ to jego prawdziwym
przyjaciolom™. Rzadzenie panstwem wymaga zaréwno stusznego osadu tego, co dobre, jak i
kompetencji. Platon porownuje panstwo do okrgtu, a rzadzacych do nawigatora (greckie stowo kybernetes
— nawigator jest zrodlem stéw zwiazanych z rzadzeniem w wielu jezykach, np. gubernator w jezyku
polskim i1 governor w jezyku angielskim). Gdyby kapitan statku wybierany byt w sposdéb demokratyczny,
bytby zapewne krotkowzroczny, nie znalby si¢ na sztuce nawigacji, a jego decyzje stanowityby

" de Tocqueville A.; O demokracji w Ameryce; Krakow 1996; t. 1; 5.201.
* Ibidem, $.202.
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zagrozenie dla statku i zatogi. Niebezpieczenstwa dla panstwa demokratycznego sa analogiczne. To
demokratyczny sad skazat na $mier¢ Sokratesa, to w demokratycznych wyborach Hitler doszedt do
wiadzy...

2.2. Rownosé

W ustroju demokratycznym kazdy glos ma taka sama wagg: 1 cztowieka prawego, 1 zloczyncy.
Demokracja ,,réwno$é rozdaje i przydziela zarébwno réownym, jak i nierdwnym®”. To umilowanie
rébwnosci  przez spoleczefnistwa demokratyczne jest, zdaniem Tocqueville’a, najwigkszym
niebezpieczenstwem dla panstwa. Skoro wszyscy sa réwni, to nikt nie ma prawa sprawowaé nad
pozostatymi rzadow. Dlatego decyzje winny by¢ emanacja woli wigkszosci. Rownos¢ legitymizuje
wigkszos$ciowy charakter demokracji. ,,Moralne panowanie wigkszosci opiera si¢ na zatozeniu, ze wielu
ludzi zgromadzonych razem ma wiecej wyksztatcenia i rozumu niz jeden cztowiek™. Rozmitowanie w
rownosci wywoluje rowniez w spoleczenstwie nieche¢ wobec jednostek wybitnych, talentow,
ponadprzecigtnosci. To ,,instynkt demokratyczny” sklania warstwy nizsze do odsuwania warstw
wyzszych od wiladzy, do wybierania do rzadéw ludzi im réwnych. Mimo, i1z spoteczenstwa
demokratyczne mituja réwnos$¢, ich obywatele przejawiaja naturalng jednostkom ludzkim sktonnosé¢ do
wyrdzniania si¢. ROwnos$¢ w sensie politycznym powoduje, ze polem rywalizacji staje si¢ sfera ekonomii.
Pieniadz w sposob naturalny staje si¢ miernikiem ludzkiej wartosci. Ciagle porownywanie si¢ zrodzilo u
ludzi zawis¢, ktora okazata sie byC sita napgdowa gospodarki, ale doprowadzila do materializmu 1
utowarowienia stosunkéw migdzyludzkich. Réwnos¢ jako podstawa ustroju demokratycznego stata sig
rowniez obiektem krytyki Jose Ortega y Gasseta. Filozof wierzy, ze ze swej istoty kazde spoleczenstwo
jest arystokratyczne. ,Jak dlugo jest arystokratyczne, jest spoleczenstwem, a im mniej jest
arystokratyczne, tym mniej jest spoleczenstwem’”. Powszechne prawa polityczne sa, jego zdaniem,
wymystem osiemnastowiecznych myslicieli, ktdrzy uznali za godne potgpienia przywileje 1 kazde
zroznicowanie praw, nawet w zaleznosci od zaslug. Tymczasem ,,prawa powszechne, jak prawa
cztowieka 1 obywatela, sa biernym posiadaniem, czysta korzyscia i dobrodziejstwem, szczodrym darem
losu, wlasnoscia kazdego cztowieka, ktéra nie laczy si¢ z zadnym wysitkiem®. Natomiast juz sama
etymologia stowa ,,szlachetny” — ,,w trudzie wypracowany, doskonaty” — implikuje prawo do nagrody w
postaci przywilejow. Wigkszos¢ ludzi, wedlug Ortegi y Gasseta, bez nakazu czy zewngtrznej
koniecznosci nie podejmie zadnego wysitku. Dlatego ustr6j rownosci, w ktorym cztowiek masowy moze
wlasciwie wszystko, w ktorym moze zaja¢ miejsce od wiekow nalezne ludziom wybitnym, jest jawnie
niesprawiedliwy.

2.3. Wolnosé

Jedna z podstawowych cech demokracji — wolno$¢, nie byla przez omawianych przeze mnie filozofow
jednoznacznie oceniana. Platon mial o wolno$ci w panstwie zdecydowanie negatywne zdanie. Mozliwos$¢
robienia przez obywateli tego, na co mieli ochote, ktocito si¢ z platonska wizja sprawiedliwosci, ktora
zaktadala wypelnianie przez kazdego czlonka spoteczno$ci Scisle okreslonej funkcji. Tymczasem
cztowiek demokracji ,,(...) tak sobie zyje z dnia na dzien, folgujac w ten sposob kazdemu pozadaniu, jakie
si¢ nadarzy (...) On to takie Zycie nazywa przyjemnym i wolnym (...)"”, czyli, zdaniem Platona, nie
panuje rozumem nad swoimi instynktami. Wolno$¢ burzy stuszna hierarchig, oparta na wieku i
wyksztatceniu (ojciec boi si¢ syna, nauczyciel — uczniéw), prowadzi do zbytniej pobtazliwosci wobec
obywateli, anarchii, a w koncu do tyranii, co rozwing w nastgpnych rozdziatach.

3 Platon; Panstwo; Kety 2003; s. 267.

* de Tocqueville A.; op. cit.; s. 253.

5 Ortega y Gasset J.; Bunt mas; Warszawa 2004; s.18.
% Ibidem, s. 66.

7 Platon, op. cit., s. 270.
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Z kolei Tocqueville widzi w wolnosci ratunek dla demokracji, przeciwwage dla negatywnych skutkow
umitowania réwnosci. ,,Za pomoca wolnosci Amerykanie wypowiedzieli walke indywidualizmowi
zrodzonemu przez réwnos¢ i walke te wygrali®”. Wolnos¢ spelnita swoje zadanie przede wszystkim
dlatego, ze miata posta¢ swobdd na odpowiednim szczeblu — gminnym. Amerykanska demokracja
lokalna ma charakter niemal partycypacyjny, przez co ludzie staja si¢ wspotzalezni, wiaza swoj interes z
dobrem ogd6tu.

Stosunek Ericha Fromma do skutkéw wolnosci jednostki przedstawiony w ,,Ucieczce od wolnosci” jest
ambiwalentny. Filozof uznaje panstwo demokratyczne za kulminacje postepu wolnosci w dziejach, ale
wolno$¢ te nalezatoby rozpatrywa¢ w dwoch aspektach: jako ,,wolnos¢ do” i ,,wolnos¢ od”. Z jedne;j
strony, dzigki wpisane] w ten ustrdj zasadzie rownos$ci, przestaja obowiazywaé wszelkiego rodzaju
bariery, wynikajace z pochodzenia spotecznego i zdeterminowane juz w momencie narodzin. Pozycja
cztowieka, pierwszy raz w historii, zaczeta zaleze¢ od jego zdolnosci, pracowitosci czy odwagi, co byto
znacznym postgpem w stosunku do stanowego ustroju feudalnego. Mozliwosci dziatania i zdobywania
stanowity zdecydowany postep wolnosci pozytywnej. Niestety, rownoczesnie zwigkszyt si¢ zakres
wolnos$ci negatywnej. Tracac pewna i dozywotnia pozycj¢ w systemie spolecznym, ktéra dawatla
poczucie sensu 1 bezpieczenstwa, czlowiek przejat w swe rece cata odpowiedzialnos¢ za wlasne zycie i
zmuszony byt wciaz potwierdza¢ swoja wartos¢ — ,,ja’ znajdowato oparcie w posiadaniu (...). Ubranie
cztowieka, jego dom, stanowily czesé jego ‘ja’, tak samo jak jego ciato’”. Tak narodzit si¢ indywidualizm
1 materializm, o skutkach ktérych piszg szerzej w kolejnym rozdziale. Wraz z nastaniem tak zwanej fazy
monopolistycznej, w ktérej koncentracja kapitatu w rekach nielicznych powaznie ograniczyta mozliwosci
indywidualnej inicjatywy, doszto do praktycznego zaniku wolnosci pozytywnej. Dla czlowieka
wspotczesnego wolnos¢ wyraza sig, wedle Ortegi y Gasseta, przede wszystkim w braku ograniczen, jako
wolno$¢ ,,0d” — ,,zy¢ to nie by¢ ograniczonym przez cokolwiek; to swobodnie pusci¢ wodze swoim
checiom i sktonno$ciom'®”. Nie ma zadnych zewnetrznych instancji, z ktorymi cztowiek demokraciji
musialby si¢ liczy¢ — jest panem swego zycia. Niestety, podczas gdy stan taki stwarza niezwykle
mozliwosci, cztowiek masowy nie jest w stanie im sprosta¢ — nie ma poczucia obowiazku, niczego od
siebie nie wymaga, nie chce si¢ zmienia¢. Jako potwierdzenie tej zaleznosci, autor cytuje Goethego:
,,Pospolitym jest zy¢ wedle wasnego upodobania. Czlowiek szlachetny dazy do porzadku i prawa''”.

2.4. Indywidualizm

Indywidualizm jest w czasach wspotczesnych jedna z najbardziej pozadanych cech osobowosci,
nieustannie podkreslana 1 bgdaca obiektem swoistej dumy. Cecha ta mogla zosta¢ dostatecznie
wyksztatcona dopiero w ustroju rownosci 1 wolnosci. W formacjach kastowych nie ma ona Zadnego
znaczenia, poniewaz nie jest w stanie rozsadzi¢ ram danej kascie przystugujacych, za§ w ustrojach
despotycznych jest bezwzglednie tgpiona. Z tego wzgledu o rozkwicie indywidualizmu mozemy méwié
dopiero w demokracji. Jak w kategoriach skutkow spolecznych oceniali indywidualizm omawiani
mysliciele? Przede wszystkim upatrywali jego przyczyn w réznych zjawiskach. Dla Tocqueville’a
indywidualizm, odsunigcie si¢ od spraw publicznych i ograniczenie perspektywy do kregu najblizszych,
ktére ostatecznie przeradzaja si¢ w egoizm obywateli, sa skutkiem ubocznym panowania w danej
spoteczno$ci rownosci. ,,ROwnos$¢ umieszcza ludzi w jednym rzedzie, nie wiaze ich ze soba w zaden
sposob (...). Rownos¢ pozbawia ludzi mysli o bliznich'*”. W przeciwienstwie do arystokracji, nie ma
zalezno$ci stluga—pan, nikt nie ma zadnych obowiazkéw wobec pozostatych, ludzie uwazaja, ze nikomu
niczego nie zawdzigczaja, ze wszystko osiagneli sami, ze ich los lezy w ich wilasnych rekach.

¥ de Tocqueville A., op. cit. ,t. 1,s.113.

? Fromm E.; Ucieczka od wolno$ci; Warszawa 2004, s.124.
' Ortega y Gasset J., op. cit., s. 64.

"' von Goethe J.W.; Cérka naturalna; Hamburg 1952, s. 504.
12 de Tocqueville A.; op.cit., t. 2,s.112.
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»,Demokracja stale sprowadza cztowieka do niego samego i1 moze go skaza¢ na calkowite zamknigcie w

kregu wiasnej samotnosci'>”. W ten sposob niszczony jest kapitat spoteczny.

Fromm za korzenie indywidualizmu uznawal narastajaca od czasow reformacji wolnos¢, jednak
zaobserwowany przez niego proces indywidualizacji przypomina mechanizm tocquevillowski — brak
zaleznos$ci ekonomicznej miedzy ludzmi, ale takze przemiany religijne, ktére potozyty podwaliny pod
nowoczesne panstwo demokratyczne, oddality ich od siebie. Autor zauwaza réwniez, podobnie jak
Tocqueville, narastajacy materializm, wynikajacy jednak w wigkszym stopniu z braku zakorzenienia 1
wspolnoty z innymi, niz z chgci wyrdznienia si¢. Stosunki migdzyludzkie zatracily bezposredni i
spontaniczny charakter, sa traktowane czysto instrumentalnie. ,,Wszystkimi spotecznymi i osobowymi
stosunkami rzadza prawa rynku, (...) stosunki migdzy istotami ludzkimi przybieraja charakter stosunkow
miedzy rzeczami'*”. Indywidualizm przeradza si¢ powoli w alienacje.

2.5. Pluralizm 1 relatywizm

Wielos¢ pogladow moze wydawac sie na wskro$ pozytywnym aspektem demokracji, lecz na pewno nie
dla absolutysty moralnego. Platon szyderczo poréwnuje demokracj¢ do ,,pstrego ptaszcza, malowanego
we wszystkie mozliwe kwiatki”, do ,,bazaru ustrojow”. Kazdy, bez wzgledu na wiek 1 wyksztatcenie, ma
prawo do gloszenia wtasnej prawdy. W takim spoteczenstwie brak jest drogowskazow i autorytetow, brak
miary 1 punktéw odniesienia. Nie sposob odrozni¢ dobra od zta. Kazdy osad jest wiec rownie prawdziwy.
Stuszno$¢ pogladow zrelatywizowana jest do spotecznego poparcia i sity, ktora za nim stoi. Nastgpuje
odwrocenie hierarchii: to mtodo$¢, z racji jej sity, jest gloryfikowana — ,,mlodzi ludzie upodabniaja si¢ do
starszych i puszczaja si¢ z nimi w zawody i w stowach, i w czynach'>”.

Wedlug Tocqueville’a pluralizm demokratyczny prowadzi do paradoksalnych skutkéw. Réwnos¢ na
plaszczyznie intelektualnej; wyklucza istnienie autorytetow. Kazdy ma takie samo prawo wydawac sady,
jednak nie kazdy ma niezbgdne ku temu mozliwosci intelektualne, wiedzg czy czas na przemyslenia.
,»Czlowiek nie jest w stanie samodzielnie przeprowadzi¢ dowodu wszystkich prawd, z ktorych czyni
uzytek w zyciu codziennym'®”. Przecigtny cztowiek wydaje wiec sady bardzo ogolne, wrecz ogdlnikowe,
generalizuje 1 upraszcza $wiat. Jednak w rzeczywistosci nawet te sady nie sa jego wlasnymi, gdy, ,,w
$wiecie intelektualnym i moralnym musi istnie¢ zasada autorytetu'”. Dlatego tez w demokracji autorytet
przestaje by¢ osobowy, a jego rol¢ przejmuje tak zwana opinia publiczna — ,,skoro wszyscy sa jednakowo

, . . . K .. . . . +18
o$wieceni, prawda musi znajdowac si¢ po stronie wigkszosci .

Wptyw opinii publicznej na jednostki jest ogromny. Tocqueville porownuje ja do religii. W ten sposob
dochodzi do uniformizacji spotecznej. Ludzie korzystaja z gotowych opinii, tlumiona jest wolnos¢
intelektualna — ,, sposrod wszystkich znanych mi krajéw, w Ameryce jest najmniej intelektualnej
swobody i faktycznej wolno$ci wypowiadania si¢'””. Istnieja one tylko w teorii, w praktyce nikt nie wyda
ksiazki o tresci sprzecznej z obowiazujacymi pogladami — ,,zaden pisarz nie moze uniknaé¢ obowiazku
kadzenia swym wspotobywatelom®””. Pod tym wzgledem opinia publiczna w Ameryce poradzila sobie
lepiej niz Swieta Inkwizycja. Jest to byé moze przyczyna, dla ktérej do lat 30-tych XIX wieku, gdy
Tocqueville pisat swe dzieto, nie objawit si¢ w Ameryce zaden geniusz literacki.

Identycznemu zludzeniu wolnos$ci intelektualnej, zdaniem Ericha Fromma, podlegaja spoteczenstwa
wspoiczesne: ,,(...) prawo do wyrazania mysli wylacznie wtedy co$ znaczy, kiedy jesteSmy zdolni mie¢

B de Tocqueville A.; op.cit., t. 2,s. 109.
" Fromm E., op. cit., s. 122.

5 Platon, op. cit., s. 272.

16 de Tocqueville A., op. cit., t. 2, s. 15.
7 Ibidem.

18 Ibidem, s.16.

"% Ibidem, t. 1,s. 260.

0 Ibidem, t. 1,s. 262.
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mysli whasne®'”, a o to w demokracji coraz trudniej. Wing za ten stan rzeczy ponosi system wychowania,
zniechecajacy do samodzielnego myslenia. W czlowieku wyksztalca si¢ swoista mieszanka sceptycyzmu
1 naiwnosci, tgpiony jest krytycyzm. Filozof sadzil réwniez, Ze proces ten potgguja media, czwarta wtadza
demokracji. ,,Spytajmy przecig¢tnego czytelnika gazet, co mysli o danym problemie politycznym. Poda
nam swoja opinig, zdajac mniej lub bardziej dokladna relacje z tego, co czytal; a jednak — 1 to jest istotne
— bedzie wierzyt, ze to co moéwi jest rezultatem jego wlasnego myslenia®*”.

Dla Ortegi y Gasseta sytuacja jeszcze gorsza jest, gdy cztowiek nie tyle ulega niewidocznemu
autorytetowi opinii publicznej czy mediow, co gdy ,,(...) przypisuje sobie prawo posiadania wlasnego
zdania na jaki§ temat, nie zadajac sobie uprzednio trudu, by go przemysle¢” (...)”. Czlowiek
wyksztatcony, parafrazujac Sokratesa, wie, ze nic nie wie, ze opanowal jedynie utamek wiedzy. Cztowiek
masowy uwaza si¢ za wybitnie madrego, nie ma zdolno$ci do autorefleksji ani krytycyzmu. ,,(...) Nigdy
przedtem w historii Europy pospolstwo nie pretendowato do tego, by mie¢ wlasne ,,idee” na temat
réznych spraw, (...)nie ro$cito sobie pretensji do teoretycznych pogladow na to, czym sa rzeczy lub by¢
powinny — na przyktad na polityke lub literature®*” Co gorsza, pluralizm bez autorytetow i wartoci moze
przeksztalci¢ si¢ w jego zaprzeczenie — faszyzm: ,,(...) w Europie pojawia sig typ cztowieka, ktory nie
chce drugiemu przyznac racji ani nie pragnie sam miec¢ racji, lecz po prostu jest zdecydowany narzucié¢
swoje poglady innym>”. Pluralizm i relatywizm staja si¢ we wspolczesnym $wiecie, wedug Fromma,
jeszcze grozniejsze ze wzgledu na wptyw propagandy 1 marketingu politycznego. Nie tylko kazdy poglad
jest dopuszczalny, ale wlasciwie sluszno$¢ przestata mie¢ jakikolwiek znaczenie — liczy si¢ opakowanie —
aparycja polityka, ton gltosu, powtarzanie sloganow.

2.6. Masowos¢

Symptomatyczne dla demokracji stanowienie przez wigkszo$¢ o tym, co sluszne, jest szczegodlnie grozne,
gdy wiekszos¢ t¢ stanowi swiadomy swej sity thum. Obraz takiego spoleczenstwa przedstawit Jose Ortega
Y Gasset w dziele o zlowieszczym tytule ,,Bunt mas”. Masa to wedlug niego zbior osoéb, ktore ,.nie
przypisuja sobie jakich$ szczegdlnych wartosci, lecz czuja sig ‘tacy sami jak wszyscy’ 1 wcale nad tym
nie boleja, przeciwnie, znajduja zadowolenie w tym®® (...)”. Tego rodzaju ludzie istnieli zawsze i w
kazdym spoteczenstwie; mozna nawet zaryzykowac stwierdzenie, ze zawsze stanowili wigkszos¢. Jednak
ludzie tacy znali swoje miejsce w strukturze spolecznej — najpierw bylo ono im przypisane z racji
urodzenia, potem uznawali je za oczywiste z mocy tradycji. Pewne funkcje 1 obszary spoteczne, nawet
jesli teoretycznie osiagalne dla ludzi przecigtnych, byly niekwestionowanym bastionem ludzi
ponadprzecigtnych, wyksztatconych, zarezerwowanym dla elit. Znamienne dla wspotczesnosci jest to, ze
masy zaczynaja ten elitarny charakter pewnych czynno$ci i stanowisk kwestionowaé — ,,zmiany
polityczne ostatnich lat zwiastuja

nie co innego, jak polityczna dyktatur¢ mas®™”. Wedlug filozofa, masy nabraly przekonania, Ze maja
prawo narzuci¢ spoteczenstwu swoje aspiracje 1 przekonania. Demokracja przeradza si¢ w
hiperdemokracjg¢, w ktorej kroluje banal, przecigtno$¢ i mierno$¢ — ,,masa miazdzy na swej drodze

. . . . I . 2
wszystko to, co jest inne, indywidualne, szczeg6lne i wybrane™”.

2755

Zaszczepienie ideatu réwnosci w zbiorowej $wiadomosci mas nie byto niestety rownoczesne z ich
o$wiecaniem. Niespotykany w dziejach przyrost ludnosci w dziewigtnastowiecznej Europie utwierdzit
tylko masy w ich poczuciu sily. ,,Owa zawrotna szybko$¢ reprodukcji oznacza, ze na sceng dziejow
ciskano masy ludzkie catymi gar$ciami, i to w tak przyspieszonym tempie, ze trudno bylo je przepoic

2 Fromm E., op. cit., s. 226.

> Ibidem, s. 185.

» Ortega y Gasset J., op. cit., s. 71.
2 Ibidem, s. 74.

% Ibidem, s. 76.

% Ibidem, s. 12.

2 Ibidem, s. 14.

2 Ortega y Gasset J., op. cit., s. 16.
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warto$ciami tradycyjnej kultury™”. Mimo powszechnej edukacji nie wychowano mas — nauczono je tylko
korzysta¢ z osiagnie¢ cywilizacji. ,,Dano im narze¢dzia pozwalajace intensywnie zy¢, ale nie uwrazliwiono
ich na wielkie historyczne obowiazki; zaszczepiono im gwaltownie pychg i moc nowoczesnych srodkow
dzialania, dla nie ducha®®”. Wiadza mas nie posiada programu ani wizji przysztosci, ,,nie obiera zadnej z
gory przewidzianej trajektorii’'”, dazy jedynie do doraznego zazegnania probleméw, a nie do ich
rozwiazywania.

Ortega y Gasset przeczuwal, ze to poczucie sity 1 zadufanie w sobie, charakterystyczne dla
wspotczesnych mas, moze doprowadzi¢ do naglego wylewu atawizmu 1 upadku cywilizacji Zachodu.
,»Jesli ten typ ludzi begdzie w dalszym ciagu panowat w Europie (...), to wystarczy trzydziesci lat, aby nasz
caly kontynent cofnat sie do epoki barbarzyfstwa>”.

2.7. Zagrozenie tyrania

Obfitos¢ dziet poswigconych niebezpieczenstwu, jakim grozi demokracja, sugeruje, ze zto nie tkwi w niej
samej, lecz w jej potencjalnych skutkach, mianowicie tyranii. Co ciekawe, kazdy z omawianych przeze
mnie myslicieli rozumiat to zagrozenie w inny sposob. Platon, zgodnie z antycznym rozumieniem czasu i
historii, przedstawil w ,,Panstwie” cykliczne nastgpowanie po sobie ustrojow. Kazdy cykl zaczynat si¢ od
arystokracji, ktora stopniowo przeradzata si¢ w coraz bardziej zdegenerowane ustroje, 1 konczyt na tyranii
— ustroju najgorszym. Tyrania, wedlug filozofa, powstawala bezposrednio z demokracji. Platon
przedstawil uniwersalny mechanizm zdobywania wtadzy przez populistow. Demokracj¢ gubi nadmierna
wolnos¢ — ,,nadmierna wolnos$¢, zdaje si¢, ze w nic innego si¢ nie przemienia, tylko w nadmierna
niewole™”. Kazde jej ograniczenie naraza rzadzacych na niepopularno$¢ i zarzuty ze strony ludu. W tej
sytuacji pojawiajq si¢ trutnie — ,,a w demokracji to wtasnie wysuwa si¢ na czoto (...) 1 przemawia, i dziata
(...), 1 to obsiada mownice naokoto, i robi halas i szum, i nie daje do stowa doj$¢ nikomu, kto by mowit
inaczej*”. Wykorzystujac réznice majatkowe miedzy ludzmi, bedace naturalna konsekwencja rozwoju
gospodarki, podburzaja oni lud przeciw bogatym, rzucajac obietnice bez pokrycia. Tak rodzi si¢ dyktator
— ,,bedzie si¢ usmiechat do wszystkich 1 kazdego uprzejmie witat (...), a bgdzie przyrzekal wiele 1
prywatnie, i publicznie, bedzie dhugi skreslat i ziemie rozdawat ludowi (...)*>”. Przyszty dyktator bedzie
wciaz szukal wrogow ludu, by usprawiedliwi¢ swa dzialalno$¢ 1 w koncu przejmie wiadzg — ,,Lud (...)

unikat nawet dymu zalezno$ci od ludzi wolnych, a wpadtby w sam ogien despotyzmu i niewolnictwa’®”.

Inaczej dyktatur¢ rozumial Alexis de Tocqueville — jako tyrani¢ wigkszosci: ,.kiedy czuj¢ na ramieniu
cigzka rek¢ wladzy, mato mnie wowczas obchodzi, kto mnie gngbi, 1 wcale nie bardziej kwapig si¢
wlozyé glowe w jarzmo, kiedy podaje mi je milion rak’””. Rzady ludu, czyli wiekszosci, implikuja
przekonanie, ze ,interesy wigkszej liczby ludzi winny by¢ stawiane przed interesami niewielu ludzi’™.
Mniejszos$¢ nie protestuje, poniewaz perspektywa osiagnigcia przez nig za jakis$ czas statusu wigkszosci
nie jest wykluczona. Dlatego tez nie ma przeszkod dla tyranii ogétu poza poczuciem sprawiedliwosci,
ktore niestety moze by¢ wypaczane — ,,(...) tylko Bog moze by¢ wszechmocny, poniewaz Jego madros$¢ i
sprawiedliwo$¢ zawsze dorownuja rozmiarem Jego wiladzy. (...) Kiedy wiec widzg, ze jakiej$ potedze
zostaje przyznane prawo do wszechwladzy, to bez wzgledu na to czy nosi ona miano ludu czy tez krodla,

arystokracji czy demokracji, czy dziala w monarchii, czy w republice, powiadam: oto zarodek tyranii* .

» Ortega y Gasset J., op. cit., s. 52.
30 Ibidem, s. 53.

31 Ibidem, s. 50

32 Ibidem, s. 54.

33 Platon, op. cit., s. 273.

** Ibidem, s. 274.

% Ibidem, s. 276.
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37 de Tocqueville A., op. cit., t. 2,s. 17.
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Zrodta zniewolenia spoteczenstwa demokratycznego upatrywat Tocqueville nie w nadmiernej wolnosci,
lecz w braku zabezpieczen przed tyrania wigkszosci. Tyrania ta jest po wielokro¢ gorsza od despotyzmu
jednostki, gdyz niewoli dusze, a nie ciato, uzywa nie prymitywnej sily fizycznej, lecz subtelnej, wrgcz
niewidocznej — moralnej. Grozi nie $miercia fizyczna, lecz obywatelska i odbiera ostatnia pociechg osoby
niewolonej — poczucie godno$ci. Zniewolony umyst w koncu porzuca wlasne przekonania i wtapia si¢ w
bezbarwny tlum. Tyrania wigkszo$ci moze doprowadzi¢ do obalenia demokracji, gdy mniejszo$¢
doprowadzona uciskiem do ostateczno$ci uzyje sity i przejmie wtadzg. Tocqueville zauwazal rowniez
inny aspekt demokracji, ktory stanowit potencjalne zagrozenie dla niej samej — indywidualizm, brak
zainteresowania sprawami publicznymi, o czym pisatam w poprzednich rozdziatach. Zjawiska te
prowadza do apatii politycznej. Ludzie nieuczestniczacy w zyciu politycznym, w starozytno$ci zwani
idiotes, traca umiej¢tnos¢ podejmowania decyzji, arystotelesowskie ‘stuszne mniemanie’. Z jednej strony
przyczynia si¢ to do obnizenia poziomu intelektualnego rzadzacych wybieranych przez taki elektorat, z
drugiej otwiera si¢ pole do naduzy¢ wladzy. Ludzie ceduja swe prawa na administracj¢ — ,,(...) chetnie
przyznaja, ze interes spoleczenstwa jest wszystkim, a interes jednostki niczym. Gotowi sa zgodzic¢ sig, ze
reprezentujaca spoteczenstwo wiladza jest madrzejsza 1 bardziej o§wiecona od poszczegdlnych obywateli i
ze jej obowiazkiem oraz prawem jest prowadzenie kazdego obywatela za reke*®”. Ludzie demokracji
widza we wiladzy jedyna gwarancj¢ bezpieczenstwa, wiec wyposazaja ja w coraz to nowsze uprawnienia,
takie jak we wspotczesnym $wiecie: do inwigilacji, podstuchéw czy wreszcie tortur wrogéw ludu.
Atomizacja spoleczna, ktora zawsze byla celem tyrandw, a w demokracji pojawila si¢ samoistnie,
pozwala na daleko idaca ingerencjg i centralizacj¢ wtadzy.

Ciekawa analiz¢ mechanizméw demokratycznych, ktére prowadza do zniewolenia, przedstawit Erich
Fromm w dziele o znamiennym tytule Ucieczka od wolnosci. Ksiazka ukazuje problem kryzysu
demokracji przez pryzmat psychologii jednostki. Fromm niejako taczy i uzupehia poglady Platona i
Tocqueville’a — wyjasnia fenomen tyranii wigkszosci 1 ukazuje, w jaki sposob jest ona wykorzystywana
przez dyktatoréw. Filozof twierdzi, ze cztowiek jest zwierzgciem spotecznym, Ze szuka jedno$ci z
innymi, ze ludzkie dziatania sa determinowane przez pragnienie uniknigcia samotnosci. Samotnos¢ nie
oznacza jednak braku kontaktu fizycznego — jest to raczej wyobcowanie ‘moralne’, na ptaszczyznie
symboli 1 idei. Czlowiek, ktory zyje w spoteczenstwie, ale w kompletnej izolacji od wartosci w nim
uznawanych, cierpi dotkliwiej niz samotnik, ktérego z bliznimi wiaze jaka§ idea — czy to wspolne
korzenie, czy wiara w Boga, czy w koncu przekonanie o wyzszosci swego narodu. ,,Religia 1 nacjonalizm,
tak jak obyczaje i jakiekolwiek wierzenia, cho¢by niedorzeczne i ponizajace, byleby sprzggaty jednostke
z innymi, sa ucieczka przed tym, czego czlowiek boi si¢ najbardziej, przed izolacja*'”. Mechanizm ten
jest szczegolnie silny w ustrojach materialistycznych, jakim niewatpliwie jest demokracja. Czlowiek,
ktory z racji znikomego majatku cieszy si¢ niskim prestizem spotecznym, dowarto$ciowuje si¢
przynaleznos$cia do danej grupy, o ktdrej wyzszoS$ci jest przekonany. Cztowiek czuje takze swoja stabosé
w porOwnaniu ze §wiatem zewngtrznym, ktory go przeraza i1 przyttacza. Z tej perspektywy indywidualizm
— nieunikniona konsekwencja demokratycznych przemian ekonomicznych i1 spolecznych — jawi sig
niemal jako zaprzeczenie natury ludzkiej, a na pewno jako wyraz odwagi, danej tylko nielicznym. Po
okresie emancypacji jednostki towarzyszacej wchodzeniu w dorosto$¢ ,rodzi si¢ teraz daznos¢ do
wyrzeczenia si¢ swej indywidualno$ci 1 przezwycigzenia uczucia samotnosci 1 bezsity przez zupeine
roztopienie si¢ w $wiecie zewnetrznym**”. Poddanie sie tyranii wigkszosci w zamian za pozbycie sie
wlasnego ‘ja’ daje poczucie przynaleznos$ci i bezpieczenstwa. Nie trzeba nikogo tamaé psychicznie,
grozi¢, zmusza¢ — ludzie sami wyzbywaja si¢ wolnosci, ,,staja si¢ automatem identycznym z milionem
otaczajacych go automatéow™” i podporzadkowuja sie woli wiekszosci lub jednostki. Jest to w proces
niezwykle subtelny, poniewaz brak jest autorytetu zewngtrznego, ktorego rozkazami mozna byloby
usprawiedliwi¢ dane postepowanie. W spoteczenstwach demokratycznych doszto do uwewnetrznienia
autorytetu w postaci sumienia, jednak ,tre$¢ rozkazéw wydawanych za posrednictwem ludzkiego
sumienia cz¢sto nie wyrasta w ostatniej instancji z potrzeby indywidualnego ‘ja’, lecz z zamowienia

0 de Tocqueville A., op. cit., t. 1,s. 304.
! Fromm E., op. cit, s. 36.

2 Ibidem, s. 45.

¥ Ibidem, s. 180.
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spolecznego, ktére przywhaszczylo sobie godno§¢ normy etycznej*”. Autorytet stal si¢ niewidoczny,
anonimowy 1 ,,ukrywa si¢ pod maska zdrowego rozsadku, nauki, zdrowia psychicznego, normalnosci,
opinii publicznej*”. Skoro opinia wigkszo$ci zostaje przez nas uwewngtrzniona, bunt przeciw takiej
tyranii jest wlasciwie niemozliwy, bo oznacza bunt przeciw samemu sobie.

Tyrani¢ mas przewidywat Ortega y Gasset: ,,masy coraz mniej b¢da zdolne poddac si¢ kierownictwu w
jakiejkolwiek dziedzinie zycia*®”. Cztowiek masowy, przeswiadczony o swej doskonatosci i madrosci,
nie chce juz stucha¢, lecz przeciwnie — chce prawa do wydawania sadow 1 wyrokéw. ,,Nie ma obecnie
mowy o zyciu publicznym, na ktoére nie miatoby wplywu pospdlstwo, jakkolwiek bytoby Slepe i1 ghuche,
narzucajac wszystkim swoje ‘poglady’*’”. W Europie zapanowato hasto ‘koniec z dyskusjami’, sita stata
si¢ ostateczna racja. ,,Masa Smiertelnie nienawidzi wszystkiego, co nie jest nia samafg”.

3. Zakonczenie

Ocena demokracji zalezy od zadan, jakie stawiamy ustrojowi 1 szerzej — polityce. Formg rzadu mozemy
traktowa¢ jako funkcje matematyczna, ktéra mozna optymalizowaé. Sa jednak w matematyce dwa
sposoby optymalizacji — minimalizacja i maksymalizacja. Analogicznie jest w polityce — mozemy
budowac ustr6j oparty na zasadzie maksimum dobra, wierzac, ze ide¢ t¢ mozna rozpoznac i ze jest ona
uniwersalna. Wiaze si¢ to jednak z koniecznos$cia przebudowy spoteczenstwa, czy by¢ moze nawet z
ksztattowaniem ‘nowego, lepszego czlowieka’, ktorych to zadan wielu si¢ podejmowato, czgsto ze
skutkiem tragicznym. Z drugiej strony mozna stara¢ si¢ zminimalizowaé zto tkwiace w czlowieku i w
strukturach spolecznych, ktore tworzy. Cel ten wydaje si¢ latwiejszy do osiagnigcia, lecz pozostawia
niedosyt. Polityka zostaje oderwana od etyki, zaczyna zy¢ wlasnym zyciem, kieruje si¢ zasada
mniejszego zla, obca absolutyzmowi moralnemu. Jest jednak bardziej wyrozumiata dla niedoskonatego
tworzywa, jakim jest czlowiek, pozostawia mu margines swobody i prawo do wlasnej wizji szczg$cia.

Takim wtasnie ustrojem, opartym na zasadzie minimalizacji zla, jawi si¢ demokracja. Dlatego oczywista
wydaje si¢ krytyka, ktorej zostala ta forma poddana przez szukajacych ideatu filozoféw — ich zadaniem
nie jest przeciez pisa¢ o tym, co jest, lecz o tym, co by¢ powinno. Wielcy teoretycy moga sobie na taki
idealizm pozwoli¢, nie musza bowiem ogranicza¢ 1 dopasowywaé swych wizji do warunkéw, ktore
panuja w rzeczywistym $wiecie. Zupehie inne zadanie przypadlo w udziale politykom, ktérzy musza sig
z ta niedoskonato$cia §wiata liczy¢ 1 ,,mierzy¢ zamiar podtug sit”. Dla nich demokracja, mimo iz nie jest
najskuteczniejsza ani najsprawiedliwsza forma rzadow, mimo iz nie da si¢ w oparciu o nia zbudowaé
panstwa idealnego, jest ztem najmniejszym.
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1. Fromm E., Ucieczka od wolnosci, Warszawa 2004;
2.0rtega y Gasset J., Bunt mas, Warszawa 2004;

3.Platon, Eutyfron, Warszawa 2004;

4.Platon, Panstwo, Kety 2003;

5.de Tocqueville A., O demokracji w Ameryce, Krakow 1996;

* Fromm E., op. cit, s. 164.

* Ibidem.

* Ortega y Gasset J., op. cit, s. 69.
*7 Ibidem, s. 75.

48 Ibidem, s. 81.
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1. Wstep

Definicji panstwa jest wiele: obfita literatura tego zagadnienia wskazuje na rozmaite wyznaczniki
réoznego typu ustrojow panstwowych, warunki konieczne i1 wystarczajace dla ich istnienia, cechy
charakterystyczne pozwalajace kwalifikowa¢ dana wspdlnote ludzi jako panstwo. Ktorejkolwiek jednak z
owych definicji si¢ nie przyjrze¢, zawsze zauwazymy pewna wspolna cechg — organizmy panstwowe,
jesli maja wilasciwie pelni¢ swe funkcje, potrzebuja na to konkretnych $rodkow. Jesli panstwo ma
zapewniaC bezpieczenstwo, potrzebuje wojska 1 policji; jesli ma stanowi¢ 1 egzekwowac prawo, musi
dysponowaé¢ odpowiednim aparatem administracyjnym; jesli za sluszna uznawana jest redystrybucja
dobr, panstwo musi cho¢by posrednio znajdowac si¢ w ich posiadaniu. Kazde istotne dziatanie panstwa
wiaze si¢ zatem najczegsciej z pewnymi wydatkami. Za$ aby moc wydawac, nalezy mie¢. Innymi stowy —
gdziekolwiek zachodzi potrzeba wydatkowania, zachodzi takze potrzeba znalezienia $rodkow
finansowania dla zaspokajania okre$lonych celow. Jesli zasada ta dziala dla kazdego panstwa, w
przypadku olbrzymiego imperium moze niejednokrotnie decydowac o jego sukcesie badz porazce.

Niniejsza praca podejmuje tematyke organizacji fiskalnej zloZzonego organizmu panstwowego, jakim byto
Cesarstwo Rzymskie. Celem pracy jest przyjrzenie si¢ i proba opisania niezwykle skomplikowanego
systemu podatkowego Cesarstwa, ktory pozwolil na funkcjonowanie panstwa o niespotykanych
wczesniej w historii rozmiarach. Nie ulega najmniejszej watpliwosci, ze wydajnos¢ 1 sprawno$¢ aparatu
podatkowego musiata odgrywac¢ wielka rol¢ w funkcjonowaniu panstwa rzymskiego — prowadzenie
wojen na tak wielka skalg, podbdj 1 organizacja zycia na tak duzym obszarze czy podejmowanie tak
imponujacych wysitkow budowlanych, nie bylyby mozliwe bez skutecznych Zrddel finansowania
podobnych przedsigwzigc.

Zamierzeniem Autora jest przedstawienie systemu podatkowego Cesarstwa Rzymskiego od strony przede
wszystkim ekonomicznej — w miar¢ mozliwosci trzymajac si¢ sposobu ujmowania zagadnienia, ktory
obralibysmy w przypadku systemoéw podatkowych panstw wspotczesnych'. Nalezy zastrzec, ze praca nie
pretenduje do miana kompleksowej monografii: rozleglo$¢ obszaru badawczego wykracza poza ramy
niniejszej proby, koncentrujacej swa uwage na IV wieku n.e.”. Ograniczenie czasowe nie jest jedynym,
ktére Autor przyjal — takze merytoryczne ujgcie tematu, wigc pokazanie samego systemu podatkowego,
nie wyczerpuje problematyki nie mniej interesujacej, jaka stanowia zrodta dochodéw budzetu panstwa’.
Jesli sztywne przestrzeganie powyzszych zatozen wiazatoby si¢ z konieczno$cia pominigcia istotnych
faktow, gdziekolwiek zaistnieje potrzeba odwotania si¢ do okresow sprzed IV wieku, badz

! Jak pokazuje uktad niniejszej pracy, zamierzeniem Autora jest zatem raczej znalezienie materiatu zrodlowego dajacego
odpowiedzi na najwazniejsze pytania, jakiec mozna stawia¢ pod adresem systeméw podatkowych, niz dopasowanie ujgcia
zagadnienia do dostgpnych informacji zrodtowych.
* Doktadniej: na okresie pomigdzy panowaniem Dioklecjana (284-305) a Honoriusza (394-423) na Zachodzie i Arkadiusza
(383-408) na Wschodzie.
3 Pojecia te oczywiscie nie sa rownowazne — pafistwo czerpie swe dochody z wielu zrodet. Choé podatki, zwlaszcza dzis, sa
jedna z wazniejszych pozycji po stronie wptywow, nie sa pozycja jedyna.
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dopowiedzenia siggajacego poza czwarte stulecie, rozsadnym zda si¢ odejécie od postawionych cezur.
Takze jesli dochody budzetowe inne niz podatki semsu stricto bgda w odczuciu Autora stanowié
warto$ciowe uzupehienie, wzmianka na ich temat znajdzie miejsce w pracy. W niczym nie zmienia to
jednak gltoéwnego obszaru zainteresowan Autora.

Za zasadne Autor uznat poddanie analizie w pierwszej kolejnosci przestanek dla opodatkowania w ogole.
Przedstawiono proby legitymizacji istnienia instytucji podatkow, a takze celow, ktorych osiagnigcie
panstwo rzymskie finansowa¢ musiato dochodami spoleczenstwa. Szczegodlnie w okresie poznego
Cesarstwa, ludnos$¢ coraz dotkliwiej odczuwata rosnace obciazenie z tytutu §wiadczen na rzecz panstwa.
Rozdziat drugi poszukuje przyczyn oraz przejawow tej ewolucji. Z ekonomicznego punktu widzenia,
kluczowym dla charakterystyki systemow podatkowych jest okreslenie podmiotow podlegajacych
opodatkowaniu, jak rdwniez przedmiotu opodatkowania — przy tej okazji w rozdziale trzecim
scharakteryzowane sa najwazniejsze typy podatkéw stosowanych w Cesarstwie w IV wieku oraz
przyblizone niektore okotopodatkowe obcigzenia ludno$ci. Jak pokazuje do$wiadczenie wielu krajow,
nawet zaawansowany teoretycznie system podatkowy nie moze przynies¢ pozadanych rezultatow bez
nalezytego aparatu administracyjnego, pozwalajacego na skuteczna egzekucje naleznos$ci wobec
panstwa’. Krotka prezentacje rzymskiego systemu stuzacemu $ciaganiu podatkow, ktory — zwlaszeza w
okresie poznego Cesarstwa — dopuszczal do powstawania licznych naduzy¢ ze strony urz¢dnikéw,
zawiera rozdziat czwarty. Rozdzial ostatni podejmuje probe przedstawienia skutkéw tak wilasnie
skonstruowanej instytucji podatkow w Cesarstwie — zaréwno dla budzetu, jak i dla spoteczenstwa,
wreszcie 1 dla losow catego imperium. Rozdzial ten ma charakter podsumowania potaczonego z krotka
oceng funkcjonowania systemu podatkowego w panstwie rzymskim.

Baza zrodtowa pracy jest w gtownej mierze dzieto Ammianusa Marcellinusa Dzieje rzymskie®, doktadniej
za$ — ten jego fragment, ktory zachowat si¢ do naszych czasow, tj. ksiegi XIV do XXXI. Znaczna czg$¢
zagadnien poruszanych przez Autora jest rozwinigciem wzmianek odnoszacych si¢ do systemu
podatkowego Cesarstwa Rzymskiego, ktore pojawiaja si¢ u Ammianusa. Niezwykle cennym materiatem
zroédtowym jest Kodeks Teodozjusza®, zwhaszcza czes¢ X i XI, ktore zajmuja si¢ bezposrednio systemem
podatkowym 1 zawieraja zestawienie wydanych na przestrzeni wieku IV 1 V praw, ktére odnosza si¢ do
interesujacych nas zagadnien. Pojedyncze, niekiedy jednak niezwykle warto$ciowe, uzupetnienia
wybranych probleméw znajduja sie w dziele Zosimosa Nowa historia’, a takze u Ewagriusza Scholastyka
w Historii Kosciola®. Dziela te powstaly nieco p6zniej niz podstawowa pozycja bibliograficzna — Dzieje
rzymskie Ammianusa, obejmuja jednak interesujace nas ramy czasowe 1 daja spojrzenie z nieco
odmiennej (czasem razaco nacechowanej emocjonalnie) perspektywy. Rozsadne i ostrozne podejscie do
takiego materialu badawczego pozwala wyjs$¢ poza subiektywizm ich autorow i wyciagna¢ warto§ciowe
dla tematu pracy wnioski.

Uzupetnieniem Zrédel jest szereg opracowan rzucajacych S$wiatlo na poszczegdlne zagadnienia i
usadawiajacych pojedyncze zdarzenia czy postaci w petniejszym kontekscie. Bibliogratia zawiera
zarowno pozycje traktujace o szeroko pojgtej tematyce organizacji Cesarstwa Rzymskiego — chocby
Dzieje Rzymu Cary’ego i Scullarda’, jak i artykuly zajmujace si¢ szczegdlowo waskimi zagadnieniami
wchodzacymi w zakres niniejszej pracy — szczegdlng warto$¢ przedstawia artykut Romana Kamienika

* Autor pozwolit sobie na pewne uogélnienie — naturalnie mozliwy jest uktad, w ktorym spoteczefistwo dobrowolnie godzi sig
na natozenie nan obcigzen podatkowych, po czym ochoczo dzieli si¢ z panstwem swym majatkiem. Przyktady takie nalezy
uzna¢ jednak za interesujacy wyjatek od reguly, zgodnie z ktora ludzie niechg¢tnie dziela si¢ swoimi zasobami z panstwem.
Musi ono zatem podpieraé swoje roszczenia grozba sankcji.

> Ammianus Marcellinus, Dzieje rzymskie. T. 1, Ksiegi XIV-XXV oraz T. 2, Ksiegi XXVI-XXXI (thum. Ignacy Lewandowski),
Warszawa 2002.

8 The Theodosian Code and Novels and Sirmondian Constitution (thum. C. Pharr), Princeton 1952.

7 Zosimos, Nowa historia (ttum. H. Cichocka, kom. E. Wipszycka), Warszawa 1993.

¥ Ewagriusz Scholastyk, Historia Kosciola (thum. S. Lazikowski), Warszawa 1990.

? Cary M., Scullard H.H., Dzieje Rzymu, T. 2 (tum. J. Schwakopf), Warszawa 1992.
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Ucisk podatkowy i naduzycia ze strony administracji rzymskiej w ostatnich wiekach cesarstwa'®. Autor
pragnie zastrzec, ze bibliografia nie zawiera listy pozycji wyczerpujacych zagadnienie: cho¢ jest w opinii
Autora zestawieniem pozwalajacym zdoby¢ dos¢ szeroka wiedz¢ na temat systemu podatkowego
Cesarstwa, to rozleglo$¢ obszaru badawczego z pewno$cia nie pozwala na nazwanie go zestawieniem
kompletnym.

Nim przejdziemy do witasciwej charakterystyki poszczegélnych typow podatkow, poswigémy nieco
uwagi przyczynom opodatkowania ludnosci, a takze przyjrzyjmy si¢ celom, na ktére administracja
rzymska przeznaczata pozyskiwane w ten sposob srodki.

2. Przyczyny opodatkowania

Na wstepie niniejszej pracy przyjeliSmy, ze opodatkowanie jest w kazdym panstwie czym$ naturalnym
jako niemalze oczywista konsekwencja wydatkow, ktére panstwo ponosi¢ musi. Tymczasem —
konieczno$¢ ponoszenia obciazen na rzecz panstwa oczywisto$cia nie byla, w szczeg6lnosci za$§ dla
ludnosci terendw, ktore znalazly si¢ pod panowaniem rzymskim. Wrecz przeciwnie: dos¢ dtugo nie
rozumiano, dlaczego wlasciwie agresor uwaza za stosowne pobieranie regularnych optat za swoja
obecnos¢. Fakt, ze podatnicy nie mogli si¢ pogodzi¢ z koniecznoscia ptacenia zapewne nie dziwi, ale — co
cickawe — takze sami Rzymianie mieli problemy z identyfikacja prawa, ktore pozwalatoby im
egzekwowac naleznos$ci od podbitych ludow z tytutu swojego panowania .

Naturalna odpowiedzia na zarzuty o bezprawna eksploatacj¢ podbitych terendw bylo uzycie argumentu
sity — wszak przywilejem silniejszego jest ustalanie regut. Cyceron z wlasciwym sobie zacigciem
filozoficznym podejmowat proby przyrownywania podatkow do formy odszkodowania od ludéw
podbijanych: skoro prowincje stawaty si¢ wlasnoscia ludu rzymskiego, ich dochody takze musialy by¢ za
takie uwazane. Zadne formalne prawo jednak tego nie sankcjonowato. Trybut byl raczej zwrotem
kosztow utrzymania wojska i administracji prowincji, co moze o tyle wprawia¢ w zdumienie jako
argument dla opodatkowania, ze przeciez w wielu przypadkach mieszkancy owych prowincji wcale o
wojsko czy administracjg rzymska nie prosili.

Filozoficzne rozwazania nielicznych nie przeszkadzaly naturalnie kolejnym cesarzom oswajaé si¢ z
jednoznacznos$cia faktu posiadania we wtadaniu prowincji i czerpania z nich dochodéw poprzez podatki.
Instytucja podatkow zalegalizowala si¢ niejako samoistnie na zasadzie utrwalajacego si¢ status quo.
Przyktad Tyberiusza, ktory w odpowiedzi na prosby mieszkancéw Palestyny o obnizenie obciazen
fiskalnych odrzekt, ze, gdyby mogt, chetnie opodatkowalby 1 powietrze, zdaje sig trafnie obrazowac, jak
oczywistym bylo to zrodlo dochodéow skarbu panstwa'’. Nawet w sytuacjach wyjatkowych, o duzym
szczg$ciu mogli moéwic ci, ktdrzy dostapili taski przesunigcia terminu ptatnosci podatku — zaniechanie
zadania jakichkolwiek nalezno$ci nie byto w zasadzie nawet brane pod uwagg”.

Przechodzac jednak na grunt nieco bardziej praktyczny, poszukajmy wlasciwej przyczyny
opodatkowania. W przypadku za$§ obciazen fiskalnych — przynajmniej na ptaszczyznie ekonomicznej —
przyczyny mozemy rozpatrywa¢ w kontekscie celow, ktorych zaspokojenie miato zaleze¢ od dochodow
skarbu panstwa. Wymowna logika odznacza si¢ proba Wespazjana uzasadnienia konieczno$ci egzekucji
podatkow: podatki moze i sa wysokie, ale imperium zapewnia w zamian pokdj (quies gentium), ktory

' Kamienik R., Ucisk podatkowy i naduzycia ze strony administracji rzymskiej w ostatnich wiekach cesarstwa, ,,Rocznik
Lubelski” 14 (1971), s. 9-38.

"' Nie mozna oczywiscie przyja¢, ze stan taki stanowit dla Rzymian powodd do zmartwien. Tym niemniej, warto na chwile
zatrzymac sig przy teoretycznych przestankach opodatkowania.

12 K amienik R., op. cit., s. 9-10.

B Ibidem. Przyktad odnosi si¢ do decyzji Hadriana o odroczeniu ptatnosci dla Egiptu, o co proszono z powodu bardzo stabego
wylewu Nilu i niezwykle niskich zbiorow.
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nie bylby mozliwy bez wojska i bez broni, za§ wojsko wymaga zotdu, ktory to pokryty moze by¢ tylko
trybutem'*. Niepo$lednie znaczenie maja stowa: ,,w zamian”, oznaczaja bowiem, ze podatki staja sie

forma zaptaty za konkretne $wiadczenia. Warto zauwazy¢, ze juz wtedy zdarzaly si¢ proby takiego
wlasnie podejscia do kwestii opodatkowania; tym bardziej, ze dzisiaj pytanie o to, co platnicy otrzymuja
w zamian za podatki, powraca ze zwielokrotniona moca, a odpowiedz na nie przysparza niemato
problemow takze we wspotczesnych spoleczenstwach.

Oprécz cennego wskazania zwigzku pomigdzy S$wiadczeniami ludnosci a $§wiadczeniami panstwa,
Wespazjan wymienia potrzeby armii jako wydatek, ktoéry bezwzglednie musi by¢ pokryty. W rzeczy
samej, obronno$¢ od zawsze byla i1 jest dobrem, na ktére istnieje w gospodarce powszechne
zapotrzebowanie, ale ze $wiadczeniem ktorego nigdy nie radzi sobie dobrze sektor prywatny.
Zapewnienie bezpieczenstwa — tak wewngtrznego, jak 1 zewnetrznego — jest jednym z ogdlnie przyjetych
obszarow aktywnosci panstwa'". Za$ biorac pod uwage rozmiary i charakter panstwa rzymskiego, szybko
zrozumiemy, dlaczego wydatki na armig¢ pochtanialy niezmiennie Iwia czg$¢ kazdorocznego budzetu.
Liczne wzmianki na ten temat znajdziemy cho¢by u Ammianusa'® czy Zosimosa'’. Ekspansja terytorialna
pociagata za soba wzrost dochodow, ale 1 wydatkoéw. Z czasem coraz gorliwiej eksploatowano zasoby
kruszcéw metali szlachetnych z terenéw podbitych, rozrost panstwa pchat do kolejnych zadan
kontrybucji, danin, optat, czynszow, podatkéw. Jednak praktycznie juz od czaséw Augusta pomnazanie
dochodow panstwa przestalo byé gtéwnym celem prowadzonych wojen. Zywienie, utrzymywanie i
wyposazenie armii, a takze coraz wigksze nagrody dla Zolnierzy, stawaly si¢ stopniowo coraz
powazniejszym obciazeniem dla skarbu panstwa. Najgorszy pod tym wzgledem byl zapewne wiek III, w
toku ktorego zwyczajem stalo si¢ kupowanie wiernosci gwardii pretorianskiej przez kolejnych
pretendentow do cesarskiego tronu. Zasluguje to na wzmianke, poniewaz narastajacy od dluzszego czasu
kryzys finansow publicznych przetozyl si¢ na trudna do naprawiania sytuacj¢ w wieku IV.
Niedoskonato$ci systemu podatkowego, na ktérych bardziej szczegdétowo skupimy si¢ nieco pozniej, w
duzej mierze byly nastgpstwem btedéw popetlnianych w wiekach wczesniejszych. Pomimo jednak
niedociagnigc¢, system podatkowy (a z nim caty budzet Imperium) nie przestal funkcjonowac.

Tymczasem jednak poszukajmy kolejnych grup wydatkéw, ktorych pokrycie byto dla skarbu panstwa
koniecznoscia. Ze wzgledu na stosunkowo liczne wzmianki w zrédlach'®, zacznijmy od kosztow
ponoszonych regularnie na szeroko pojgte cele spoteczne. Uzycie pojemnego pojgcia pozwala
zakwalifikowa¢ do tej kategorii wydatki zar6wno na subwencje dla szkolnictwa, jak 1 na pomoc
zniszczonym (to przez wojny, to przez klgski Zywiolowe) obszarom, ale takze najlepiej zapewne
kojarzone z Cesarstwem Rzymskim — wydatki na rozdawnictwo ZywnoS$ci oraz na rozrywki masowe.
Zosimos utyskuje na Konstantyna, trwoniacego dochody z podatkéw na rozdawanie podarunkéw osobom
niepotrzebujacym ich, ktére w dodatku nie potrafia przystuzy¢ si¢ panstwu'’; Ammianus przestrzega z
kolei przed przyzwyczajaniem ludnosci do rozdawnictwa i niebezpieczenstwem wycofywania si¢ z
niego®’. W rzeczywistoéci, system panis et circenses stat si¢ niepisanym obowiazkiem kazdego wiadcy i —
nieuchronnie — olbrzymim brzemieniem dla budzetu Cesarstwa. Wyniesienie Konstantynopola do rangi
stolicy Cesarstwa obok Rzymu pociagnegto za soba zadania ludnosci w zakresie kontynuacji praktyk
rozdawania jedzenia i organizacji igrzysk®'. Takie przeznaczanie srodkéw publicznych mozna uznaé za

4 Kamienik R., op. cit., s. 9-10.
' Niezaleznie od epoki czy nurtu mysli ekonomicznej, do ktorego si¢ odwolamy, panstwo posiadaé bedzie zwykle wytacznosé
na dostarczanie gospodarce obronnosci.
16 Ammianus Marcellinus, op. cit., X1V, 10, 3-5.
17 Zosimos, op. cit., Ksiega IV, Rozdziat XVI.1-2 (wraz z przypisem).
'8 Nie moze to dziwi¢ — takze i dzisiaj wydatki tego typu sa niezwykle nosne medialnie.
1% Zosimos, op. cit., Ksiega II, XVIIL2 (wraz z przypisami). Godne uwagi nawiazanie do szczytnych tradycji poczatkow
panstwa rzymskiego, kiedy warto$¢ obywatela istotnie mierzona byta stopniem, w jakim jest on w stanie przystuzy¢ si¢
ojczyznie.
W przypadku ludu Antiochii, skonczylo si¢ to wybuchem zamieszek w miescie za panowania Gallusa. Zob. Ammianus
Marcellinus, op. cit., X1V, 7, 2-6.
2! Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393.
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marnotrawstwo — nawet jesli doraznie poprawiato nastroje spoteczenstwa, to przeciez w dtuzszym okresie
musiato dziata¢ na gospodarke destabilizujaco. Nie tylko bowiem nie motywowato do pracy zarobkowe;,
ale — konsekwentnie kontynuowane — stawato si¢ pozycja w budzecie, ktérej nie sposob skreslic.

Trzecia wazna grupa wydatkéw, a w konsekwencji — impulsem dla wzrostu obciazen podatkowych
ludnosci, byly roboty publiczne®>. W pafistwie rzymskim przybieraly one rozmaita forme, w zaleznosci
od bardzo zréznicowanego na nie zapotrzebowania. Oczywistym obowiazkiem, lezacym zreszta w
interesie obronnosci panstwa, byta dbatos¢ o rozbudoweg oraz utrzymanie w nalezytym stanie sieci drog.
Takze organizacj¢ oraz utrzymanie poczty cesarskiej mozna wymieni¢ przy tej wlasnie okazji. Ponadto,
srodki publiczne pochtaniato zaopatrzenie miast w wodg (akwedukty) oraz budowa miejsc kultu
(Swiatynie), jak rowniez osrodkéw zycia publicznego (np. laznie, teatry). Oprocz korzysci ptynacych z
funkcjonalno$ci realizowanych inwestycji, gospodarka zyskiwala na zwigkszonym popycie ze strony
najemnych robotnikow (poprzez wzrost ich dochodu), co jednak nie powinno by¢ zjawiskiem
przecenianym z dwéch powodow. Przede wszystkim, jesli prace publiczne realizowali w gtdéwnej mierze
niewolnicy, to nie mozna byto spodziewac sig, ze wyjda ze zwigkszonym popytem na rynek. Dodatkowo,
transmisje¢ takich impulséw zakldca¢ mogt nadmiar obciazen fiskalnych, o czym powiemy takze w
dalszej czgsci pracy.

Ostatnig grupa wydatkéw, na ktora warto zwroci¢ uwage, byla szeroko pojgta administracja panstwowa.
Oczywiscie trudno sobie wyobrazi¢ funkcjonowanie organizmu tak wielkiego jak Cesarstwo Rzymskie
bez rozbudowanego aparatu administracyjnego, jednak rozmiary jego (zwlaszcza za§ szybki rozrost w
wieku III i IV) musiaty zdumiewa¢ skromnoscia. Wbrew opiniom niektérych historykow, wydolno$¢
systemu zapewniala stosunkowo nieliczna grupa urzednikow®. Wzrost wydatkoéw na ten cel nie wynikat
zwykle z ekspansji Cesarstwa na nowe obszary, a raczej brat swoj poczatek ze spadajacej wydolnosci juz
istniejacych struktur lub zarzadzanych celem wdrazania usprawnien reorganizacji. Niekiedy wybierano
dla poprawy skutecznosci egzekucji podatkéw drogg najprostsza, powigkszajac rozmiary systemu. To za$
powodowane byto zmianami w zapotrzebowaniu na okreslone typy wydatkow, ktorym warto przyjrzeé
si¢ nieco blizej w odniesieniu do wszystkich wyzej wymienionych ich grup24.

Trudnos$ci z wydatkami na rozdawnictwo zywnoS$ci czy utrzymanie infrastruktury polegaja w pierwszym
rzedzie na tym, ze ci¢zko znalez¢ wsrod nich miejsce na oszczednosci — spoteczenstwo ze swej natury
niekorzystnie reaguje na cigcia w $wiadczeniach o charakterze socjalnym. Tak wigc koszty raz poniesione
trudno ograniczy¢ czy znie$¢ zupelnie bez ryzyka wybuchu nastrojéw niezadowolenia wsrdd ludnosci.
Jednak grupami wydatkow o najwigkszym znaczeniu dla stabilnosci systemu byly koszty utrzymania
armii oraz administracji panstwowej. Pierwsze wynikaty z konieczno$ci coraz czgstszego uzupetniania
szeregdw rekrutem stabo wyszkolonym, czgsto spoza granic Imperium, jako ze mozliwosci Italii, a takze
prowingji tradycyjnie dostarczajacych $wiezych zolnierzy, byly juz na wyczerpaniu. Stabszej jakosSci
wojsko moze petni¢ wlasciwie swoje funkcje tylko wowczas, gdy bedzie liczebniejsze, co z kolei podnosi
koszty jego utrzymania ($rednia przydatnos¢ przecig¢tnego zotnierza spadata). Nie przeszkadzato to armii
Cesarstwa wychodzi¢ zwycigsko ze znakomitej wigkszo$ci potyczek, ktore stoczyta w wieku IV, ale takie
efekty mozna bylo osiaga¢ jedynie za odpowiednio wysoka ceng. Co wigcej — armia mogta pelni¢ w
rozpatrywanym okresie praktycznie tylko jedna ze swoich dwoch podstawowych funkcji: wciaz strzegla
pokoju (wigc zapobiegata kosztom powodowanym np. najazdami barbarzyncéw), ale juz nie przyczyniata
si¢ do powigkszania dochodoéw poprzez nowe zdobycze terytorialne. Dodatkowym czynnikiem inflacji
wydatkéw na armig byt wzrost jej politycznego znaczenia, co wyraznie pokazalo trzecie stulecie. Koszty
administracji za$ rosty wraz z nasilaniem si¢ zjawisk korupcjogennych wsérdd urzednikow panstwowych.

22 Podejmujac probe objecia dwezesnych wydatkow dzisiejszymi pojeciami, zapewne nazwaliby$my je wydatkami rzadowymi
lub konsumpcja sektora publicznego. Popyt panstwa, obok popytu gospodarstw domowych oraz przedsigbiorstw, uwazany jest
przez ekonomistow za jeden z podstawowych sktadnikow popytu globalnego w gospodarce i tak zapewne byto takze w IV
wieku. Zob.: Burda M., Wyplosz Ch., Makroekonomia (red. U. Grzelonska), Warszawa 2000, s. 78 i dalsze.

# Wiarygodnosci temu pogladowi dodaje uzglednienie rozmiaréw i niebywatego zréznicowania 6wezesnego Imperium. Maria
Jaczynowska okresla rzymski aparat urzedniczy ,,wielkim”, co zdaje si¢ stwierdzeniem kontrowersyjnym. Por.: Jaczynowska
M., Dzieje Imperium Romanum, Warszawa 1995, s. 417.

24 Zob.: Ammianus Marecellinus, op. cit., XXX, 5, 5-7 lub XXX, 8, 8.
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Oczywiscie nie bylo to zjawiskiem nadzwyczajnym — praktycznie w kazdym panstwie korupcja stanowita
problem od zawsze obecny. Wzrost wydatkow powodowal jednak konieczno$¢ szukania nowych lub
zwigkszania dotychczasowych Zrddel finansowania, co zazwyczaj oznaczato dodatkowe obcigzenia
podatkowe. Niestety podnoszenie podatkow, powodujac zwykle negatywne zjawiska (jak wzrost
niezadowolenia spoleczenstwa), nie nioslo ze soba korzysci, ktére w normalnych warunkach
rekompensuja t¢ stratQ25 .

3. Charakterystyka podatkow

Jedna z najbardziej charakterystycznych cech sposobu postgpowania Rzymian w kwestiach podatkowych
byta zasadnicza che¢¢ utrzymania zastanego porzadku rzeczy na kolejno anektowanych terenach. Takie
zachowanie miato na celu zapewnienie jesli nie przychylnosci, to przynajmniej zyczliwej neutralnosci ze
strony ludzi zamieszkujacych zdobywane ziemie. Je$li najezdzca dazy do minimalizacji zmian
wprowadzanych wraz ze swoim panowaniem, to jego obecnos¢ jest nieuciazliwa, czasem zapewne ledwie
zauwazalna; a skoro tak, to w zasadzie nie powinna budzi¢ sprzeciwu. Ta niedroga strategia z czasem
przestala by¢ wystarczajaca. Zréznicowanie, jakie powodowata w rozrastajacym si¢ imperium, powoli
okazywalo si¢ niepozadane z punktu widzenia finanséw publicznych i nalezalo skierowa¢ swe dazenia w
kierunku ujednolicenia systemu podatkowego w prowincjach. Za$§ jako ze proces standaryzacji trwat
stosunkowo dhugo (wszak 1 wzrost skali potrzeb panstwa nie odbywat si¢ gwattownymi skokami), kolejne
reformy dotyczace opodatkowania doprowadzily do stanu nawarstwienia rozmaitych podatkéw i danin.
W efekcie, trudno nazwaé przejrzystymi reguly wyznaczania i egzekucji naleznosci od podatnikow. Stad
tez zadanie stojace przed tym rozdzialem jest niezwykle trudne. Autor dotozyl wszelkich staran, by
zagadnienie wylozy¢ w sposob kompletny, Swiadom jest jednak ograniczonos$ci wlasnych mozliwosci w
tym zakresie.

Dazeniem Autora jest oméwienie najwazniejszych typéw podatkéw obowiazujacych w toku czwartego
stulecia, ze szczegdlnym uwzglednieniem podmiotdéw oraz przedmiotu opodatkowania, termindéw zaplaty,
orientacyjnego bodaj okreslenia cigzaru naleznosci dla wybranych grup spotecznych, a takze poruszenie
ewentualnych kwestii uzupetniajacych, jak ulgi czy okotopodatkowe obciazenia ludnosci. Zrodta nie w
kazdym przypadku pozwalaja na wyczerpujaca analizg, tym niemniej podjgto probg przynajmniej
pobieznego przyjrzenia si¢ wspomnianym problemom. Zagadnienie aparatu administracyjnego, wigc
sposobu egzekwowania naleznosci przez panstwo, pozostawiono rozdziatowi kolejnemu.

Jednym z wazniejszych podatkow obowiazujacych w Cesarstwie byl podatek od ziemi, inaczej podatek
gruntowy (tributum soli). Wspomina o nim m.in. Ammianus jako o jednym ze statych, regularnych
obcigzen podatkowych®. W wickszoéci prowincji podatek gruntowy to stala kwota w srebrze
(stipendium) begdaca rdownowartoscia okreslonej czgsci przecigtnego zbioru. W Sardynii, Sycylii 1 Azji
stanowit on dziesiata czg$¢ faktycznego zbioru. Nie zawsze podatek placono w pieniadzu — czasem
nalezno$¢ egzekwowano w naturze (np. w ziarnie), co zazwyczaj wigzato si¢ z pewnymi trudnosciami dla
podatnikow, jako ze ptody ziemi trzeba byto w okreslone miejsce w okreslonym terminie dostarczy¢, a
transport taki nie nalezat ani do tanich, ani do wygodnych.

Obowiazkiem uiszczania tributum soli obtozeni byli posiadacze gruntow ornych, pdl uprawnych, sadow.
Przedmiotem opodatkowania byla ziemia, zwierzgta pociagowe oraz — jakkolwiek by to brzmiato —

¥ Warto w tym miejscu pokusié si¢ o kolejna probe zastosowania wspolczesnej teorii ekonomii dla interpretacji procesow
zachodzacych w Cesarstwie. Celem podnoszenia podatkoéw jest zazwyczaj zwigkszanie dochoddéw. Zgodnie z zaleznosciami,
ktore opisat Arthur Laffer, a ktore znane sa pod nazwa ,krzywej Laffera” — istnieje w kazdej gospodarce taki poziom
fiskalizmu, ktorego przekroczenie powoduje zmniejszanie si¢ wplywow z podatkow, mimo rosnacej stopy opodatkowania.
Przyjmujac zalozenia owego $cisle teoretycznego mechanizmu, mozemy z duza doza prawdopodobienstwa stwierdzi€, ze
Cesarstwo Rzymskie w analizowanym okresie znajdowato si¢ wlasnie powyzej owego krytycznego poziomu. Zob.: Burda M.,
Wyplosz Ch., op. cit., s. 544.

¢ Ammianus Marcellinus, op. cit., XIX, 11, 6 (wraz z przypisem).
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ludnos$¢ wiejska. Wymiar podatku od kazdej nieruchomosci opierat si¢ na niezbyt precyzyjnym podziale
ziemi na jednostki fiskalne (iuga), czyli dziatki ziemi o rdznej powierzchni, ale zblizonej dochodowosci.
Przy ustalaniu ich niekiedy dochodzito jednak do nieprawidtowosci, jako Ze nie zawsze brano pod uwagg,
co bylo na ziemi uprawiane lub wypasane. To uniemozliwiato sprawiedliwe oszacowanie jej wartosci” .

Za czasbw panowania Dioklecjana podatek gruntowy wymierzany byl w naturze®. Swiadczenia w
naturze okres$lano na podstawie szacunku dobr, odkad Dioklecjan zarzadzil cenzus majatkowy (indictio),
majacy sie odbywa¢ raz na 5 lat”’. Reforma przeprowadzona przez cesarza miala na celu ukrdcenie
niesprawiedliwo$ci zwiazanych z poborem podatkow. Obcigzenia rozdzielone wigc byly wedlug jedne;j
miary pomigdzy prowincje, miasta i indywidualnych ludzi, za§ wspomniany cenzus mial za zadanie
ustali¢ wysokos$¢ podatkow w kolejnych prowincjach. Tak roztozony cigzar §wiadczen w teorii zapewniat
jednakowe obciazenie wszystkich, jednak najbardziej reform¢ odczuli chtopi i drobni wlasciciele ziemscy
(formalistyczne ustalenie sktadek stawialo w gorszej sytuacji wiascicieli gruntdow o niskiej
dochodowosci).

Drugim regularnie pobieranym statym $wiadczeniem byt podatek pogtowny (tributum capitis)’’. Byto to
opodatkowanie zalezne od liczby mieszkancow danego terenu’', jednak poczatkowo sposéb obliczania
capitatio byl rézny na réznych obszarach®. Obowiazkiem uiszczania podatku byta objeta ludnosé¢
prowincji*>. Normalnie podlegali mu mieszkancy wsi, ale zdarzaly sie decyzje cesarzy o wiaczaniu badz
wylaczaniu z tego obowiazku mieszkancow miast, w zalezno$ci od biezacych potrzeb panstwa. I tak np.
w latach 307-308 r. Galeriusz objat obowiazkiem ptacenia pogldéwnego takze miasta. Juz w 313 r.
odzyskaty one swoj uprzywilejowany status’®. Za panowania Dioklecjana szersza grupa ludzi objeta
zostata obowiazkiem podatkowym, a pamigta¢ nalezy, ze poszerzanie grupy podmiotoéw podlegajacych
opodatkowaniu jest jednym z najmniej bole$nie odczuwanych przez spoteczenstwo sposoboéw
zwigkszenia dochodéw z podatkdow, nie pociaga bowiem za soba konieczno$ci podnoszenia stawki
podatku dla wzmocnienia wplywow skarbu panstwa. Bylo to zatem niewatpliwie posunigcie dobrze
wpisujace si¢ w histori¢ usitowan naprawy finansOw panstwa przez owego cesarza.

Podstawa dla wymierzania poglownego stala si¢ w wyniku wspomnianej juz reformy Dioklecjana,
jednostka pracy ludzkiej (caput)35. Naturalnie juz samo zdefiniowanie takiego miernika budzi pewne
watpliwosci, za$ prawidtowe wyznaczenie na jego podstawie wysokosci naleznych $wiadczen musiato
by¢ zadaniem wyjatkowo trudnym. Co wigcej, w gestii cesarza lezalo ostateczne ustalenie wysokos$ci
podatku. Formalnie bylo to zadaniem prefekta, jednak faktycznie prefekt byt jednym z najblizszych
wspolpracownikow cesarza. Jeden z przypadkéw wyjatkowych ustalania podatku przez samego wiadcg
(wbrew doradcom), dokumentuje relacja Ammianusa dotyczaca wkraczania cesarza Juliana na podbite
tereny — zwykl on wowczas wydatki swoje pokrywa¢ podatkiem w wysokosci 25 aureusow od
mieszkanca®®. Ammianus podaje jednak, ze opuszczajac takie tereny cesarz pobierat podatek w

*" Cary M., Scullard H.H., op. cit, 390-393.
% Cesarz ten podjat probe uporzadkowania systemu podatkowego w 287 r. Zob.: Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393.
¥ 0d 312 r. stosowano 15-letni okres indykcji — zasade te wprowadzil Konstantyn Wielki lub Licyniusz. Wedhug tego
systemu, rok podatkowy zaczynat si¢ 23 wrzesnia (data narodzin Augusta), ktory to termin w V w. przesunigto na 1.IX. Juz w
polowie IV w. zaczgto wykorzystywaé indykcje jako ogélnie przyjety system datowania wydarzen. Zob.: Ammianus
Marcellinus, op. cit., XVII, 3, 1-21 (wraz z przypisami).
30 Co ciekawe, caput oznaczato takze niekiedy optate urzednikéw dworskich i wojskowych uiszczana w pieniadzu i naturaliach
okreslanych ,,na glowg”. Nie wiemy wprawdzie, kiedy okreslano tym mianem $wiadczenie poglowne, a kiedy gruntowe, ale
samo zjawisko jest godnym wzmianki. W dziele Ammianusa znajdziemy fragment, w ktorym dochéd fryzjera okreslony jest
wlasnie w caput, co jednak zapewne odnosi si¢ do §wiadczenia gruntowego. Zob.: Ammianus Marcellinus, op. cit., XXII, 4, 9
(wraz z przypisem).
3! Ammianus Marcellinus, op. cit., XVII, 3, 1-21 (wraz z przypisami).
32 Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393.
33 Ammianus Marcellinus, op. cit., XIX, 11, 6 (wraz z przypisem).
3 Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393.
% Ibidem, s. 393-396.
3 W IV w. obowiazywata zfota moneta, ktérej wprowadzenie przypisuje si¢ Konstantynowi Wielkiemu — solidus lub aureus
solidus, nazywany przez Ammianusa wiasnie aureusem. Zob.: Ammianus Marcellinus, op. cit., XVI, 5, 14-15 (wraz z
przypisem).
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wysokosci jedynie 7 aureuséw’’. Konkretne wielkosci cytowane przez Antiocheficzyka moga stanowié
przedmiot kontrowersji, jednakze istota procesu nie budzi zastrzezen — chodzito o obnizenie pogtownego,
co dokonywane by¢ mogto najprawdopodobniej (jako Ze najprosciej) poprzez przyznawanie badz nie ulg
podatkowych®®. Ammianus pisze, ze Julian unikat stosowania ulg na poczatku swego pobytu w nowym
miejscu, by w ten sposob ograniczy¢ ryzyko powstania zaleglo$ci podatkowych. Cho¢ rzetelnosé
podawanych informacji moze by¢ znieksztatcona niekryta sympatia autora przekazu do podmiotu relacji,
uzasadnienie Ammianusa dla unikania stosowania ulg zdaje si¢ nie by¢ pozbawionym sensu: Julian
zdawat sobie sprawe z faktu, ze z ulg sa w stanie korzysta¢ w pierwszej kolejnosci podatnicy zamozni,
czyli ich wprowadzenie zazwyczaj uderza w najbiedniejsza czes¢ spoteczenstwa™. Abstrahujac za$ od
wspaniatomys$Ino$ci cesarza, wyrazy uznania nalezy ztozy¢ jego logicznemu wnioskowaniu: oparcie
ciezaru opodatkowania na najbiedniejszych nie mogto poprawiaé stanu finanséw publicznych™.

Nie sposob omawia¢ podatkéw w Cesarstwie Rzymskim bez wzmianki o prawdopodobnie najbardziej
znienawidzonym z nich — chrysargyron (tac. collatio lustralis)*'. W poszukiwaniu obiektywnych
przestanek dla istnienia przekazoéw dokumentujacych utyskiwania pod adresem tego wtasnie §wiadczenia,
mozemy odnalez¢ dwie — jak si¢ wydaje — najistotniejsze: podatek ten uiszczany byl w kruszcach
szlachetnych (trudno dostgpnych dla wigkszosci podatnikow, bo w ztocie lub srebrze), stawka za$ byta
relatywnie wysoka. Zosimos w swej Historii nowej podaje, ze odpowiedzialnym za wprowadzenie
podatku byt Konstantyn**. Dowiadujemy sie takze, ze obciazeni nim byli wszyscy trudniacy sie handlem
oraz oferujacy swoje dobra lub ustugi®. Ewagriusz Scholastyk nazywa 6w podatek ,bezboznym,
wstretnym i godnym politowania**. Przekaz Zosimosa jest podobny w wymowie, gdy maluje obraz nedzy
i rozpaczy goszczacy w kazdym miescie w okresie zbierania podatku™. Ludziom skromnym placenie
wigkszych kwot naraz istotnie musiato sprawia¢ wiele trudnosci, nawet jesli wolno bylo czyni¢ to w
duzych odstepach czasu. Obowiazek placenia za$ nastepowat co cztery lata*. Podatek zostal ostatecznie
zniesiony przez Anastazjusza w roku 498, co z pewnos$cia mozna uzna¢ za znaczny sukces, jako ze
formuta podatku od poczatku jego istnienia byta Zle pomyslana i nieefektywna.

Oprécz wyzej wymienionych, system podatkowy Cesarstwa Rzymskiego obfitowat w r6znego rodzaju
$wiadczenia, niekiedy §ciagane regularnie w okreslonym wymiarze, niekiedy za$§ zarzadzane doraznie w

37 Ammianus Marcellinus, op. cit., XV1, 5, 14-15. Zob. takze: Kamienik R., op. cit., s. 27-28.

¥ Ograniczonym zaufaniem w kwestii liczb obdarzaja Ammianusa niektorzy badacze: np. kalkulacje w oparciu o dzieto
Antiochenczyka doprowadzity Baudi di Vesme do liczby ok. 1529000 capita, jako wartosci dla calej Galii za cesarza Juliana.
Wedhig przypuszczalnych obliczen dawato to ok. 38 mln aureusé6w. Seeck na podstawie cytowanej wczesniej wzmianki z
Ammianusa (XVI, 5, 14-15) stwierdzil, ze dostowna jego interpretacja prowadzi przy podobnych liczbach do absurdalnych
wnioskow. Bezposrednich danych dotyczacych wysokosci podatku w Galii w zasadzie nie posiadamy. Wiadomo, ze August
Sciagatl z Galii prawie tyle, co z Egiptu, tj. 12500 talentow. Savigny przypuszcza, ze za czasoOw Konstantyna mogto to by¢
czterokrotnie wigcej. Inni twierdza, ze nie da si¢ tego wystarczajaco doktadnie i wiarygodnie przyblizy¢. Zob. takze: Kamienik
R., op. cit.,s. 15-18.

3% Kamienik R., op. cit., s. 27-28.

* Faktycznie jednak tak wiasnie si¢ dziato, zwlaszcza za$ w okresie poznego Cesarstwa. Jak si¢ okaze, pozostawato to jednym
z powazniejszych niedociagni¢é administracji rzymskiej w zakresie systemu podatkowego.

* Przektad dzieta Ewagriusza proponuje pisownig: chryzargyron. Zob.: Ewagriusz Scholastyk, op. cit., Ksiega III, Rozdziat
XL. Wersje znajdujaca si¢ w tekscie pracy przyjeto za przektadem Zosimosa.

*2 T¢ oraz inne informacje na temat chrysargyron znalezé mozna w: Zosimos, op. cit., Ksiega II, XVIII (wraz z przypisami).
Takze Ewagriusz podejmuje owo zagadnienie — naturalnie z zupetnie odmiennej patrzac na nie perspektywy. O ile Zosimos
obwinia Konstantyna o wprowadzenie podatku, Ewagriusz zarzeka sig, ze tak dobry cesarz nie moglby wprowadzi¢ tak
niecnego podatku. Faktem pozostaje uciazliwo$¢, z jaka wiazato si¢ uiszczanie tej nalezno$ci. Zob. takze: Ewagriusz
Scholastyk, op. cit., Ksigga I1I, Rozdziat XLI.

¥ Co ciekawe, zarowno Zosimos, jak i Ewagriusz Scholastyk (Zob.: Ewagriusz Scholastyk, op. cit., Ksiega III, Rozdziat
XXXIX) wyraznie i nieprzypadkowo wymieniaja prostytutki jako grupg zawodowsa objgta obowiazkiem ptacenia. Dochod
panstwa czerpany z nierzadu musial wowczas budzi¢ podobne kontrowersje, co dzisiaj.

* Ewagriusz Scholastyk, op. cit., Ksigga III, Rozdziat XXXIX.

* Zosimos, op. cit., Ksigga IT, X VIIL.

% Autor napotkat przy okreslaniu czestotliwoéci placenia chrysargyron na pewna niescistosé: przektad dzieta Ewagriusza
Scholastyka zawiera w przypisie informacj¢ sugerujaca okres pigcioletni. Zarowno jednak w tekscie samego zrodta, jak i w
tekscie dzieta Zosimosa, wystepuja okresy czteroletnie: ten wariant najprawdopodobniej jest tez blizszy prawdy.
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sytuacjach wyjatkowych. Ammianus pisze o mieszkancach prowincji, ze placili podatek od ziemi,
poglowne, poza tym za$ podatki okazjonalne i nadzwyczajne’’. Jako przyktad corocznej daniny $ciaganej
w Galli podaje tzw. aliqua solemnia — obowiazek ten ciazyt na wielu prowincjach*®.

W przypadku, gdy z réznych przyczyn podatki zwyczajne okazywaly si¢ niewystarczajace, nakladano na
ludnos¢ indykcje nadzwyczajna (superindictio), ktéra wyznaczatl prefekt pretorianski, zatwierdzal zas
cesarz. Lektura dziela Ammianusa dostarcza przyktadu Juliana, ktory sprzeciwil si¢ szacunkom prefekta,
sugerujacym uzupelnienie niedoboru wiasnie poprzez nadzwyczajna rekwizycje'. Ammianus opisuje, jak
cesarz — po samodzielnym podliczeniu wplywdéw — zrezygnowal ze Srodkéw nadzwyczajnych w
przekonaniu, ze dochdd z pogtéwnego w zupetno$ci wystarczy na potrzeby armii. Reakcja za$§ Juliana na
skarge prefekta o niedopuszczenie do poboru nadzwyczajnego miato by¢ stwierdzenie, ze ludnos¢ —
przytloczona normalnymi cig¢zarami fiskalnymi — nie bylaby Zzadna miara w stanie sprosta¢ najsurowiej
nawet egzekwowanym dodatkowym rekwizycjom. Updr cesarza mial si¢ optaci¢, jako ze owego roku
ludzie, uszczgsliwieni brakiem kolejnych obciazen, zaptacili ochoczo (sic!) przed terminem.

Innym dobrze opisanym w Zrédtach podatkiem nadzwyczajnym byto $ciagane od czaséw Augusta aurum
coronarium. Poczatkowo bylo ono $wiadczeniem nadzwyczajnym nalozonym na prowincje z okazji
obejmowania tronu cesarskiego przez nowego cesarza lub tez innych okolicznosci; z czasem za$§ okazji
do obciazenia nim ludno$ci stopniowo przybywato. Ammianus, piszac o Julianie, wychwala jego
wielkoduszno$¢ — cesarz zrezygnowal bowiem z wiencowego aurum coronarium, bedacego de facto
daning pieni¢zna, ktora mieszkancy prowincji podbitej ptacili na kupno ztotego wienca dla zwycigskiego
wodza™’. Artykut Romana Kamienika Ucisk podatkowy... podaje dwa dalsze przyktady dodatkowych
podatkow: epibole 1 adiectio. Stanowily one stosunkowo uciazliwy obowiazek ciazacy na ludnosci
wiejskiej, ktora pozostawata na swych gospodarstwach. Mieszkancy wsi musieli ptaci¢ podatek za
zmarlych, zbiegdéw ze wsi lub osoby zabrane do niewoli’'. Podrecznik Cary’ego i Scullard’a przytacza
przyktady podatkéw ustanowionych przez cesarza Konstantyna: obok omawianego juz collatio lustralis
(wspomniany wczesniej chrysargyron), czytamy o collatio globalis (progresywny podatek natozony na
senatorow, a pobierany od posiadlosci miejskich, wymierzony w gotdwce)™ .

Oproécz podatkéw bezposrednich, system podatkowy Cesarstwa Rzymskiego czerpat dochody takze z
podatkow posrednich (vectigalia), wigc pobieranych w formie np. optaty od kazdej sztuki bydta
wypasanej na gruntach publicznych, czy od towaréw przywozonych i wywozonych droga morska™. Od
czasOw Augusta pobierano oplaty od sprzedazy publicznej (1% wartos$ci zbywanych przedmiotow) oraz
podatek spadkowy (5% wartosci spadku). Srodki te przeznaczone byly na fundusz aerarium militare. 7
punktu widzenia catosci systemu podatkowego, znaczenie §wiadczen posrednich byto raczej drugorzedne:
tak pod wzglgdem dochodow skarbu panstwa, jak pod wzglgdem konsekwencji stosowanych w
opodatkowaniu rozwiazan™*.

Nim przejdziemy do kolejnego rozdzialu poswigconemu aparatowi administracyjnemu panstwa
rzymskiego, pozostanmy na krotka chwilg przy niepodatkowych obciazeniach ludnosci Cesarstwa. O

47 Ammianus Marcellinus, op. cit., XIX, 11, 6 (wraz z przypisem).

* Ibidem, XX, 8, 4 (wraz z przypisem).

¥ Ibidem, XVII, 3, 1-21 (wraz z przypisami). Zob. takze: Kamienik R., op. cit., s. 31.

5% Ammianus Marcellinus, op. cit.,, XXV, 4, 15 (wraz z przypisami). Zob. takze: Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393
oraz Kamienik R., op. cit., s. 10.

! Kamienik R., op. cit.,s. 13.

32 Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393.

>3 Niskie jednolite optaty portowe (portoria), ok. 2-5% wartosci towarow.

> Warto nadmieni¢, ze w powszechnej opinii ekonomistéw podatki posrednie sa mniej inwazyjna forma czerpania dochodéw
budzetowych — badania potwierdzaja, ze tatwiej pogodzi¢ si¢ z optatami niejako ,,wpisanymi” w cen¢ produktow czy
dokonywanych transakcji; podatki bezposrednie zmuszaja do fizycznego wydzielania czg¢éci majatku i oddania go bez
odczucia otrzymywania wzajemnego S$wiadczenia. Nieco mniejsze ich znaczenie w pordwnaniu ze S$wiadczeniami
bezposrednimi wynika z typowo rolniczego charakteru gospodarki Cesarstwa. Podatki posrednie przynosza za$ najlepsze
rezultaty dla gospodarek opartych w gldwnej mierze na handlu. Zob. takze: ,, Public Finance and Public Policy”, New York
2005.
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jednym z takich obciazen wspomina Ammianus w swoim dziele: to obowiazek $wiadczenia na rzecz
konnego transportu pocztowego’". Dodatkowym zrédtem dochodéw skarbu panstwa byly takze czynsze
ptacone przez dzierzawcdéw dawnych gruntéw publicznych, ktore staty si¢ wiasnoscia ludu rzymskiego.
Réwniez oplaty z tytulu koncesji na eksploatacje kamieniotomow 1 kopaln wpisuja si¢ w poczet
niepodatkowych §wiadczen na rzecz panstwa. Ponadto, miejscowa ludno$¢ musiata dostarcza¢ kwater,

zywnosci, opalu oraz paszy dla ludzi namiestnika oraz Zotnierzy rzymskich. Wysokos$¢ swiadczen tych
okresowo byta ograniczana ustawami senatu. O obowiazku dostarczania koni 1 wozow do transportu
zywnosci dla armii, paszy dla koni, jak rowniez koni dla poczty cesarskiej (tzw. veredi), sity pociagowej 1
srodkow transportu dla duzych przewozow (tzw. angaria), pisze m.in. Roman Kamienik™".

Przyktadem $wiadczen nieregularnych moga by¢ rekwizycje — pierwsze mialy miejsce juz za czaséw
wczesnego Cesarstwa (zywno$¢ 1 transport dla armii). Poczatkowo panstwo ptacito za rekwirowany
majatek, jednak wraz z postgpujacym w Cesarstwie chaosem, rekwizycje przybieraty niekiedy okrutna
forme, szerzac wsrdd ludzi czesto uzasadnione poczucie lgku. Dioklecjan czynit starania, by ukrdcié
samowole Zolierzy oaz namiestnikow, nie przyniosto to jednak trwalej poprawy sytuacji, o czym
$wiadcza powtarzajace si¢ wzmianki zrodtowe na ten temat®’.

Cho¢ nieczeste 1 pozostajace bez wielkiego znaczenia dla catosci systemu, warte wzmianki sa wreszcie
ulgi podatkowe. Zwykle polegaly one na zmniejszeniu liczby jednostek szacunkowych (capita), co
zapewne jedynie wzmagato rozgoryczenie wsrod szerokiej masy ludnosci ubogiej, ktéra byta w znaczne;j
mierze wylaczona z mozliwosci korzystania z ulg. Jesli za§ dochodzito do niewtasciwego oszacowania
potrzeb panstwa’®, najbiedniejsi czesto pokrywali niedobor wplywow powstaly w wyniku przyznawania
ulg zamozniejszym warstwom spoleczenstwa’’. Udzielania zwolnien i ulg podatkowych nalezato do
inspektorow ziemskich, tzw. peraequatores, ktory to urzad nalezy dotaczy¢ do listy dotknigtych korupcja.
Takze Kodeks Teodozjusza wskazuje na problemy z przyznawaniem ulg wylacznie bogatym

mieszkancom Imperium60.

Innym przykladem przyznania ulg bylo cho¢by umorzenie na pigc lat zalegltosci podatkowych
Augustodonum w 311 r. przez Konstantyna Wielkiego. Podobne gesty sa czgsto przedstawiane w
literaturze jako wspaniatomys$lne akty dobrodziejstwa. Tymczasem takie dorazne rozwigzania nie mogty
by¢ skuteczne, jesli celem dziatan byto gruntowne zreformowanie calego systemu. Potrzeba za$
wprowadzania ulepszen zawsze wiazala si¢ z ryzykiem kolejnych przypadkow niezadowolenia
spotecznego, co jest elementem niezmiennie towarzyszacym kazdemu systemowi podatkowemu. By
jednak ocenia¢ jakos¢ administracji podatkowej, przyjrzyjmy si¢ nieco blizej rzymskim strukturom
systemu egzekwowania nalezno$ci podatkowych.

4. Proces egzekucji naleznosci podatkowych

Znaczenie systemu egzekwowania naleznosci z tytulu podatkow jest niewatpliwie ogromne. Nie jest
fatwo objasni¢ obywatelom, dla jakiej przyczyny powinni placi¢ podatki, jakim prawem kto§ wysuwa

>> Ammianus Marcellinus, op. cit., XIX, 11, 3 (wraz z przypisami).

%6 Kamienik R., op. cit., s. 25.

57 Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393. Zob. takze: Ammianus Marcellinus, op. cit., XIX, 11. O problemie §wiadcza
ponadto liczne wzmianki na ten temat w Kodeksie Teodozjusza.

*¥ Niedoszacowania oraz przeszacowania wysokosci opodatkowania na nadchodzacy rok podatkowy zdarzaly si¢ nagminnie,
co musialo by¢ konsekwencja skomplikowanych warunkéw dla podobnych kalkulacji: reagowaé na zZle dopasowane stawki
swiadczen mozna bylo z ponadrocznym opdznieniem, a i to przy uwzglednianiu wydarzen majacych mie¢ miejsce przez
nadchodzacy rok. Wszelkie niespodziewane klgski, jak choéby susza czy powodz, powodowaly zawsze zamgt i np.
koniecznos¢ szybkich uzupetnien dostaw zywno$ci czy budulca — stad liczne przypadki rekwizycji i obecnos¢ swiadczen
nadzwyczajnych.

% Kamienik R., op. cit., s. 27-28.

8 The Theodosian Code..., X111, 11, 7-10; XIIL, 11, 2. Zob. takze: Ammianus Marcellinus, op. cit., XV, 5, 15.
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roszczenia w stosunku do ich wtasnosci ani dlaczego obciazenia podatkowe przybieraja okreslona forme i
wysoko$¢. O wiele tatwiej (cho¢ zapewne mniej wychowawczo) jest sktoni¢ poddanych do uiszczania
nalezno$ci grozba uzycia sily lub wrgez przemoca. Aby jednak takie dzialanie miato szanse powodzenia,
nalezy dysponowac¢ odpowiednim po temu aparatem administracyjnym, sklonnym wprowadzi¢ w zycie
przewidziane kary, co nadaje zagrozeniu realnego wymiaru. Naturalnie bigdem byloby przypuszczaé, ze
zastepy rzymskich urzednikow miaty na celu jedynie sianie postrachu i1 wydzieranie ludziom silta ich
majatkéw! Pierwszym i1 podstawowym zadaniem bylo sprawne i dokonane mozliwie tanim kosztem
zapewnienie skarbowi panstwa transferu naleznosci podatkowych od ptatnikéw do odpowiednich
komorek organizacyjnych, dysponujacych przychodami budzetowymi. Niniejszy rozdziat podejmuje
probe pokazania, jak 6w transfer si¢ odbywal, dlaczego wybrano okreslone rozwiazania, czy popetniano
przy poborze podatkéw biedy prowadzace do naduzy¢ oraz — jesli tak — jaka byla skala owych
nieprawidlowosci.

Latwo mozemy sobie wyobrazi¢, ze egzekwowanie podatkow w panstwie wielko$ci np. Luksemburga
musi zapewne by¢ stosunkowo latwe i niedrogie. W przypadku Cesarstwa Rzymskiego jednak, mamy do
czynienia z obszarem ogromnym, w dodatku niebywale ro6znorodnym. Skonstruowanie sprawnego
systemu administracyjnego musiato by¢ zadaniem arcytrudnym, a wymaganie oden bezblednego
funkcjonowania — nierealnym zyczeniem.

Po pierwsze, panstwu zalezalo na terminowym otrzymywaniu naleznosci. Nie moglo wigc pozwoli¢ sobie
na docieranie do kazdego z ptatnikdw osobno — potrzebna byta instytucja, ktéra zadba o natychmiastowe,
najlepiej jednorazowe, spetnienie §wiadczenia. Skoro tylko wysokos¢ podatku zostata ustalona®', wtadze
miejscowe zajmowaly si¢ egzekwowaniem naleznos$ci, zas kwestor rzymski dostawal od nich z gory
kwote ryczattowa. Tq kwota panstwo moglo juz dysponowaé. Problem odzyskania catosci wptaconej
sumy zostat w pierwszym kroku scedowany na wiladze lokalne. Te z kolei postgpowaty analogicznie,
przekazujac $ciaganie nalezno$ci spotkom prywatnych przedsigbiorcoOw (publicani), ktore réowniez
wptacaly z gory nalezna kwotg, a potem S$ciagaty ja od indywidualnych ptatnikdw przy pomocy
wyszkolonych poborcow. System taki zdaje si¢ §wietnie zdawac egzamin, dopdki nie pojdziemy krok
dalej, zauwazajac, ze kazde ogniwo takiego tancucha bedzie gotowe podjaé ryzyko niewyptacalnosci
podatnikow tylko w zamian za odpowiednia ceng. Cena ta bylo prawo zadania sumy wyzszej niz
wplacona z gory kwota podatku. Pokrzywdzonymi w takim ukladzie sa zatem znajdujacy si¢ na koncu
indywidualni podatnicy, zwtaszcza Ze pukajacych do ich drzwi publikanéw w zasadzie nikt juz nie
kontroluje®>. Z czasem spotki (zwykle rzymskie) z duzym kapitalem poczely wypieraé lokalnych
poborcow. Niezaleznie jednak od pochodzenia publikandéw, nienawi$¢ ludnosci do tej instytucji byla
powszechna, o czym pisze choéby Ammianus®. Z tego tez powodu, okres cesarstwa pelen jest prob
ograniczania samowoli tej instytucji.

Reformie systemu miat sprzyja¢ nowy podzial administracyjny — wydzielono 12 (lub 13) diecezji.
Prowincje grupowano, by ulatwi¢ nad nimi kontrolg. Na czele diecezji stali zastgpcy prefektow
pretorianskich (vicarii); w kazdej diecezji bylo dwoch urzgdnikéw do spraw fiskalnych (rationalis oraz
magister rei privatae) — na oba te stanowiska powotywani byli ekwici®*. Publikanéw probowano zastapic
indywidualnymi poborcami, zamieszkalymi w poszczegdlnych okrggach, zlikwidowano takze obowiazek
wplacania catej kwoty naraz. To miato umozliwi¢ zmniejszenie prowizji dla poborcéw. Dioklecjan 6w
system rozbudowat: ok. 310 r. zlikwidowano lokalne komisje podatkowe, a odpowiedzialno$cia za
$ciaganie nalezno$ci obarczono kuriatow (curiales), czyli cztonkéw rad miejskich. Z czasem zaczgli oni
stanowi¢ gwarancj¢ skutecznej egzekucji; fakt, ze panstwo coraz bardziej ich potrzebowalo, stat si¢ dla

%1 0 sposobie ustalania wysokosci podatku nieco pdzniej.

62 Ze wzgledu na liczne naduzycia, kontrole w pewnym zakresie byly przeprowadzane. Warto jednak pamietaé, ze panstwu
moglo jedynie posrednio zaleze¢ na uczciwosci publikanéw: wszak roszczenia skarbu panstwa byly zaspokojone juz na
poczatku catego procesu.

8 Wzmianka na temat opisanego systemu oraz publikanéw w: Ammianus Marcellinus, op. cit., XXVI, 1, 12 (wraz z
przypisami). Historyk prezentuje jednak jednostronny punkt widzenia — system wszak faktycznie dziatat mimo licznych
przeciwnos$ci. Grupa niezadowolonych zas istnieje w kazdym systemie podatkowym.

% Cary M., Scullard H.H., op. cit. s. 389.

60



Studencki Przeglad Ekonomiczno-Spoteczny Historia

nich na przetomie III i IV wieku przeklenstwem. Najpierw Dioklecjan uczynit ich funkcj¢ dziedziczna,
potem za$ Konstantyn ograniczyl im ograniczyt dostep do wojska i1 zakazat samowolnego opuszczania
miast”. Na kazdym nowym czlonku rady ciazyl obowiazek wniesienia okreslonej kwoty lub
sfinansowania budowy publicznej, totez szybko zaczeto brakowac che¢tnych na stanowiska publiczne,
ktérych dawny prestiz przestat rekompensowaé zwiazane z nimi obcigzenia finansowe. Zosimos z
charakterystyczna dla siebie niechecia wobec Konstantyna pisze, ze chcac wymysli¢ co$ uciazliwego
takze dla cieszacych si¢ pomyslnym losem, kazdego z nich wynidst on do godnos$ci pretora i pod
pretekstem tego ,,zaszczytu” zadat duzej sumy pieniedzy®®. Cesarz okreslit minimum kwot wydawanych
na igrzyska, roboty publiczne 1 podobne cele. Zosimos opisuje, jaka trwoga napelniala perspektywa
zostania wybranym na czlonka rady miejskiej. Ammianus wrgcz pochwala proby ucieczek od
narzuconych w ten sposob posad cztonkow rad municypialnych, dodajac, ze cho¢ cesarz Julian nie mogt
otwarcie wykazywac¢ aprobaty dla podobnych praktyk, to z pewnoscia rozumiat pobudki, jakimi kierowali
sie zbiedzy67. Tak wigc udato si¢ zastapi¢ znienawidzonych publikanéw, co nie oznacza, ze pod rzadami
curiales podatnikom Zylo sig tatwiej. Ewagriusz pisze, ze curiales zostali zastapieni przez ustanawianych
dla kazdego miasta urzednikow, tzw. vindices, ktorych mianowali prefekci pretorianscy, jednak reforma
ta wykracza poza ramy czasowe niniejszej pracy™.

Wspomniany wczesniej podzial ziemi na jednostki podatkowe (iuga) oraz jednostki pracy (capita),
odgrywat wazna role przy szacowaniu wysokosci podatku, ktéry rokrocznie miat podlega¢ egzekucji.
Prefekci pretorianscy na poczatku kazdego roku planowali, ile Zywnosci potrzeba wojsku, administracji
cywilnej 1 ludnos$ci Rzymu, szacowali zapotrzebowanie armii na rekrutéw i uzbrojenie, jak réwniez liczbg
robotnikow do robot publicznych. Te¢ wielkos$¢ dzielono przez iuga/capita i ogtaszano w indykcji na dany
rok. W zalozeniu, sposob ten mial dostosowywac wysoko$¢ podatku do rzeczywistych potrzeb imperium,
co w rzeczywistosci petnej zdarzen nieprzewidywalnych rzadko kiedy udawato si¢®. Panstwo nie
potrzebowalo wiele plynnej gotowki, wigc 1 system ten — oparty poczatkowo w gldéwnej mierze na
dostawach w naturze — wydawal si¢ satysfakcjonujacy. Faktycznie jednak eliminacja koniecznosci
rekwizycji okazala si¢ zadaniem ponad sity rzymskich urzednikow’’.

Istotna funkcja, o ktérej wspomina m.in. Ammianus, byt w systemie podatkowym komes rozdawnictw
cesarskich (comes sacrarum largitionum), ktoremu w kazdej diecezji pomagatl komes skarbca
panstwowego wraz z urzednikami i1 ktory zarzadzal rozdawnictwami (largitiones). W systemie Cesarstwa
byto dwdch komesoéw: wspomniany comes sacrarum largitionum dysponowatl normalnymi wptywami z
podatkow od ludnosci, za§ comes rei privatae zajmowat si¢ wylacznie majatkiem cesarza. To wyrazne
rozdzielenie obu grup jest istotne z punktu widzenia funkcji urzgdniczych w Imperium, jednak uznawaé
mozemy wydatki finansowane z obu zrddet jako wydatki panstwa. Niektore inne funkcje, o ktorych
wzmiankuje Ammianus, to kasjer (rationalis) — urzednik finansowy, czy tez komes kopaln zlota (comes
metallorum), przez ktorego $ciagano podatki np. z poszukiwaczy zlota’'. Co ciekawe, Ewagriusz
Scholastyk podaje, ze wptywami z chrysargyron (o ktérych wiemy, Ze podlegaty komesowi sacrarum
largitionum) zarzadzali urzednicy zwani scrinia comitis rerum privatarum’>. Urzedy te pono¢ czesto
mylono, cho¢ wtasciwe funkcje tego drugiego nielatwo okresli¢ na podstawie dostgpnych zrodet.

55 Cary M., Scullard H.H., op. cit. s. 388, 393-396.

56 7Zosimos, op. cit., Ksiega II, XXXVIIL.2 (wraz z przypisami).

7 Ammianus Marcellinus, op. cit., XXI, 12, 23 (wraz z przypisem).

% Ewagriusz Scholastyk, op. cit., Ksiega III, Rozdzial XLII (wraz z przypisami). Doda¢ mozna jedynie, ze zmiana ta
wpisywala si¢ w poczet zmian uderzajacych w podatnika — vindices mozna bylo zosta¢, zobowiazujac si¢ do wplacenia
najwyzszej kwoty sposrod ubiegajacych sig o stanowisko. Polityka ta zaowocowata wyczerpaniem znacznej czgsci wptywow z
podatkow.

% Zob. takze przypis 58.

™ Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393.

" Ammianus Marcellinus, op. cit., XV, 5, 8 (wraz z przypisem); XVIL, 10, 4 (wraz z przypisem); XVIII, 5, 12 (wraz z
przypisami); XXII, 4, 9 (wraz z przypisem); XXXI, 6, 6 (wraz z przypisem).

" Ewagriusz Scholastyk, op. cit., Ksiega III, Rozdziat XXXIX (wraz z przypisem). Z fragmentu dowiemy sie takze o istnieniu
bogatej dokumentacji, powstatej zapewne w wyniku przeprowadzanych regularnie spisow podatkowych, ktora umozliwiata
sprawny regularny pobor naleznosci podatkowych.
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Zagadnienie uzupetnia artykut Romana Kamienika Ucisk podatkowy ... Autor przypisuje przeprowadzanie
podziatu obciazen podatkowych kuriatom, ktorzy ponosili odpowiedzialno$¢ za jego Sciagnigcie.

Niedobory za$ musieli pokrywaé z wiasnych zasoboéw cztonkowie kurii’. Ich liczba z czasem rosta; od
Antoninoéw za$, piastowaly one swe funkcje praktycznie wbrew wlasnej woli, w wyniku wprowadzenia
wspomnianej juz dziedzicznosci zawodu. Co istotne dla dalszej czgéci niniejszej pracy, Kamienik
podkresla fakt przerzucania przez kuriatow gldéwnego cigzaru opodatkowania na najbiedniejszych (posrod
curiales dominowali najbogatsi — principes lub potentiores). W efekcie, $ciaganie podatku coraz czgsciej
wymagato uzycia przemocy. Coraz powszechniejszym stawato si¢ rezygnowanie z majatku 1 ucieczka z
kurii’*. Nim jednak zajmiemy si¢ konsekwencjami charakterystycznych rozwiazan systemu dla panstwa,
poswigémy chwilg¢ nader licznym 1 dobrze udokumentowanym przypadkom naduzy¢ ze strony
urz¢dnikow podatkowych.

Juz Tacyt twierdzil, Ze ludno$¢ prowincji bardziej protestowata przeciw metodom $ciagania podatku,
anizeli przeciwko samemu podatkowi’”. Dotkliwymi $wiadczeniami byly wspomniane juz superindykcje,
czyli podatki $ciagane doraznie i zwigzane z nadzwyczajnymi okoliczno$ciami, ktorych czgstotliwosé
(zwlaszcza na przetomie IV 1 V wieku) stawata si¢ niepokojaca. Haracz, jaki Cesarstwo musiato ptaci¢ za
spokdj od barbarzyncow, a ktorego cigzar spoczal gldwnie na ptatnikach podatkow, stawat si¢ z wolna
przyttaczajacy. Egzekucja za$ naleznoéci podatkowych przeprowadzana byla z cata bezwzglednoscia’.
W dziele Ammianusa znajdziemy liczne przyktady utyskiwan z powodu ucisku podatkowego: poborcy
przyrownywani sa wrecz do katow (carnifices)’’, nie nalezy jednak zapomina¢ o punkcie widzenia
historyka — patrzy on przede wszystkim z pozycji zwyklego obywatela-podatnika. Wiele danych
dotyczacych egzekucji dostarczaja dokumenty epigraficzne 1 papirusy — najwigcej zachowato si¢ skarg
pochodzacych z Egiptu’®. Kamienik w swoim artykule czyni odpowiedzialnymi za dopuszczanie si¢
naduzy¢ niemalze wszystkie kategorie urzednikow’’; na plan pierwszy wysuwa si¢ jednak nieco inny
problem: niewspotmiernos$¢ obciazen ludzi biednych i ludzi zamoznych.

Zrodta potwierdzaja powage problemu — poniewaz bogaci uchylali si¢ od ptacenia, powstawaty braki w
budzecie, ktore nalezalo zapeti¢; czyniono to niejednokrotnie poprzez ponowna egzekucj¢ naleznos$ci
juz raz $ciagnigtych, co odbywato si¢ zazwyczaj kosztem najstabszej ekonomicznie czg$ci ludnosci
Cesarstwa™. Ulgi podatkowe, wiec instytucja kojarzaca si¢ zwykle z lagodzeniem wymiaru podatku,
polegata w okresie p6znego cesarstwa gtdéwnie na zmniejszaniu liczby jednostek szacunkowych, z czego
korzystali gléwnie ludzie zamozni. Przyznawanie zwolnien 1 ulg podatkowych nalezato do inspektorow
ziemskich, tzw. peraequatores. Korupcja wsrod tej grupy urzednikow kierowata ulgi do ludzi, ktorych
sta¢ byto na przekupstwo. Liczne wzmianki w Kodeksie Teodozjusza nie pozwalaja lekcewazy¢ tej
kwestii®'. Wzrost niezadowolenia spotecznego w reakcji na postawe aparatu administracyjnego w takich
sytuacjach niekiedy uzewnetrzniat si¢ do§¢ brutalnie, nawet w postaci buntu®.

3 Kamienik R., op. cit., s. 23-25.

™ Ibidem.

5> Kamienik R., op. cit., s. 9 1 dalsze.

" Co oczywiscie nie musi by¢ zarzutem — zbyt tagodne formy egzekucji podatkéw rzadko kiedy przynosza oczekiwane
rezultaty.

77 Ammianus Marecellinus, op. cit., XXI, 16, 17.

® Kamienik R., op. cit., s. 10. Ich istnienie pokazuje faktyczna efektywno$é i sprawno$é organizacji systemu podatkowego w
Cesarstwie.

” Ibidem, s. 19-20. Kamienik przedstawia administracje rzymska w niebywale ztym $wietle: niedbate ustalanie wysokosci
podatku, nierzetelne sporzadzanie rejestrow, wpisywanie fikcyjnych majatkéw, szacowanie ziemi jedynie wedlug urodzaju,
zmuszanie ludzi do §wiadczenia przeciw sobie — to tylko niektore z przytoczonych ,.grzechow” administracji. Czasem nie
dawano wiary jednym urz¢dnikom i sprowadzano innych, by znalez¢ wigcej majatku podlegajacego opodatkowaniu. Przy
wycenach nierzadko nie brano pod uwageg szkéd wywotanych przez nieprzyjaciela, czgsto liczono wedlug starych tabel
szacunkowych lub wreez zupehie ,,na oko”.

8 Ammianus Marcellinus, op. cit., XVII, 3, passim. Zob. takze: Kamienik R., op. cit. , s. 27-28.

81 The Theodosian Code..., X111, 11, 7-10; 11, 2. Zob. takze: Ammianus Marcellinus, op. cit., XVI, 5, 15.

82 Zosimos, op. cit., Ksiega I, XX.2 (wraz z przypisem). W czasie, gdy Filip zostawal cesarzem, na Wschodzie wybuchty
zamieszki, m.in. z powodu $ciagania podatkow. Zob. takze: Ammianus Marcellinus, op. cit., XIX, 10, 1 — plebs rzymski grozit
zamieszkami z powodu trudno$ci zwiazanych z brakiem zboza (ok. 360 r.).
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Roman Kamienik twierdzi, ze przypadki naduzy¢ ze strony urzednikéw byty przejawem choroby catego
systemu podatkowego Cesarstwa 1 pogarszaly jedynie jego i tak zly obraz. To ponownie jednak poglad
jednej jedynie strony, nieuwzgledniajacy faktycznej skutecznos$ci aparatu administracyjnego dla panstwa.
Kamienik twierdzi, ze w warunkach rozprz¢zenia i stabosci wiadzy cesarskiej oraz dazenia do $ciagnigcia
mozliwie wysokiego podatku, nieprawidtowosci te uchodzity zwykle bezkarnie®®. Odpowiedzialny za taki
stan rzeczy byl przynajmniej po czgsci brak fachowych kadr finansowych (zwtaszcza w koncowym
okresie republikanskim). Urzgdnicy pracowali niekiedy jedynie dorywczo, senat nie uchwalat budzetu,
za$ kontrola nad administracja w prowincjach stabta. Wzrost liczby prowincji prowadzit do nasilania si¢
korupcji w szeregach urzednikow. Zaniechanie kosztownych kontroli czy inspekcji prowadzito do
wzrostu liczby przypadkow naduzy¢. Lista zarzutdw pod adresem systemu podatkowego jest podejrzanie
dluga: w calym imperium podatki $ciagano w jednym terminie, nie uwzgledniajac ani warunkow
lokalnych, ani pory dojrzewania zboza, ani mozliwos$ci dostawy. Czgsto wymuszano pieniadze zamiast
dostaw w naturze, w wyniku czego pieniadz stawat si¢ rzadko$cia, zwtaszcza na prowincji. Zboze czgsto
skupowano po zanizanych cenach®. Czasem pobierano podatek nawet na kilka lat naprzod®’. Dodatkowo
pogarszala cala sytuacje inflacja, pociagajaca za soba dewaluacj¢ pozornie tylko ratujaca warto$¢
pieniadza. Niekorzystne przeliczenie, po ktérym przyjmowano naleznosci podatkowe, sprawiato, Ze
ciezary podatkowe odczuwano jeszcze dotkliwiej™. Nawet jesli znaczna cze$¢ przytoczonych zarzutow
znajdowata odzwierciedlenie w rzeczywistosci, to nie mozna na ich tylko podstawie uzna¢ rzymskiego
systemu za nieskuteczny.

Bardzo celng uwage proponuje Tony Honoré w swojej ksiazce®’. Zauwaza on, ze dziatalno§¢ gospodarcza
wchodzi w zwiazki ze $rodowiskiem spolecznym na wielu ptaszczyznach. Dobrobyt (prosperity)
prowadzi do bezpieczenstwa tylko wowczas, gdy bogaci placa chetnie podatki i biora aktywny udziat w
obronie spofeczenstwa. Takze pobor podatkow okazuje sie wowczas efektywny®: gdy biedni widza, ze
bogaci ptaca, sami takze to czynia, wierzac w sprawiedliwy wymiar opodatkowania. Mozliwos$ci unikania
obciazen podatkowych przez ludno$¢ zamozna okazuja si¢ wedlug autora katastrofalne. Posuwajac si¢
krok dalej, stajemy przed by¢ moze jednymi z wazniejszych pytan, jakie postawi¢ mozna w stosunku do
Cesarstwa Rzymskiego — czy implementowany system podatkowy spowodowat, ze Cesarstwo Zachodnie
cierpiato z powodu niedostatku srodkéw? Czy rzekomo wierniejsze strzezenie zasad sprawiedliwosci
przy wymierzaniu podatkow na Wschodzie stworzyto ideologi¢ stojaca w zgodzie z chrzescijanstwem i
dzieki temu wlasnie Wschod przetrwat tak dhugo™?

5. Préba oceny systemu podatkowego

Czegokolwiek nie powiedzie¢ o systemie podatkowym Cesarstwa, o jednym nalezy bezwzglednie
pamigta¢ — system 0w nawet w najtrudniejszych momentach w dziejach panstwa rzymskiego faktycznie
dziatat, co samo w sobie jest juz niematym osiagnigciem, biorac pod uwagg tyle juz razy wspomniang
wielko$¢ 1 réznorodnos¢ Imperium Rzymskiego. Dyskusyjnym pozostaje, czy dzialal on wystarczajaco
wydajnie, czy powodowal negatywne skutki uboczne i na jaka skalg, wreszcie — czy bylo mozliwe
zaaplikowanie innych rozwigzan, roOwnie lub nawet bardziej skutecznych. Podejmujac probe oceny,

% Kamienik R., op. cit., s. 14-15.

¥ W stosunku do cen rynkowych. Rolnicy mieli obowiazek dostarczania okreslonej ilosci zboza na potrzeby pafistwa, co
odbierato im alternatywe ewentualnej odsprzedazy swoich produktéw na rynku.

8 Kamienik R., op. cit., s. 21-23.

% Znaczenia inflacji dla gospodarki rzymskiej z pewnoscia jednak nie wolno przeceniaé — byta ona w o wiele mniejszym
stopniu pieni¢zna niz np. dzisiejsza gospodarka Polski. Ludno$¢ w wigkszo$ci otrzymywata swoje wynagrodzenia w naturze,
takze w naturze zwykle ptacono za dobra i ushugi. Spadek warto$ci nabywczej pieniadza nie mogt by¢ zatem dla niej szokiem.
Zob.: Cary M., Scullard H.H., op. cit., s. 390-393 oraz Mrozek S., Przyczynek do zagadnienia kryzysu finansowego w
cesarstwie rzymskim w Il w., ,,Przeglad Historyczny” 59 (1968), nr 3, s. 479-480.

% Honoré T., Law in the crisis of empire 379-455 AD: the Theodosian dynasty and its quaestors: with the Palingenesia of
laws of the dynasty, Oxford 1998.

8 Zob.: Jones A.H.M., The Roman Civil Service (Clerical and Sub-Clerical Grades), JRS 39 (1949), p. 38-55 oraz Jones, The
Later Roman Empire 284-602. A Social, Economic and Administrative Survey, Oxford 1964.

% Honoré T., op. cit., s. 29.
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spojrzmy w pierwszej kolejnosci na konsekwencje, jakie okreslone instytucje systemu powodowaly w
stosunku do obywateli, za$ za ich posrednictwem — wobec samego panstwa, jego wtadz i jego dochodow,
nie zapominajac jednak o istotnych uwarunkowaniach, w ktoérych przyszto Rzymianom organizowaé
pobor podatkow.

Jednym z niedociagnig¢ architektow systemu podatkowego zdaje si¢ przywiazywanie zbyt wielkiej wagi
do samego otrzymania przez skarb panstwa dochodow, bez troski o zrédto ich pochodzenia: wazne byto
raczej dorazne zebranie okreslonej kwoty, anizeli wprowadzanie udogodnien, ktore — nawet jesli z
poczatku kosztowne — owocowalyby w przysztosci samoistnym zwigkszaniem si¢ mozliwosci
phatniczych podatnikow™. Z przekonaniem mozna stwierdzi¢, ze implementacja rozwiazan sprzyjajacych
pomnazaniu dochodéw ludnosci zapewnitaby podatnikom z czasem komfort finansowy, pozwalajacy na
swobodne ponoszenie obciazen na rzecz skarbu panstwa. Naturalnie rozwiazania takie zawsze maja jedna
istotna wad¢ — mija duzo czasu zanim ich efekty daja si¢ odczué, a zatem — sa kosztochtonne. Co za tym
idzie, tylko stan nadwyzek budzetowych, zapewniajacy elastyczno$¢ przy podejmowaniu dziatan innych
niz zaspokajanie podstawowych potrzeb, moze stanowi¢ punkt wyjscia dla podobnych krokow. Taki za$
komfortowy stan finanséw publicznych nalezal w p6Zznym cesarstwie do rzadko$ci. Poza tym, nalezy
pamigtac, ze wymiar $wiadczen podatkowych nigdy lub prawie nigdy nie odbierat podatnikom $rodkow
potrzebnych do przezycia i odtworzenia majatku.

W poszukiwaniu pokrycia dla rosnacych potrzeb skarbu panstwa, czgsto decydowano si¢ na rozwigzania
najprostsze — zwigkszanie wymiaru §wiadczen, rekwizycje, zaostrzanie systemu egzekucji naleznosci. Co
moze sprawdzi¢ si¢ w sporadycznych i wyjatkowych sytuacjach, powoduje grozne nastgpstwa, jesli staje
sic norma. Zosimos pisze o ubozeniu miast w wyniku nierozsadnej polityki fiskalnej’'. Ow
krotkowzroczny brak dbatosci o dobrobyt podatnika skutkowal rosnacymi niedoborami w budzecie, co
pogarszalo stan gospodarki. W rezultacie takiej polityki, zbiegostwo ludnosci wiejskiej stawalo sig
zjawiskiem nagminnym, przy czym podatki za zbiegtych musieli ptaci¢ ich sasiedzi. Obowiazek ten byt
ze strony panstwa brni¢ciem coraz gigbiej w droge bez wyjscia — a zarazem dowodzil, jak trudna bywata
sytuacja finanséw publicznych, skoro takie bledy miaty miejsce’. Ci, ktorzy pozostawali na swoich
majatkach, czgsto umyslnie niszczyli dobytek, by zanizy¢ jego wartos¢ przed kolejnymi spisami
szacunkowymi. Warto nadmieni¢, ze w ten sposob ryzykowano nawet kara $mierci, ktora ustawodawstwo
za taki czyn przewidywato’.

Gospodarka Cesarstwa Rzymskiego w gtownej mierze opierata si¢ na ustroju niewolniczym. Rozwiazania
stosowane przy opodatkowaniu ludno$ci zdaja si¢ replikowac cechy, tego wlasnie systemu. Jesli niska
wydajnos¢ 1 znikoma sklonno$¢ do wprowadzania innowacji cechuja gospodarke wykorzystujaca prace
niewolnikéw, to analogicznie powiemy, ze trwanie przy rozwiazaniach przynoszacych nie najlepsze
rezultaty cechowaly system podatkowy. Nadmierny cigzar opodatkowania i eksploatacja finansowa
podatnikow, nadto przypominaja klasyczny schemat wykorzystywania pracy niewolniczej — o ile jednak
zupelie naturalnym musiato by¢ podejscie zakladajace ,,wymiang” niezdatnych do pracy niewolnikow, o
tyle w przypadku platnikow podatkéw sytuacja wygladata nieco gorzej. Niedobory podazy pracy
niewolniczej predzej czy pdzniej dotykaty kazdej gospodarki na niej opartej. Rzymski system podatkowy
z kolei do$wiadczyl bolesnie niedoboru wyptacalnych podatnikow.

Zaburzenia polityczne oraz zla polityka finansowa w III w., powodowaty szkodliwe nastgpstwa w postaci
spadku produktywnosci rolnictwa i rzemiosta, dla ktérego jedynym rynkiem zbytu pozostawala kurczaca
si¢ warstwa zamoznych. Niskie spozycie, staby popyt wewngtrzny oraz postgpujace ubozenie
spoteczenstwa (takze poprzez nasilajacy si¢ wyzysk podatkowy) sprawity, ze rzymska gospodarka nie

% K amienik R., op. cit., s. 30.
%! Zosimos, op. cit., Ksigga II, XXXVIII.2 (wraz z przypisami); Ksiega IV, XXIX.1.
%2 Rzymianie musieli przeciez wiedzie¢, ze karanie tych, ktérzy jeszcze nie uciekli, skutkowaé bedzie nasileniem si¢ zjawiska
zbiegostwa. Skoro mimo tej swiadomosci postgpowali wbrew logice, musieli by¢ pchani wyzsza koniecznoscia, jaka zapewne
byta che¢é doraznego zaspokajania palacych wydatkow.
%% Kamienik R., op. cit., s. 13-14.
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byta w stanie sama rekompensowa¢ strat wywotanych przez wojny i kryzysy’*. Wobec tak rysujacej si¢
sytuacji, wigkszo$¢ cesarzy wybierato droge postgpujacej etatyzacji gospodarki: nie tyle z wlasnych
przekonan, co z konieczno$ci zachowania przynajmniej pozornej kontroli w zakresie zaspokajania
najbardziej palacych potrzeb Cesarstwa. Wojny domowe i coraz czgstsze najazdy barbarzyncow zawezaty
jedynie pole manewru. Trudno nie zgodzi¢ si¢ z teza, ze prowadzenie odpowiedzialnej polityki fiskalnej
w takich warunkach musiato by¢ niezwykle trudne.

By zréwnowazy¢ t¢ tak mocno eksponowang perspektywe ciemigzonych obywateli, spojrzmy jednak na
system podatkowy Cesarstwa Rzymskiego takze z punktu widzenia jego zasadniczych zadan. Otdz
podstawowa funkcja kazdego opodatkowania jest przynoszenie dochodow na zaspokajanie okre§lonych
wydatkow. Abstrahujac od zasadnosci okreslonych celéw oraz rozmiaréw zapotrzebowania fiskusa na
srodki, musimy przyznaé, ze t¢ funkcje system rzymski spelnial znakomicie. Czasem cena byto
niezadowolenie spoteczne, czasem zwigkszony ucisk ludnosci, ale nie mozna odpowiedzialnie postawi¢
zarzutu wyniszczania podatnikow, jako Ze system Ow przetrwat przeciez wiele stuleci. Z pewnos$cia wiele
aspektow jego dzialania mozna byto, czasem wrgcz nalezato poprawié, jednak organizacyjna wydolnos¢
mechanizméw obejmujacych tak olbrzymi i tak zrdéznicowany obszar nie sposob przeceni¢. W toku
panowania kolejnych cesarzy, podejmowano rozmaite reformy systemu podatkowego i zadna z nich nie
doprowadzila do jego zatamania. Z tej zatem perspektywy, ocena rzymskiej administracji podatkowej
musi by¢ wybitnie pozytywna.

Roman Kamienik wysuwa tezg, ze system podatkowy Cesarstwa ponosi zasadnicza wing za upadek
gospodarczy panstwa’. Z lektury Ammianusa bije przekonanie, Ze chciwo$é i zachtanno$é przyniosty
skarbowi panstwa faktycznie wigcej nienawisci niz pienigdzy. Znaczna wigkszo$¢ wykorzystanych w
niniejszej pracy zrddel oraz opracowan bierze w obrong podatnikdéw 1 potgpia system uderzajacy w ludzi.
Wskazuja one na przypadki razacych naduzy¢ 1 korupcji, ale nie mozna jednoznacznie stwierdzi¢, czy w
wigkszym stopniu to one psuly system, czy tez byly same produktami chorego mechanizmu. Praktyczna
bezkarno$¢ urzednikow, tak czesto podkreslana, brata si¢ z nieskutecznosci kontroli wladzy. Z drugiej
jednak strony, na pewno w znacznej mierze pokrywata si¢ z interesami panstwa — podatki musialy by¢ w
jaki§ sposob zebrane, za$§ bezwzglednos$¢ procesu egzekucji byta wyjSciem najprostszym 1 zwykle
najskuteczniejszym. Nierownomierne obciazenie warstw spoteczefistwa o réznej zamoznos$ci poglgbiato
nastroje niezadowolenia 1 dziatalo wybitnie na niekorzys¢ systemu opartego na wyzysku ludnosci
najubozszej. Tym niemniej, system w dalszym ciagu spelniat swoje podstawowe zadania. Trudno nie
przyzna¢ chocby czg$ciowej racji Tony’emu Honoré, ktory sugeruje, ze brak przywiazania do zasad
sprawiedliwos$ci 1 poszanowania prawa przyczynit si¢ znaczaco do upadku Cesarstwa Zachodniego. Czy
ow upadek mozna byto odwlec w czasie lub czy zgota mozna bylo go unikna¢ — pozostanie jednak
zapewne pytaniem bez odpowiedzi. Faktem za$ 1 bezprecedensowym osiagnigciem rzymskiej
administracji jest stworzenie 1 utrzymanie przez tak dtugi okres czasu systemu zapewniajacemu panstwu
sprawny pobor podatkéw 1 pewne Zrodia finansowania wydatkow.
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